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B E ZPIEC ZEŃ STW O  I H IG IE N A  PRACY
ORGAN MINISTERSTWA PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ I CENTRALNEGO INSTYTUTU OCHRONY PRACY

R O K  6 K W I E C I E Ń  1 9 5 2  Nr  4(59)

Nasze zobowiqzania

W śród w ie lk ie j fa l i  zobowiązań, pod ję tych  w  zw iązku  z 60-leciem  urodz in  P rezydenta B ie ru ta  oraz Św iętem  
1 M a ja , w ym ie n ia m y  te, k tó re  są zw iązane z in s ty tu c ja m i, k tó ry c h  organem  je s t nasz m iesięczn ik.

Zobow iązan ia  p ra cow n ikó w  C. I. O. P. zosta ły w  poniższym  liśc ie  przesłane Tow. P rezydentow i.

D R O G I T O W A R Z Y S Z U  P R E Z Y D E N C IE

Zespół p ra co w n ikó w  naukow ych , p ra cow n ikó w  
a d m in is tra cy jn ych  i  p ra cow n ikó w  fizycznych  C e n tra l
nego In s ty tu tu  O chrony P racy przesyła  Ci, T o w a rzy 
szu Prezydencie, serdeczne pozdrow ien ia  w  dn iu  
60 urodzin .

D zie je  Tw ojego życia, w ype łn ionego w a lk ą  o p ra w 
dz iw ą  w olność i  n iepodległość naszej O jczyzny, o u w o l
n ien ie  mas lu d u  pracującego z uc isku  po litycznego, n a 
rodowego i  gospodarczego, są d la  nas w zorem  i  nauką  
w y trw a łe j,  pe łn e j pośw ięcenia p racy d la  zapew nienia  
szczęścia i  po ko ju  d la  obecnego i  p rzysz łych  pokoleń  
naszego Narodu.

Im ię  T w o je  je s t d la  nas sym bolem  w ie lk ic h  osiągnięć 
naszego Narodu, u ję ty c h  w  P ro jekc ie  K o n s ty tu c ji P o l
s k ie j Rzeczypospolite j Ludow e j.

T w o je  w ska zó w k i i  n a u k i s tanow ią  d la  nas s ta ły  
drogowskaz, k ie ru ją c y  naszą pracą i  w y s iłk a m i p rzy  
rea lizow an ia  zadań P la nu  6-letn iego, m ającego p rze 
kszta łc ić  nasz k ra j na państw o postępu, s p ra w ie d li
w ości społecznej i  wspan ia łego ro z k w itu  k u ltu ry  n a 
rodow e j, na P aństw o Socja listyczne.

P ow ołan ie  do życia przed niespełna dw u  la ty  C IO P -u  
stanow i jeden z w idocznych  dowodów, że spraw a bez
p iecznej i  zd ro w e j p racy p rzy  jednoczesnym  zapew 
n ie n iu  ja k  na jw iększe j w yd a jn ośc i pracy, uważana  
je s t przez P a rtię  i  Rząd za jedno z k luczow ych  zagad
n ień  na drodze do stw orzen ia  now ych  socja lis tycznych  
w a ru n kó w  pracy.

Polska Lu dow a  uważa życie i  zd row ie  cz łow ieka p ra 
cującego za na jw iększe dobro narodu. Zadaniem  n a 
szym  je s t n ie  ty lk o  ja k  najszybsze odrob ien ie  zaleg ło
ści po u s tro ju  ka p ita lis tyczn ym  w  dziedzin ie ochrony  
pracy, a le  i  jednoczesne op racow yw an ie  i  w p row adza
n ie  w  życie, w  oparc iu  o podstaw y naukow e oraz 
o p rz y k ła d  i  dośw iadczenia ZSRR, ta k ich  m etod p ro 
d u k c ji i  ta k ic h  zasad o rgan izow an ia  pracy, k tó re  by 
ca łkow ic ie  e lim in o w a ły  niebezpieczeństwo w ypad ków  
p rzy  p racy i  chorób zaw odowych. Coraz szybszy ro 
z w ó j na uk i, ochrony p racy i  upow szechnianie je j zdo
byczy są n ieodzow nym  w a ru n k ie m  przyspieszenia te m 
pa w a lk i z w ypadkow ośc ią  i  cho robam i pracy, w a lk i 
ze s tra ta m i gospodarczym i i  spo łecznym i, k tó rych  
źród łem  jes t każdy w ypadek p rzy  pracy, każda źle 
urządzona, ciem na, duszna, zapylona, źle ogrzana lub  
źle chłodzona ha la fabryczna.

D latego też załoga C entra lnego In s ty tu tu  O chrony  
P racy p rzyrzeka  C i zw iększyć swe w y s iłk i w  s łużbie  
d la  k lasy robo tn icze j, d la  P o lsk i L u do w e j, a d la  
uczczenia 60-lecia T w ych  U rodz in  i  zbliżającego się

Ś w ię ta  P racy pode jm u je  w  szczególności następujące  
zobow iązania:

1) P rzyspieszyć o 2 m iesiące te rm in  w yko na n ia  p ro 
to typ u  k lim a tyzacy jn eg o  apa ra tu  przewoźnego oraz 
oddania go do u ż y tk u  za in teresow anym  przem ysłom . 
A p a ra t ten p o p ra w i w a ru n k i p racy ro b o tn ikó w  na s ta 
now iskach szczególnie narażonych na dz ia łan ie  w yso
k ie j tem pe ra tu ry  oraz u m o ż liw i prowadzen ie szeregu 
prac, p rzy  za ładow aniu  i  w y ła d o w a n iu  p ieców  cera
m icznych i  p rzy  rem oncie p ieców  hu tn iczych  — bez 
p rze ryw a n ia  procesu technologicznego.

2) W ykonać do dn ia  1 m a ja  p ro je k t u b io ru  och ron
nego z kap tu rem  i  urządzeniem  d la  na w ie trzan ia  pod- 
ubran iow ego. W prow adzenie tego u b io ru  p rzy  p ra 
cach, zw iązanych z w ysoką tem peraturą , po zw o li na 
pracę ro b o tn ika  bez p rze rw  oraz w y b itn ie  podniesie  
w ydajność prący.

3) Zorgan izow ać w  te rm in ie  o 3 m iesiące kró tszym  
od zaplanowanego  —  stoisko pom ia row e do badania  
w e ń ty la to ró w  przem ysłow ych, w  celu polepszenia ja 
kości p rodukow anego sprzętu w enty lacy jnego . Przez 
popraw ien ie  spraw ności w e n ty la to ró w  uzyska się 
zm niejszenie zużyw ane j przez n ie  ene rg ii e le k tiy c z -  
ne j o 7%.

4) Przyspieszyć o 3 m iesiące w yko na n ie  i  p rzeba
danie p ro to ty p u  urządzenia do strącen ia aerosoli. 
Urządzenie to zna jdz ie  zastosowanie p rzy  oczyszcza
n iu  pow ie trza  w  otoczeniu fab rycznym . Jednocześnie 
po zw o li ono na w y ch w y ta n ie  ze spa lin  i  pa r w ie lu  
cennych sk ła dn ików , k tó re  zostaną zużytkow ane do 
celów  p ro d u kcy jn ych .

5) S krócić  o 2 m iesiące w yko na n ie  ob liczeń i  p ro je k 
tu  urządzenia zm echanizowanego za ładow yw an ia  w sa
du m u f l i  w  piecach do d e s ty la c ji cynku. Urządzenie to 
zastąpi pracochłonne, uc iąż liw e  i  szkod liw e dla  zd ro 
w ia  ro b o tn ika  ręczne ładow an ie  re to rt.

6) P rzeszko lić— w  zakresie opracow anych przez C IO P  
pros tych  m etod w y k ry w a n ia  subs tanc ji szkod liw ych  
w p o w ie trzu  —  ekipę p ra cow n ikó w  tych  zakładów  
przem ysłow ych, w  k tó rych  p rzy  p ro d u k c ji w ys tęp u ją  
gazy i  p a ry  tru jące.

Upowszechnienie tych  m etod jes t w stępnym  i  pod
staw ow ym  w a ru n k ie m  szybkiego i  racjonalnego zw a l
czania szkod liw ości chem icznych w  przem yśle.

7) Ponadto k o le k ty w  p ra cow n ikó w  C entra lnego In s ty 
tu tu  O chrony P racy p o d ją ł szereg dałszych zobow ią
zań dla  re a liz a c ji różnych  zagadnień z dz iedziny ochro
ny  i  bezpieczeństwa pracy. Zobow iązan ia te stanow ią  
e k w iw a le n t 6353 godzin pracy.
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Z O B O W IĄ Z A N IA  P R A C O W N IK Ó W  D E P A R T A M E N T U  P R A C Y  
M IN IS T E R S T W A  P R A C Y  I  O P IE K I SPO ŁEC ZN EJ

D la  uczczenia 60 roczn icy u ro dz in  P rezydenta Rze
czypospo lite j P o lsk ie j, O byw a te la  Bolesław a B ie ru ta  
i  Ś w ię ta  1-go M a ja  p racow n icy  D epartam entu  P racy  
M in is te rs tw a  P racy i  O p ie k i Społecznej p o d ję li nastę
pu jące zobow iązania:

1) Podnieść stan bezpieczeństwa i  h ig ie ny  p racy  
w  P aństw ow ych  O środkach M aszynow ych (POM). 
obs ługu jących ro ln ic tw o , a to drogą odbycia w iz y ta 
c j i  i  przeprow adzen ia na rad  roboczych w  powyższych  
ośrodkach, przeana lizow ania  w y n ik ó w  w iz y ta c ji i  w y 

dania zarządzeń w  spraw ie  polepszenia stanu bhp 
P O M -ów  oraz opracow an ia  in s tru k c ji,  dotyczących  
bezpieczeństwa i  h ig ie ny  p racy  p rzy  obsłudze n ie k tó 
rych  urządzeń m aszynow ych POM .

2) Przyspieszyć o 21 d n i opracowanie danych s ta ty 
stycznych, dotyczących w yp ad ków  p rzy  p ra cy  za 
ro k  1951.

3) Polepszyć o rgan izacy jn ie  'tryb  za ła tw ia n ia  skarg  
i  zażałeń z zakresu och rony pracy, w p ływ a ją cych  do 
D epartam entu  Pracy.

D r K A Z IM IE R Z  W Ą T O R S K I

Budowa zw iqzku chemicznego a jego toksyczność
A u to r  na w stęp ie  s tw ie rdza  konieczność w spó łp racy  chem ików  z le ka rza m i to k s y k o lo 

gam i w  dziedzin ie  poznaw an ia  m echan izm ów  zatruć. Następn ie podaje k ilk a  powszechnie 
p rz y ję ty c h  d e f in ic ji za tru c ia  i  t ru c iz n y  p rzem ys łow e j, po czym  om aw ia  ogólne zasady przem ian  
us tro jo w ych , pod w p ły w e m  obcych o rg a n iz m o w i sub s tanc ji tru ją c y c h . Szczególną uwagę  
zw raca na dz ia łan ie  tru ją ce  substanc ji, k tó re  w y w o łu ją  zaburzen ia  w  u s tro ju  (za truc ia ), dz ię
k i swem u po w in o w a c tw u  do połączeń s u lfy h y d ry lo w y c h  —  SH, w  cząsteczkach am inokw asów .

W  części szczegółowej, na w yb ra n ych  p rzyk ła d a ch , podaje m echan izm  dz ia ła n ia  zw iązków  
tru ją c y c h . A u to r  obszernie om aw ia  dz ia łan ie  i  m echan izm  za tru c ia  przez ip e ry t  i  jego d e ry 
waty, m eta le  c iężkie i  le w isy t, i  om aw ia  m echan izm  o d tru w a ją c e j czynności 2, 3 d im e rka p to -  
p ro pa no lu  tzn. B A L . O p isu je  różn ice w  d z ia ła n iu  toksycznym  krzem u, różnym , w  zależności 
od tego, czy dz ia ła  w  połączeniach n ieo rgan icznych , czy organ icznych.

W  końcu  w  fo rm ie  po rów naw czych  tabe l om aw ia  dz ia łan ie  toksyczne benzenu i  jego po 
chodnych, i  fen o lu  i  jego pochodnych. Na po ds taw ie  tych  p rzy k ła d ó w  a u to r s tw ie rdza , że n ie  
m a i  n ie  może być je d n e j te o r ii m echan izm u dz ia łan ia  tru c iz n y  na u s tró j żyw y.

Tem atem  te j p ra cy  jes t w p row adzen ie  w  dziedzinę 
w iedzy, na  k tó re j,  ja k o  p rzeds taw ic ie le  sw o ich  spe
c ja lnośc i, ^ p o ty k a ją  się b io log, le ka rz  i  chem ik, aby 
w e w za jem n e j w sp ó łp racy  w y ja ś n ić  te  procesy, ja k ie  
zachodzą w  o rgan izm ie  żyw ym , k tó ry  ze tkn ie  się 
z dz ia ła ją cym  nań i  czynnym  wobec niego c ia łem  
chem icznym .

B udow a zw iązku  chem icznego je s t po jęc iem  zna
nym , n ie  będziem y się w ięc  nad n im  za trz y m y w a li. 
N a leża łoby je d n a k  w y jaśn ić , co rozum iem y pod te r 
m in em  toksyczność, u ż y ty m  w  ty tu le  re fe ra tu .

D e fin ic j i je s t sporo. N ie k tó re  z n ich  zacytu ję :
(1) W g S t a r k e n s t e i n a  —  za tru c ia  są to  za

bu rzen ia  fu n k c ji,  w yw o ła n e  przez c ia ła  dz ia ła jące  na 
drodze chem icznej —  lu b  chem iczno-fizyczne j, . egzo
genne albo endogenne *). Z uw a g i na jakość, ilość lu b  
stężenie —  obce o rg an izm ow i lu b  narządom , na k tó re  
dz ia ła ją .

(2) W g L  e g g e‘g o —  tru c iz n y  przem ysłow e, są to 
substancje, k tó re  dz ia ła ją  chem icznie i  w y w o łu ją  
prze jśc iow e lu b  trw a łe  uszkodzenie tkan ek , organów  
lu b  fu n k c ji c ia ła  —  lu b  substancje  używ ane, p ro d u k o 
wane, lu b  spo tykane w  p ro d u kc ja ch  p rzem ysłow ych , 
k tó re  p rz y  b ra k u  dostatecznych ochron osobistych, 
w  sposób n ie u n ik n io n y  i  kon sekw en tn y  d z ia ła ją  na 
lu dz i, k tó rz y  są z n im i z a tru d n ie n i i  z a tru w a ją  ich  
w b re w  ich  w o li.

(3) W g S o l l m a n n a  —  tru c izn a  przem ysłow a, 
to substancja, k tó ra  dz ia ła  bezpośrednio na organ izm  
d z ię k i sw ym  chem icznym  w łaśc iw ośc iom  i  może /w y 
w o łać u tra tę  życ ia  lu b  poważne zaburzen ia  zdrow ia , 
je ś li je s t zastosowana w  daw kach  n ieu m ia rko w an ych .

(4) W g M a c  N  a 1 1 y ‘e g o - —- tru c izn a  je s t to 
substancja, k tó ra  w prow adzona na —  lu b  do —  cia ła

*) .egzogenne — pochodzące z zewnątrz organizmu, endogenne — 
pochodzące z wewnątrz organizmu.

lu b  w ch ło n ię ta  przez k re w , dz ia ła  chem iczn ie i  może 
pow ażn ie  zaburzyć zd ro w ie  lu b  zabić.

Jak  w id z im y , w szystk ie  d e fin ic je  po dkre ś la ją  ja ko  
cechę specja lną tru c iz n y  to, że dz ia ła  ona chem icznie 
lu b  fizyko -chem iczn ie , tzn. w y w o łu je  zm ia ny  w  s tru k 
tu rze  chem icznej żywego organ izm u, groźne d la  h a r
m o n ii jego życ io w ych  procesów  lu b  też w p ro s t zabó j
cze, albo w y w o łu je  zaburzenie czynności w ażnych  d la  
życia.

Pow ażną trudnośc ią  d e f in ic ji t ru c iz n y  b y ły  fa k ty , 
powszechnie znane z codziennego dośw iadczenia ży 
ciowego lu b  labo ra to ry jnego . Każde  c ia ło  obojętne 
lu b  co w ięce j, n iezbędn ie po trzebne do życ ia  o rgan iz 
m ow i, w  zależności od w a ru n kó w , może być  d lań  
szkod liw e. Np. woda, w prow adzona do k rw io b ie g u , 
w y w o łu je  hem olizę, t j .  rozpuszczenie się k rw in e k  czer
w onych. B ia łk o  zastosowane poza je litow o , w  zastrzyku  
podskó rnym , w y w o łu je  o b ja w y  podobne do za truc ia . 
Podobnie dz ia ła  sól kuchenna, p rz y ję ta  w  nadm iarze. 
W iadom o też by ło , od czasu ja k  ludzkość stosu je le k i, 
że n ie  w o lno  przekroczyć pew ne j d a w k i lu b  też zm ie
n ić  sposobu zastosowania, pod grozą zm ia ny  leku , 
w racającego zd ro w ie  i  życie —  w  zabójczą truc iznę .

S ta je m y tu  wobec zagadnienia wszechobecności t r u 
c izny, gdyż każde cia ło, w  okreś lonych  w a run kach , 
może dzia łać tru ją co . W  r. 1876 —  F arm ako log  
B u c h h e i m  s tw ie rd z ił:  „g d y  do jd z iem y do tego, 
że p o tra f im y  w y tłu m a czyć  dz ia łan ie  le k u  jego sk ła 
dem, w o lno  nam  będzie za liczyć fa rm ako lo g ię  do nauk  
śc is łych“ . Zdan ie  to  je s t słuszne n ie  ty lk o  w  odniesie
n iu  do le k u  i  n a u k i o lekach  t j .  fa rm a k o lo g ii, ale i  do 
to k s y k o lo g ii w e  w szys tk ich  je j odgałęzien iach, w ięc 
zarów no to k s y k o lo g ii fa rm ako log iczne j, sądowej, ja k  
i  p rzem ysłow e j.

O lb rz y m i ro zw ó j chem ii u ła tw ia  che m iko w i —  to k 
syko logow i zna lezien ie d ro g i w  poszuk iw an iach  m e
chan izm u dz ia łan ia  tru c iz n y , a w za jem na w spółpraca
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z toksyko log iem -b io log iem , op e ru jącym  m etodam i, 
op racow anym i przez fiz jo lo g ię  i  inne  n a u k i b io log icz
ne, w y ja ś n ia  p ro b lem  za prob lem em . W spółpraca ta  
je s t szczególnie owocna w  to k s y k o lo g ii p rzem ysłow e j.

Zakres je j d z ia ła n ia  je s t bodajże na jszerszy i  obe j
m u je  w  p rz y b liż e n iu  ok. 100.000 substanc ji. M am y 
w  n ie j do czyn ien ia  z m a ły m i stężeniam i c ia ł rozpusz
czonych w  dużych ilośc iach pow ie trza , dz ia ła ją cym i 
n ie m a l niepostrzeżenie, ale trw a le , przez d ług ie  o k re 
sy czasu i  w y w o łu ją c y c h  zm ia ny  chorobowe, k tó re  
uw id a czn ia ją  się dopiero w  końcow ych  stad iach, ja k o  
choroba zawodowa.

Uw ażam , że każdy che m ik  idący  do przem ysłu , po
za ściśle fa ch o w ym i w iadom ośc iam i ze sw o je j dzie
dz iny , p o w in ie n  o trzym yw a ć  ju ż  w  okresie  s tud iów  
system atyczne, podstaw ow e in fo rm a c je  z dz iedz iny 
to ksyko log ii, ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  toksyko 
lo g ii p rzem ys łow e j i  ty c h  po te n c ja ln ych  m ożliw ośc i 
uszkadza jących ż y w y  u s tró j, ja k ie  tk w ią  w  każdej 
chem icznej p ro d u k c ji.

P rze jdźm y do rozpa trzen ia  zależności zachodzących 
m iędzy budow ą chem iczną zw ą izku  chemicznego, a je 
go zdolnością a takow an ia  żywego organ izm u, t j .  do za
gadn ien ia , w  ja k ie j m ie rze m echan izm  oddz ia ływ an ia  
zw iązku  chemicznego na u s tró j żyw y  zależy od w łas 
ności fizyko -ch em iczn ych  danego zw iązku.

Z upe łn ie  szczególne znaczenie przypada tu  jonom , 
na k tó re  rozpada ją  się z w ią zk i chem iczne n ieo rgan icz
ne. W  połączeniach organ icznych  decydu je  o ich  to k 
syczności w ys tępow an ie  różnych  ug rupow ań, w p ły w a 
ją cych  na fizyko -ch em iczn e  w łaśc iw ośc i danego 
zw iązku.

I  ta k  np. w  k o k a i n i e ,  a lka lo id z ie  o w y b itn e j 
toksyczności, zdolność w y w o ły w a n ia  m ie jscow ego zn ie
czu len ia  w iąże się z g rupą  benzo ilow ą. D la  dz ia łan ia  
zaś te j g ru p y  kon ieczna je s t obecność g ru p y  k a rb o 
k sy lo w e j, nada jące j po łączeniu ch a ra k te r złożonego 
estru.

Z w ią zk ie m  w y jś c io w y m  je s t ekgonina, k tó re j po
chodną jes t koka in a :

CHs — C H  — CH. CO»H

I. NCHs C ° H

C H 2 —  CH —  CH 2 

E kgonina

I I .

CHa —  CH  — CHCO 2 CHs

NCH.i C < ^

C H 2 —  C H  —  C H 2 

koka in a

OaCCoHs
H

CHa —  CH —  C H  CO 2 CHa

I I I . NCHa Ć < H
..n .  rO 2 CCc H 5

CHa —  C H  —  CHa 
pseudokokaina

Pseudokoka iny są m n ie j tru ją ce , a dz ia ła ją  nieco 
s iln ie j znieczu la jąco od koka in y .

Pochodne w ęg low odo rów  szeregu tłuszczowego, np. 
m etanu  —  C H 4, m a ją  w łasności odurzające, nasenne 
i  uspaka ja jące u k ła d  ne rw ow y. Pochodne benzenu —

przeciw gorączkow e, p rzec iw bó low e  i  odkażające. Po
chodne am on iaku  z g rupą  am idow ą i  im id o w ą  mogą 
w y w o ły w a ć  d rg a w k i i  skurcze.

U sunięcie  ty c h  g ru p  zm ien ia  dzia łan ie , ta k  samo 
ja k  i  w p row adzen ie  now e j g rupy.

Powyższe fa k ty  s tw ie rdzono  na drodze czysto em p i
ryczne j, dośw iadcza lne j. S tw ie rdzono rów nież, że 
zachodzące p rz y  ze tkn ięc iu  się c ia ła  chemicznego 
z u s tro je m  ż y w y m  reakc je , (od c h w ili w e jśc ia  przez 
b ram ę w ejścia , przez ca ły  złożony m echan izm  proce
sów w zajem nego na siebie dz ia ła n ia  i w  końcu  aż do 
w yd a le n ia  i u n ie szkod liw ien ia  jadu , lu b  też ustan ia  
czynności życ iow ych  w  następstw ie  dz ia łan ia  jadu ) 
można u jąć  zasadniczo w  3, dobrze każdem u chem iko
w i znane dz ia łan ia , k tó ry m i są:

(1) Z obo ję tn ian ie : —  tak , ja k  w  la b o ra to ry jn e j p ro 
bówce, w g  znanych p ra w  chem icznych. Np. kw asy  
zobo ję tn ia  u s tró j sw o im i zasadam i i  na o d w ró t —  
sapon iny znow u cho leste ryną itp . R eakcje  te mogą być 
zarów no odw raca lne, ja k  i  n ieodw raca lne.

(2) U tle n ia n ie  —  oxydac je  —  i  red u kc je : np. a lko 
ho li, a ldehydów  i  kw asów . W  zależności od tego, czy 
dany zw iązek je s t ła tw o , czy tru d n o  u tle n ia ln y , zale
ży w  dużej m ie rze jego toksyczność.

Np. COOH —  kw . szczaw iowy, swą w y b itn ą  to k -

COOH
syczność zawdzięcza odporności na oksydację.

3) Synteza chem iczna  idąca ró żn ym i d rogam i: np. 
przez —-

a) zm ety low an ie ,' t j .  w p row adzen ie  g ru p y  m e ty lo w e j 
lu b  też na odw ró t, je j odszczepienie,

(b) acetylow anie,

(c) reakc je  sprzężenia, w  k tó rych , przez połączenia 
z p ra w id ło w y m i p ro d u k ta m i p rze m ian y  m a te r ii 
(m e tabo litam i), u s tró j zm ienia toksyczność w p ro 
wadzonego c ia ła. W  tych  rea kc ja ch  b io rą  ud z ia ł 
am inokw asy, ja k  g ly k o k o l i  inne  am inokw asy 
i  kw as g lu ku ro n o w y . Fenole łączą się w  u s tro ju  
z kw asem  s ia rk o w y m  na m ało  toksyczny kw as fe - 
n o lo su lfon ow y  i  częściowo z k w . g luku ro n o w ym , 
a ty lk o  część w yd a la  się ja ko  n iezm ien iony  fenol,

(d) syntezy s ia rkow e : —  np. przez przyłączenie 
s ia rk i, czego p rzyk ła d e m  może być p rze jśc ie  so li 
kw asu  p rusk iego  H C N  w  n ieszkod liw e  rod an k i, t j.  
podw ó jne  sole kw asu  pruskiego.
Szczególne znaczenie m a s ia rka  zw iązana w  czą

steczce b ia łk o w e j. G ru p y  tio lo w e  w  am inokw asach 
(s u lfh y d ry l SH) przechodzą ła tw o  przez odw odor- 
n ie n ie  w  połączenia —  S -  S -  dw u tio low e .

G ru p y  tio lo w e  m a ją  ogrom ne znaczenie w  proce
sach u tle n ia n ia  kom órkow ego, d z ię k i czemu siarce 
w  te j fo rm ie  p rzypada szczególne znaczenie. Połącze
n ie  to może zostać ła tw o  zaatakow ane i  rozb ite , cze
go w y n ik ie m  jes t e fe k t toksyczny i  znow u z po w ro te m  
od tworzone, co z k o le i p ro w a dz i do un ie szkod liw ien ia  
jadu .

Reakcje jonowe
P ow róćm y do w spom n iane j pow yże j ogrom nej ro li, 

ja ką  w  om aw ianych  procesach, o d g ryw a ją  rea kc je  jo 
dow e , w g  p ra w  te o rii dysoc jac ji e lek tro lityczne j. 
Znaczenie ich  polega na tym , że re g u lu ją  one zw ią zk i 
m iędzy organ izm em  a św ia tem  zew nę trznym , u trz y 
m u ją  osm otyczną rów now agę u s tro ju  i  p ra w id ło w y  
stan k o lo id ó w  kom ó rkow ych . R eakcje  jonow e zapew
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n ia ją  u trzym a n ie  stałego sk ładu  k rw i,  a w  następstw ie 
u trzym a n ie  p ra w id ło w y c h  czynności u s tro ju .

I. K w a s y .

D z ia łan ie  toksyczne kw asów  i  ich  soli, polega na 
d z ia ła n iu  w o lnego jo n u  w odorowego H , a że ten  jes t 
w spó lny  poszczególnym  dysocjow anym  kwasom , w ięc 
też i  o b ja w y  przez n ie  w yw o ła ne  są podobne.

W  m a łych  stężeniach u s tró j w iąże jo n y  w odorow e 
w ła s n y m i ś rod kam i re g u lu ją cym i. W  dużych je dn ak  
stężeniach rów now aga przechy la  się w  k ie ru n k u  p rze 
ważającego dz ia ła n ia  jo n ó w  w odo row ych , czego na
stępstw em  je s t zobo ję tn ien ie  zasad kom ó rkow ych , 
k r w i i  soków u s tro ju , a ob jaw em  zew nę trznym  uszko
dzenia m ie jscow e, k tó re  nazyw am y oparzeniem  i  ogól
ne, ja k  uszkodzenia u k ła d u  nerw ow ego i  porażenie 
w ażnych  d la . życ ia  ośrodków  m ózgowych, przede 
w szys tk im  ośrodka oddechowego i  naczyn io ruchow e- 
go, k tó re m u  podlega krążen ie  k rw i.

K w asy, podobn ie ja k  i  zasady są w  u s tro ju  w iązane 
przez b ia łka . Zniszczenie p ierw oszczy (p ro top lazm y) 
ko m ó rko w e j p ro w a dz i przez n ieodw raca lne  uszkodze
n ia , po legające na d e n a tu ra c ji b ia łka , do stanu osta
tecznej s ta łe j rów no w ag i, t j .  do śm ie rc i k o m ó rk i.

K w a sy  organiczne, ja k  np. kw as oc to w y CHsCOOH, 
k w . m ró w k o w y  CH CO O H lu b  kw as t ró j ch lo rooctow y 
CCls COOH, są rozpuszczalne w  lipo idach , co u ła tw ia  
im  szybkie  w n ik a n ie  do w szys tk ich  kom órek, gdzie 
p row adzą  dalsze i  ba rdz ie j in tensyw ne  dzie ło znisz
czenia, n iż  rozpuszczone kw asy  m inera lne .

N ie k tó re  kw asy  m a ją  dz ia łan ie  specyficzne, po tęgu
jące ich  dz ia łan ie  jonow e. Np. HNCb dz ia ła  szczegól
n ie  toksyczn ie, d z ię k i sw ym  w łasnościom  o ksyd acy j
n ym  i  n itru ją c y m , H2SO4 i  C H CO O H d z ię k i sw ym  
w łasnościom  re d u k c y jn y m , a kw as szczaw iow y C O O H - 
CO O H i  f lu o ro w o d o ro w y  H  F przez w y trą ca n ie  w a p 
n ia  organicznego.

I I .  Z a s a d y .

Zasady d z ia ła ją  ró w n ie  szkod liw ie  ja k  kw asy, od- 
szczepiając jo n  O H ‘. Jako an tagon is tów  kw asów , 
u s tró j zobo ję tn ia  je, m o b iliz u ją c  sw oje re ze rw y  k w a 
sowe (zw ł. H2CO3), b ia łk a  i  inne  cia ła bu fo row e. Po 
ic h  w ycze rpa n iu  p rzychodz i do a lka lozy, czego o b ja 
w em  zew nę trznym  są d rg a w k i, św iadczące o uszkodze
n iu  u k ła d u  nerwowego.

Zasady ha m u ją  rów n ież  w yd z ie lan ie  i  dz ia łan ie  so
kó w  tra w ie n n ych . W  m ie jscu  zadzia łan ia , stężone za
sady niszczą pierwoszcz kom órkow ą  i  w y w o łu ją  opa
rzen ia  drążące w  głąb, w  od różn ien iu  od pow ie rzchow 
nych  oparzeń po kwasach.

D zia łan ie  ic h  toksyczne k o m b in u je  się z dz ia łan iem  
d o da tko w ym  w  następstw ie  zm yd lan ia  tłuszczów  i  po
dobnie ja k  p rz y  n ie k tó ry c h  kwasach, ze specyficznym  
dz ia łan iem  n ie k tó ry c h  ka tionów . Np. K ' (potas), w  d u 
żych stężeniach poraża serce i  m ięśnie i  znosi pobu
d liw ość  system u nerwowego. Jony  am onowe dz ia ła ją  
pobudzająco na ośrodk i rdzen iow e i  rdzeń p rzed łużo
ny, zw iększa ją  w yd z ie lan ie  po tu  oraz w y w o łu ją  s k u r
cze tężcowe.

Jony B a“  są znacznie ba rdz ie j toksyczne n iż  jo n y  
Ca“ .

I I I .  S o l e .

W  d z ia ła n iu  z jon izo w a nych  e le k tro lity c z n ie  ro z tw o 
ró w  soli, na leży rozróżnić, oprócz czysto chemicznego 
dz ia łan ia  poszczególnych jonów , jeszcze dz ia łan ie  spe

cyficzne  i i  dz ia łan ie  uzależnione od w łaśc iw ośc i f iz y 
k a ln y c h  soli.

Z jon izow ane  sole w y w ie ra ją  w  ro z tw o ra ch  ciśn ien ie  
osmotyczne. W spó łudz ia ł jego w  ogó lnym  końcow ym  
efekcie  toksycznym  jest n iezaprzecza lny, co można 
s tw ie rd z ić  dostępnym i nam  m etodam i. D z ię k i n iem u 
m ia no w ic ie  m ożna w y tłu m aczyć  e fe k ty  toksyczne, po
legające na odciągan iu  i  w iązan iu  w ody. B ło n y  k o m ó r
kow e są na ogół przepuszczalne d la  w ody, ale n ie  d la  
w szys tk ich  soli. Jony  N a ' i  C1‘ przechodzą ła tw o , ale 
np. jo n y  N a ' lu b  SO4“  n ie  przechodzą, lu b  też ty lk o  
z dużą trudnośc ią , przez b ło n y  kom órkow e . Osmo
tyczne stężenie k r w i i  soków  tk a n k o w y c h  je s t stałe 
w  dość w ą sk ich  g ran icach  i  w  no rm a ln ych  k o m ó r
kach. Każde zaburzenie stężenia, jego w zro s t lu b  
zm nie jszenie się, pow odu je  zaburzen ia  fu n kc jo n a ln e  
przez zm ianę d y fu z ji tkan ko w ych . W spom niano ju ż  
o toksycznym  d z ia ła n iu  w o dy  desty low ane j w p ro w a 
dzonej dożyln ie , a z a te m 'z  pom in ięc iem  m ożliw ośc i 
w p ły w a n ia  na przebieg procesów  d y fu z ji przez soki 
traw ien ne , zw ł. kw as so lny  żołądka. Toksyczne je j 
dz ia łan ie  m ożem y w y tłu m aczyć  w sp om n ian ym i proce
sam i osm otycznym i, p row adzącym i ostatecznie przez 
rozpad k rw i,  hem olizę, do c iężk ich  ob jaw ów , przede 
w szys tk im  z pow odu je j dz ia łan ia  hypotonicznego.

P rzec iw ieństw em  spadku ciśn ien ia  osmotycznego 
je s t jego w zro s t spow odow any stężonym i hyp e rto n icz - 
n y m i ro z tw o ra m i soli. P row adzą one do u tra ty  w ody 
przez ko m ó rk i. K o m ó rk i k rw i,  m ięśn i i  ne rw ó w , na 
staw ione  na izo ton iczne środow isko, u lega ją  uszko
dzeniu i  obum arc iu , je ś li zaw iodą procesy regu lacy jne . 
Te s tany p row adzą przez początkow e pobudzenie 
u k ła d u  nerwowego, n a jb a rd z ie j w ra ż liw eg o  na u t ra 
tę w ody, do ob ja w ó w  d rgaw kow ych , porażeń, zapadu, 
coma —  (śpiączka toksyczna) —  i  śm ierci.

O s ile  d z ia ła n ia  decydu je  w  ty c h  procesach stop ień  
dyso c ja c ji kw asów , zasad i  soli, a zatem  ilośc i w o l
n ych  jo n ó w  i  ic h  chem iczne w łasności, w reszcie ich  
wartościowość.

W  dz ia ła n iu  so li uczestniczą zarów no k a tio n y  ja k  
an iony. Im  je s t wyższa wartościowość, ty m  dzia łan ie  
je s t s iln ie jsze  i  to zarówno' na  ko lo id y , ja k  i  fe rm en ty .

N a toksyczne efekty, procesów jo n o w ych  m a ponad
to  (czasem w p ro s t n ie  da jący się przew idzieć) w p ły w , 
zdolność w za jem n e j ic h  w ym ia n y . Jon sodow y może 
być  zastąp iony przez jo n  po tasow y i  in ne  je d n o w a r- 
tościowe jo n y  m eta liczne, d w u w a rto śc io w y  jo n  w a p 
n io w y  przez inne dw uw a rtośc io w e  jo ny , p rz y  czym  
m iędzy poszczególnym i jo n a m i zachodzi w  d z ia ła n iu  
b io log icznym  z ja w isko  przec iw staw nośc i (antagonizm u), 
np. m iędzy C a" i  M g " m iędzy K ' i  Ca".

F a k ty  te tłum aczą  nam  toksyczne dz ia łan ie  e le k tro 
l i tó w  zdysocjow anych w  w o dn ym  środow isku  orga
n izm u, gdyż k o m ó rk i nastaw ione są w  n o rm a ln ych  
w a ru n ka ch  na ściśle okreś loną jakośc iow o i  ilośc iow o 
rów now agę jonów . K ażda zm iana p ro w a dz i do zabu
rzeń w  system ie k o lo id a ln y m  k o m ó rk i i  to ty m  b a r
dz ie j, że obecność n ie k tó ry c h  jo n ó w  w p ro s t bezpo
średnio w a ru n k u je  p ra w id ło w ość  procesów życ iow ych. 
Szczególne znaczenie p rzypada tu  okreś lonem u stęże
n iu  jo n ó w  w apn ia , k tó ry  jes t s tab iliza to rem , odpo
w ie d z ia ln y m  za p ra w id ło w y  stan ko lo idów . Każde za
burzen ie stężenia tego jonu , np. przez jo n  M g ", o b ja 
w ia  się zaburzen iam i ze s trony  u k ła d u  nerwowego, 
serca, po bu d liw o śc i m ięśn i i  n iep ra w id ło w o śc ia m i 
czynnośc iow ym i organów , zao pa tryw anych  przez
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n e rw  b łędny. W  podobny sposób dzia ła  zastąpienie jo 
n u  w odorow ego przez brom .

A n io n y , ja k  np. jod, b rom , f lu o r ,  cy ja n  i  inne, w y 
w ie ra ją  rów n ież  w łaśc iw e  sobie dz ia łan ie  specyficzne, 
nieza leżn ie od ogólnoschem atycznego dz ia ła n ia  soli.

Ze szczególną w yraz is tośc ią  w ys tęp u je  specyficzne 
dz ia łan ie  toksyczne jo n ó w  m e ta li c iężk ich  na u s tró j 
żyw y.

Ciężkość i  stop ień uszkodzenia p rzy  dz ia ła n iu  jo n ó w  
m e ta li c iężk ich  zależy od ic h .c ię ż a ru  atomowego, stę
żenia, rozpuszczalności ich  kom p leksów  t j .  zw iązków  
m e ta lo b ia lko w ych  (b ia łczanów  m eta li) i  stopnia d y - 
soc jac ji.

Jeś li b ia łczany m e ta li są n ierozpuszczalne, to po w 
s ta ją  ty lk o  zm ia ny  pow ie rzchow ne —  k fó re  ch ron ią  
głębsze w a rs tw y  tkanek. Je ś li m am y do czyn ien ia  
z rozpuszcza lnym i b ia łczanam i m e ta li, zm ia ny  nastę
p u ją  w  głąb, dz ia ła jąc  o w ie le  ba rdz ie j toksycznie.

W  zależności od stopnia dysoc jac ji, n a js iln ie j dzia
ła ją  n a jła tw ie j dysocju jące się c h lo rk i i  azotany. 
Szczególnie toksyczne są rtę ć  i  o łów  —  H g i Pb, p rzy  
czym, ja ko  do da tko w y  czynn ik , w spó łdz ia ła  ich roz
puszczalność w  lipo idach .

W szystk ie  sole m e ta li c iężk ich  są s iln y m i tru c iz n a 
m i d la  fe rm e n tó w  us tro jo w ych , a szczególnie chę tn ie  
po raża ją  dz ia łan ie  w y w ie ra n e  przez g ru p y  tio low e  
am inokw asów , t j .  s u lfh y d ry lo w ą  grupę —  SH.

Działanie grupy sulfhydrylowej
Naznaczywszy ty lk o  w  na jo gó ln ie jszych  zarysach 

zależności m iędzy budow ą fizyko -chem iczną , a je j 
e fek tem  toksycznym , p rz y  czym  po m in ię te  zostało 
bliższe om ów ien ie  r o l i  ko lo idów , a także horm onów , 
ja ko  czynnych a k to ró w  om aw ianych  tu  procesów, 
zna leź liśm y się p o w tó rn ie  w  sw o ich rozw ażaniach 
p rz y  g rup ie  s u lfh y d ry lo w e j —  SH. D la  bliższego, p rz y 
k ładow ego om ów ien ia  zależności m iędzy budową 
zw iązku  chemicznego, a jego toksycznością, om ówię 
w y n ik i badań nad ty m i zw iązkam i chem icznym i, k tó 
re  są nastaw ione na zaa takow an ie  te j g ru p y  a przy 
ty m  odznaczają się szczególną toksycznością.

D la  jasności obrazu na leży nieco b liż e j om ów ić zna
czenie b io log iczne g ru p y  s u lfh y d ry lo w e j.

W szelk ie  procesy życ iow e od byw a ją  się p rzy  czyn
n ym  w spó łudz ia le  pew nych, chem iczn ie czynnych c ia ł 
b ia łko w ych .

C ia ła  te, nazywane początkow o enzym am i, z bieg iem  
czasu, gdy poznano w za jem ne z w ią zk i łączące je 
z czynnością w ita m in  i  ho rm onów , u ję te  zosta ły 
w  łączną grupę k a ta liza to ró w  tkan kow ych .

E nzym y rozpada ją  się na swą część b ia łkow ą , od- 
szczepiając grupę proste tyczną, szczególnie czynną 
w  p rzeb iegu w szys tk ich  procesów, u w a ru nkow an ych  
obecnością w łaściw ego b ia łka . Całość, t j .  g rupa  b ia ł
kow a  p lus g rupa  proste tyczną nazyw a się ho lo fe rm en - 
tem  lu b  sym pleksem , część b ia łko w a  apoferm entem  
lu b  fe ronem  a czynna część proste tyczną ko fe rm e n - 
tem  lu b  agonem.

K o fe rm e n t -  agon, t j .  g rupa  proste tyczną, może łą 
czyć się z różnego ro d za ju  b ia łka m i, p rz y  czym  dz ia
ła n ie  b io log iczne powstałego ho lo fe rm en tu  jes t w y 
padkow ą każdorazow ych ko m b in a c ji.

C ia ło , na  k tó re  ho lo fe rm e n t dzia ła , i  k tó re  pod je 
go w p ły w e m  się zm ienia, nazyw am y podłożem  lu b  
substra tem . H o lo fe rm e n t łączy się p rze jśc iow o ze

substra tem , a po jego p rze tw o rze n iu  oddzie la się, ja ko  
następstwo tego procesu i  przy łącza następną cząstecz
kę substra tu . Proces ten  przebiega w  m yś l w szys tk ich  
znanych i n ieznanych  jeszcze p ra w  chem icznych, aż 
do ostatecznego końca, w zg l. stanu rów now ag i, okreś
lonego praw em  dzia łan ia  mas. R eakcja  toczyć się może 
w obie strony,  w  zależności od tego co, i  pod w p ływ e m  
ja k ic h  czynn ikó w  się zm ienia, i  ja k ie , i  w  ja k ic h  w a 
ru n ka ch  p ro d u k ty  rozpadu są usuwane.

D z ia ła n ie  fe rm e n tó w  może być osłabione, w zm ocn io 
ne, zniesione i  zm ienione k ie ru n ko w o , je ś li w  p rze
bieg ty c h  procesów w łączą się obce c ia ła  chem iczne 
np. ś lady m e ta li c iężk ich  lu b  też am inokw asy  zaw ie
ra jące  s ia rkę  itp .

C zynny udzia ł, ja k i te c ia ła  b io rą  w  procesach ży
c iow ych, zaznaczono w  ich  nazw ie  —  są to  a k ty w a to 
ry  enzym atyczne  lu b  in h ib ito ry .

O m eta lach  c iężk ich  w spom n ie liśm y, pozostają za
tem  do om ów ien ia  am inokw asy  —  zw ł. zaw iera jące 
w  sw ej d ro b in ie  s iarkę.

A m in o kw a sy  są ja k  w iadom o po ds taw ow ym i sk ład
n ik a m i w szys tk ich  znanych b ia łek , k tó re  z k o le i są b u 
du lcem  organ izm ów  zw ierzęcych i  tw o rzą  w raz  z l i -  
po idam i s tru k tu rę  w e w nę trzną  p ro to p lazm y k o m ó rko 
w e j. Na ich  pow ie rzchn iach , p rzedzie lonych b ło n ka m i 
o różne j przepuszczalności —  odbyw a ją  się enzym a
tyczne procesy biochem iczne. M o le k u ły  b ia łk a  mogą 
w iązać na sw ej p o w ie rzchn i w ięce j lu b  m n ie j cząste
czek w ody, re g u lu ją c  w  ten sposób proces przenosze
n ia  w o d y  w  u s tro ju .

Do am inokw asów  zaw ie ra jących  w  sw ej d ro b in ie  
s ia rkę  za liczam y:

I. cysteiną  I I .  cystyną
z grupą s u lfh y d ry lo w ą . z g rupą  d w u tio low ą .

CHa —  SH CHa —  S —  S —  CHa

1
—  C —  NHa H  —  C —  NHa H  —  ć  —  I
COOH COOH COOH

Z

I I I .  m etion iną  
g rupą  m e ty lo tio low ą . 

CHa —  S —  CHa

CHa

H  —  C —  NHa

COOH

Cysteina, zaw ie ra jąca  in te resu jącą  nas grupę s u lf
h yd ry lo w ą , b. czynną, przez u tle n ie n ie  przechodzi 
w  dw utiopochodną, t j .  cystynę. Pod w p ły w e m  re d u k 
c ji,  w  obecności c ia ł odszczepiających w odór, rea kc ja  
ta  przebiega w  od w ro tn ym  k ie ru n k u , t j .  do u tw o rze 
n ia  się z po w ro te m  g ru p y  s u lfh y d ry lo w e j.

T e j w łaśn ie  re a k c ji pod lega ją  p o lip e p ty d y  i  b ia łk a  
zaw iera jące w o lne  reszty  SH cyste iny. W zór re a k c ji 
w yg ląda  następu jąco:

- -  Ha
2 R. S H  R _  S —  S - — R

+  H 2
W  układach  oksyd ore dukcy jnych  u s tro ju  p rzem ia

nom  ta k im  podlega g lu ta tio n ,  k tó ry  jes t tró jp e p tyd e m  
złożonym  z kw . g lu tam inow ego, cyste iny  i  g lik o k o lu :
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I. I I . I I I . IV .
w. g lu ta m in o w y + cyste ina + g lik o k o l g lu ta tio n

COOH
I

C H , — SH
I

H
I

H
I

H
i1

CH,
I

H
1

— C — N H , 
I

1
H  — C — N H ,

i

1
CO — N H  — C —CO —  N H  -

I I

1
- C — COOH

i1
C H ,' +

1
COOH +

1
COOH

1 1 
C H 2 CH, -  SH

I

1
H

H - C - N H ,
I

1
CH.,

I1
COOH

1
H  — C — N H , 

1
CO O H g lu ta tio n  — fo rm a  zredukow ana

przez u tle n ien ie  i  połączenie dw óch cząsteczek o trz y 
m am y g lu ta tio n  z g rupą  d itio lo w ą  o wzorze:

CO — N H  -
I

C H 2

c h 2
\ \

H - C - N H ,
I

COOH H
I

HO O C — C /

H
!

c- CO — N H  -

CH, — S — S
I

C H ,

Z — COOH
I

H  COOH
I

H - C - N H ,  

C H 2
I

N H — C O —  C — N H
I

H

CH,
I
c o

H
G lu ta tio n  je s t zatem  donatorem  i  akceptorem , tzn, 

w iąże lu b  odszczepia w o dó r w  zależności od postaci 
w  ja k ie j w ys tępu je , d la tego też od g ryw a  decydu jącą 
ro lę  w  procesach oddychan ia  tkankow ego . Jest to 
sp raw a życ ia  i  śm ie rc i u s tro ju  żywego.

F orm a zredukow ana tego tró jp e p ty d u , t j .  g lu ta tio n u , 
je s t ponadto a k ty w a to re m  ca łych  system ów  enzym a
tycznych . A k ty w o w a n ie  to  polega na w ią za n iu  się je 
go z m e ta la m i c ię żk im i, w zg l. na  w łasnościach re d u 
ku jących . Jest on zatem  je d n ym  z re g u la to ró w  szyb
kości g łów nych  procesów enzym atycznych, t j .  p ro te o li-  
zy i  oddychan ia. Są to na jw ażn ie jsze  procesy życ io 
we. A ta k  na ten  p u n k t je s t g łó w n ym  fro n ta ln y m  a ta 
k ie m  toksycznym .

S ia rka  b y ła  ju ż  w spom niana trz y k ro tn ie . P rzypom nę 
g łów ne ty p y  je j dz ia łan ia :

1) T w orzen ie  zw iązków  rodanow ych ,

2) D z ia ła n ie  jo n u  sia rkowego,

3) A k tyw n o ść  g ru p y  s u lfh y d ry lo w e j w  procesach 
enzym atycznych.

Jesteśm y znow u na począ tku  dyg res ji, do k tó re j do
p ro w a d z iły  nas rozw ażan ia  nad znaczeniem  g ru p y  su l- 
fh y d ro lo w e j i  na  końcu  rozw ażań ogólnych.

P rze jdźm y do szczegółowych p rzyk ła d ó w .

W  r. 1936 b ioch em ik  a n g ie lsk i Peters, p ra cu jący  
w ra z  z całą g rupą  badaczy, o p u b lik o w a ł w y n ik i sw ych 
badań nad oksydazam i tk a n k i m ózgow ej, ja k  w ia d o 
m o n ie z w y k le  w ra ż liw e j na  w sze lk ie  zaburzen ia  od
dychan ia, a szczególnie w ra ż liw e j na  w szystk ie  ja d y  
b lo ku ją ce  grupę —  SH.

S tw ie rd z ił on następujące fa k ty :

1) na  ten  system  oksydaz m a w p ły w  su lfo n  j3[3' 
d w u c h lo ro e ty lu  o wzorze:

C l C H , C H 2\  ^ O

c i  c h 2 c h * /  \ o

2) G lu ta tio n  z redukow any, a w ięc  no śn ik  g ru p  
s u lfh y d ry lo w y c h , w y w ie ra  w p ły w  ha m u jący  na 
tę czynność su lfo nu  [3¡3' dw uch lo ro e ty lu ,

/ O H
3) K w as m ono jodooctow y J. CH 2 —  C w y w ie ra

\ 0  h

' podobny w p ły w  na ten  system  oksydaz, podob
n ie  ja k  z w ią z k i arsenu tró jw artośc iow ego .

Cechą w spó lną zarów no su lfo nu  [3[3' d w u c h lo ro e ty 
lu , ja k  i  A M IA , (acidum  m onojodoaceticum ) je s t to, 
że oba są to  energ iczne „v e s ic a n tia “ , tzn., że w  dz ia ła - 
ła n iu  b io lo g icznym  w y w o łu ją  na skórze tw o rze n ie  się 
pęcherzy (vesica). S u lfo n  [3 f i ' d w u c h lo ro e ty lu  je s t po
chodnym  ip e ry tu .

A rsen  ,— m e ta l —  któ rego  połączenia tró jw a rto ś c io 
w e są n ie zw yk le  s iln y m  jadem  pro top lazm atycznym , 
w iążę się chę tn ie  z gr. su lfh yd ro lo w ą .

To s k ło n iło  badaczy do skoncen trow an ia  się na arse
no w ych  jadach, zwłaszcza gazach bo jo w ych , a przede 
w szys tk im  le w isyc ie  —  C L —  A s —  C H  =  CHC1. L e - 
w is y t je s t rów n ież  w y b itn y m  c ia łem  pę che rzo tw ór- 
czym  (vesicans) w  d z ia ła n iu  na skórę.

Równocześnie p ra w ie  g rupa  badaczy be lg ijsk ich , 
B a c q u  i  G o f f a r t ,  rozpoczęła s tud ia  nad to k 
sycznością ip e ry tu  i  jego pochodnych oraz in n y c h  bo
jo w y c h  środków  łzaw iących.

P un k tem  w y jś c ia  b y ły  ogłoszone w  r. 1923 przez w y 
żej wspom nianego P e t e r s a  i  W a l k e r a  studia, 
obala jące teo rię  D a u t r e b a n d a  h y d ro liz y  endo- 
p lazm a tyczne j ip e ry tu  i  ty m  tłum aczące j jego dz ia ła 
n ie  toksyczne.

Zagadn ien ie b y ło  o tw a rte .
Z nany b y ł e fe k t toksyczny A M J A :

J. C H 2 ja ko  energicznego vesicans. P rzebada

no toksyczność ip e ry tu  i  jego pochodnych z p u n k tu  
w idzen ia  zdo lności tw o rze n ia  pęcherzy i  stw ie rdzono, 
że A M J A  je s t ró w n ie  toksyczny ja k  su lfo n  pp' d w u 
ch lo ro e ty lu .

Dalsze w y n ik i p rze ds taw ia ły  się następu jąco:

C l C H 2 CH, 
1 C l C H  C H 2/> S  ip e ry t

da je  e fe k t Lundsgaarda , je s t s iln y m  vesicans (c ia 
łe m  w y w o łu ją c y m  pęcherze skóry).

C l C H 2 C H 2\
2 C l CH 2 CH j/ ^ S  — O su lfo tlen ek  PP' dw uch lo ro e ty lu

n ie  da je  e fe k tu  Lundsgaarda, je s t p ra w ie  n ieo fe n - 
zyw n y

C l CH , CH 2~, / O
3 C l CH , C H ,,^ ®  su lfo n  pp' dw uch lo ro e ty lu

da je  e fe k t Lundsgaarda , s iln y  yesicans, słabszy je d n a k  
n iż  ip e ry t.
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4
O H  C H . C I I ^  
O H C H 2 CH 2- > s t io -d w u g lik o l

n ie  da je  e fe k tu  Lundsgaarda  i  je s t n ie toksyczny.
E fe k t f iz jo lo g ic z n y  przebadano, na tzw . e fekcie 

L u n d s g a a r d a  (odkryw ca) p rz y  czym  okazało się, 
że da je  go ip e ry t, ch loraceton, c h lo ro p ik ry n a  i  w szy
s tk ie  la k ry m a to ry , a n ie  da ją  go z w ią z k i n ietoksyczne, 
chem iczn ie pokrew ne. E fe k t ten  po lega na ch a ra k te 
rys ty c z n y m  zaburzen iu  skurczów  w yosobnionego m ię 
śn ia  żaby po zanurzen iu  w  roz tw o rze  badanego z w ią 
zku  chemicznego. K rz y w a  d rażn ien ia  w yg ląd a  nastę
pu jąco :

Rys. 1. E fe k t Lundsgaarda
K rz y w a  uzyskana przez Lundsgaarda  m a 4 c h a ra k 

te rys tyczne  o d c in k i:

A ) p ra w id ło w y  odczyn m ięśn ia  po podrażn ien iu  
przez 1 ccm 5% ro z tw o ru  KC1.

B) e fe k t Lundsgaarda, po 4 m in . dz ia łan ia  za ipe ry - 
towanego p ły n u  R inge ra  —  (p łyn  R inge ra  —  ro z tw ó r 
różnych  so li o stężeniu osm otycznym  ró w n y m  stęże
n iu  s u ro w icy  k r w i ] ,  skurcz m ięśn ia  je s t n iezupe łny 
a pobud liw ość  zm niejszona.

C) zaburzenie sku rczu  m ięśniow ego: po ze tkn ięc iu  
m ięśn ia  z z a ip e ry to w a n ym  p łyn e m  R ingera , —  po je 
go p rze p łu ka n iu  i  dodan iu  3 ccm 5% KC1, da je tzw . 
no w y  e fe k t Lundsgaarda.

D) Dalsze drażn ien ia  m ięśn ia  przez 3 ccm 5% KC1 
pozostaje ju ż  bez e fektu , tzn. n ie  da je  e fe k tu  ja k  p rzy  
A. M ięs ień je s t w  skurczu i  n iep obu d liw y .

W  ten sposób uzyskano dośw iadcza lny tes t f iz jo lo 
g iczny.

Substancje, k tó re  d a w a ły  e fe k t Lundsgaarda  zaczę
to  badać w  k ie ru n k u  zdo lności w iązan ia  g ru p y  —  S H - 
tio lo w e j.

Jako tka n kę  dośw iadcza lną obrano skórę cz łow ieka 
i  ś w in k i m o rsk ie j, k tó re j p ro te in y  bogate są w  g ru p y  
;— SH. S tw ie rdzono, że rea kc ję  mogą odw róc ić  w  n ie 
k tó ry c h  p rzypadkach  c y ja n k i. S tw ie rdzono rów n ież  za
chodzące tu  s tosunk i liczbow e. I  ta k  np. każda czą
steczka gazu bo jowego c h lo ro p ik ry n y  (CCI3NO 2), b lo 
k u je  3 g ru p y  —  SH, każda cząsteczka, su lfo n u  ip e ry 
towego —  2 g ru p y  —  SH, —  każda cząsteczka c h lo ra - 
ceto fenonu albo izo su lfo cy ja n ku  a lly lu  —  1 grupę —  SH. 
D la  ip e ry tu  n ie  uda ło  się s tw ie rd z ić  m ocy zdolności 
w iązan ia  g ru p y  —  SH, w s k u te k  jego g w a łto w n e j h y 
d ro liz y  w  ś rodow isku  w odnym . Dalsze badan ia  do
p ro w a d z iły  do w n iosku , że użyte  w  dośw iadczeniu 
bo jow e z w ią z k i chemiczne, p lus  n o ś n ik i g ru p  Rolo
w ych , p row adzą do un ie czynn ien ia  tychże ś rodków  
bo jow ych . Jest to zatem  na jsku teczn ie jszy  sposób ja 
k im  dysponu je  u s tró j, aby o d tru ć  (de toksykac ja) n a j

groźnie jsze tru c izn y , ja k im i są bo jow e ś ro d k i chem icz
ne z g ru p y  ip e ry tu  i  le w is y tu -

A  zatem  u s tró j pośw ięca swe b ia łk a  i  swe procesy 
enzym atyczne, zależne od g ru p  tio lo w ych , aby się 
u ch ron ić  od zniszczenia, a je d n a k  na w e t n e u tra liz a 
c ja  toksyczności jadów , w iążących g ru p y  —  SH, po
w o d u je  e fe k t t ru ją c y  przez zaburzenie czynności od
dychan ia  i  rozpad b ia łka .

O sta tecznym  e fektem  te j s e rii badań b y ło  w yd z ie 
le n ie  osobnej g ru p y  fa rm ako dyn am iczn e j, sub s tanc ji 
t io lo c h w y tn y c h  (substantiae th io lo p riva e ), k tó re  w szy
s tk ie  są g ro źnym i tru c iz n a m i k o m ó rk o w y m i i  w p ły 
w a ją  na procesy enzym atyczne przez b lokadę  g rup  
s u lfh y d ry lo w y c h , a mogą być zde fin jow a ne  przez o p i
sany e fe k t Lundsgaarda.

Należą do n ich :

1) m eta le  c iężkie  (Hg, Pb, Ag, A u, PI, Cu, N i, Co 
i  inne),

2) oksydan ty, t j .  c ia ła  w łączające się w  procesy u t le 
n ia n ia  np. cy ja n k i.

3) o rgan iczne chloropochodne (gazy bo jow e itp .) 
a ponadto  n ie k tó re  in ne  zw iązk i, ja k  k w . m a le in o w y  
i  c ia ła  m ające, podobn ie ja k  cystyna, g ru p y  d w u tio -  
lowe.

C ia ła  te zaburza ją  lu b  zm ie n ia ją  w y b itn ie  ca ły  sze
reg enzym ów  i  procesów enzym atycznych, n a jb a rd z ie j 
je d n a k  oksydazy i  procesy zależne od obecności g ru - 
Py —  SH. Z aburzen ia  te są odw racalne, je ś li u s tro jo 
w i dostarczy się zw iązków , zaw ie ra ją cych  grupę su l- 
fh y d ry lo w ą .

S t o c k e n  i  T h o m p s e n  w yo so b n ili taką  sub
stanc ję  z b ia łe k  skórnych, zredukow anych , boga tych 
w  g ru p y  tio lo w e  i  n a z w a li ją  kera te iną . Substancja  
ta  w iąże znaczne ilo śc i le w isy tu , p rz y  czym  m ożna do
k ła d n ie  ob liczyć ilo śc i zw iązanego z ke ra te in ą  arsenu.

Jeś li ke ra te in ę  u t le n i się, tz. gr. —  SH  p rzeprow adzi 
w  g ru p y  d w u tio lo w e  —  S - S  —  ilośc i w iązanego a r
senu są znacznie m niejsze, tzn., że g ru p y  dw u tio lo w e  
dz ia ła ją  s łab ie j od truw a jąco , n iż  g ru p y  s u lfh y d ry lo w e .

O ko ło  75% arsenu może być zw iązane z g rupam i 
za w ie ra ją cym i po łączenia s u lfh y d ry lo w e  —  SH.

Dalsze badania, zarów no P e t e r s a ,  ja k  i  B  a c q ‘a 
s tw ie rd z iły , że duża liczba  zw iązków  chem icznych bo
jo w ych , w p ły w a  n a jc h ę tn ie j p rzew ażn ie  na czynności 
b io log iczne uzależnione od g ru p  tio lo w y c h  b ia łe k  t j.  
p ro tyd ów .

P e t e r s  w yko rz y s tu ją c  badan ia  S t o c k e n a  
i  T h o m p s e n  a nad ke ra te in ą  ud ow odn ił, że 
w ysoka toksyczność le w iz y tu  i zw iązków  arsenow ych 
tró jw a rto ś c io w y c h  w  ogólności, je s t zde te rm inow ana 
przez te  rea kc je  (z g ru p a m i t io lo w y m i b ia łe k  tk a n k o 
w y c h  i  pew nych  enzym ów), k tó re ' p row adzą do po łą
czeń s tab iln ych . Dalsze rozw ażan ia  teore tyczne i  po
tw ie rdze n ie  ich  dośw iadczalne s tw ie rd z iły , że ty p  po
łączenia I. je s t ba rdz ie j s ta b iln y  n iż  I I .

P onadto stw ie rdzono, że z w ią zk i proste  z a w ie ra ją 
ce podw ó jn ą  grupę s u lfh y d ro ło w ą  —  SH, mogą, je ś li 
przechodzą ła tw o  przez skórę, łączyć się z t io la m i b ia ł
k o w y m i i  na w e t rozb ić  połączenie le w is y t +  pro te ina , 
tzn. zregenerow ać zaburzoną fu n k c ję  b ia łe k , zależną 
od g ru p y  —  SH.

M ając  te  fa k ty , p rzys tąp iono  do syntezy takiego 
d is u lfh y d ry lu  i  ostatecznie uda ło  się w  1940 —  41
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P e t e r s o w i  w ra z  ze w s p ó łp ra co w n ika m i uzyskać 
2, 3 d w um e rka p top rop an o l —  nazw any przez n ich  
B r i t i s h  a n t i  l e w i s y t e  t j .  B A L ,  — 
zw iązek ła tw o  przechodzący przez skórę.

Z w iązek  ten  n ie ty lk o  ch ron i, ale i  leczy, tzn. p rze
p row adza de toksykac ję  —  przez rea kc ję  o d w ro tn ą  
w  k ie ru n k u  p ra w id ło w y m , ja k  przed zatruc iem .

B A L  je s t g lice ro lem , pozbaw ionym  d w u  g ru p  OH, 
na k tó ry c h  m ie jscu  zn a jd u ją  się g ru p y  —  SH. R eak
c je  jego z le w isy te m  w yg ląd a  następu jąco:

H

H  — C — SH

H  — C — SH +  C1, As — CH =  CHC1 - >
I

H  -  C — SH 

H

B A L  +  le w is y t - >

H

H  — C — S
I \

Ą  A s — C H =  C H C 1+  2HC1 
H  - 7  C — S / - "

H  —  C — OH
I

H
synteza — R +  K w . so lny

B A L  leczy  n ie ty lk o  za tru c ia  zw iązkam i arsenu ale 
i  za truc ia  m e ta la m i c ię żk im i ja k  Hg, Sb, B i, Cr, N i 
i  inne. Połączenia B A L u  z ty m i m e ta la m i są p ra w ie  
n ietoksyczne, a ja ko  rozpuszczalne, mogą być ła tw o  
w yda lone  z moczem.

P rzy  o ło w icy  dz ia łan ie  jego je s t n iepewne, gdyż 
tw o rz y  połączenie o stosunkow o dużej toksyczności 
i  tru d n o  rozpuszczalne (wg. w iększości badaczy).

W  ten sposób p ro b le m  zosta ł rozw iązany  z pe łnym , 
m ożna rzec, idea lnym , w y n ik ie m  doda tn im , dz ięk i 
w spó łp racy  che m ikó w  i  b io logów , przez zespoły ba
daczy k i lk u  narodowości.

Toksyczność krzemu
P rze jdę  do da lszych p rzyk ła d ó w , n ies te ty  pozosta ją

cych w  da lszym  ciągu p rob lem em  o tw a rty m .
K rzem , Si, dz ia ła  w  postaci p y łu  kw a rcy tow ego  

SiOa, w y w o łu ją c  krzem icę  p łuc  (py licę  krzem ow ą), ja 
ko  chorobę zaw odow ą ro b o tn ik ó w  za tru d n io n ych  
w  atm osferze zapy lone j ty m  zw iązk iem . W  r. 1924, 
S t e r n b e r g  u s ta lił,  że S i0 2  w  fo rm ie  p y łu  dz ia ła  
n ie  ty lk o  m echan icznie ale i  specyficznie. W  dw a la ta  
późn ie j C o 11 i s (w  1926 r.) u s ta lił,  że w  k rze m icy  
m am y do czyn ien ia  z procesem  chem icznym . P o tw ie r
dzeniem  tego pog lądu b y ły  spostrzeżenia I  c k  e r  t  a, 
że u  zw ie rzą t dośw iadcza lnych n ie  m ożna w yw o ła ć  
k rzem icy , a zatem  n a jp raw d op odo bn ie j dz ia ła  w  ty m  
w yp a d k u  specyficzny d la  cz łow ieka  chem izm  tk a n k i 
p łucn e j. O bserw acje zw ie rzą t, p ra cu jących  w  k o p a l
n iach  z dużym  zapy len iem  krzem ow ym , w  w a ru n ka ch  
n a tu ra ln y c h , ty c h  sam ych co ludzie , p row adzone przez 
W a t k i n s a  i  P r i t e h f o r d a ,  p o tw ie rd z iły  to 
spostrzeżenie.

N iew y jaśn ion e  do te j p o ry  (w ie le  p rac i  ich  w y n i
ków , n ie  ogłasza się, ja ko  ta jne ) je s t dz ia łan ie  tegoż 
samego k rzem u w  jego zw iązkach organ icznych , k rze 
m ianach  m e ty lu , e ty lu , s ilanach, s iloksanach, a lk ilo -  
f lu o ro s ila n a ch  i  innych .

S ila n y  i  s ilik o le  (o wzorze ogó lnym  podanym  p o n i
żej) n ie  w y w o łu ją  k rzem icy  p łuc, choć da ją  uszkodze
n ia  p łuc  np. obrzęk p łuc. Te z w ią z k i k rzem u  uszkadza
ją  oko, w y w o łu ją  n iedokrw is tość , i  uszkadzają n e rk i. 
O bserw ow ano rów n ież  o b ja w y  na rko tyczne .

R — S i - R

° / \ °

— S iN ^ ^ S i - O - S i  itd

r /  °  Nx r

D okładne  badan ia  zdo ła ły  s tw ie rd z ić  ty lk o  to, że 
o b ja w y  za truc ia  n ie  zależą od h y d ro liz y  p ro du k tó w , 
np. k rzem ianu  ety lowego, ty lk o , że dz ia ła  tu  cała czą
steczka. N ie  stw ie rdzono  też osadzenia się S i (pocho
dzącego z ty c h  zw iązków ) w  tkankach .

P o lim e ry  m e ty lo s ilo xa n ó w  i  m e ty lo fe n y lo s ilo xa n ó w  
n ie  są toksyczne.

T y le  w  n a jb a rd z ie j ogó lnym  skrócie  o dotąd pozna
n ych  fak tach , do tyczących bezw ą tp ien ia  2 ty p ó w  dz ia
ła n ia  jednego i  tego samego p ie rw ia s tk a  —  krzem u. 
M echan izm  ich  dz ia ła n ia  dotąd pozostaje n ieznany.

Toksyczność pochodnych benzenu
N a zakończenie podam  jeszcze p rz y k ła d y  zależności 

m iędzy toksycznością a s tru k tu rą  chem iczną, z dzie
dz in y  chem ii o rgan iczne j, dotyczące toksyczności zw ią 
zków  pochodnych benzenu.

Te zw ią zk i w y b ra łe m  p rzyk ła d o w o  dlatego, że m a
ją  one o lb rzym ie  znaczenie przem ysłow e.

Zależność m iędzy s tru k tu rą  chem iczną tych  zw iąz
k ó w  a ich  toksycznością n a jle p ie j u jąć  w  następujące 
tabele, k tó re  n a jb a rd z ie j p rze jrzyśc ie  p rzedstaw ią  to 
zagadnienie:

H o m o l o g i  b e n z e n u .
1) Toksyczność benzenu i  jego pochodnych, zastoso

w a nych  w  fo rm ie  zas trzyku  do ja m y  brzuszne j do
św iadcza lnych zw ie rzą t rośn ie od ksy le nu  przez ben
zen do to lu en u :

Benzen su ro w y  jes t 3,2 razy, a p rzem ys łow y 2,5 ra 
zy ba rdz ie j toksyczny, n iż  benzyna.

CH-, CH;(
/ \ C H , /\1 1 < II 1<\/ \/

ksy len benzen Toluen

2) na tom ias t z w ią zk i te stosowane przez in ha lac ję
w y k a z u ją  toksyczność rosnącą od benzenu, przez to -
lu en  do ksy lenu . Tzn. że dodanie do p ie rśc ien ia  ben-
zenowego ro d n ik a  m ety low ego zw iększa toksyczność:

c h 3 c h 3
/ \ / \ c h 3II 1 < 1 1< 1 1

' \/ \/
benzen to luen ksy len

3) D oda tek ro d n ik ó w : e ty low ego, p ropy low ego  i  b u 
ty low ego zm nie jsza toksyczność w  stosunku do ben
zenu:

benzen

4) W prow adzen ie  d rug iego ro d n ik a  do p ie rśc ien ia
benzenowego zm niejsza toksyczność:
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c h 3

ksy len

C H 3
^  \ | C H (C H 3)2 

cym ol

N a jb a rd z ie j toksyczne są z w ią z k i w  po zyc ji para, 
ale od te j re g u ły  są w y ją tk i np. w śród  n itrobenzenów  
w zg l. n itro fe n o li.

W y b itn y m  w y ją tk ie m  je s t fa k t  n ietoksyczności m eta 
i  pa ra  tró jk re z y lo fo s fo ra n ó w , p rz y  czym  O rto  3 K . f. 
jes t w y b itn y m  jadem  zwłaszcza u k ła d u  nerwowego.

O
II

P

F e n o l e .

O w ie le  ba rdz ie j złożone je s t dz ia łan ie  toksyczne 
zw iązków  pochodnych feno lu . Z w ią z k i te są ba rdz ie j 
czynne w  po zyc ji para.
1. (a) dz ia łan ie  antyseptyczne w zrasta  u m onofeno li 

od fen o lu  przez k re zo l do ksy leno lu , tzn. że na 
to dz ia łan ie  m a w p ły w  doda tek g ru p  a lk y lo -
w ych :

O H OH O H
Ä / \ c h 3 / \ c h 30 < 0 < O ch.
feno l kreso l ksy leno l

(b) dz ia łan ie  na u k ła d  n e rw o w y  (porażające) m a
le je  od fen o lu  do ksy le no lu

O H OH OH
A >

A c h 3 / \ c h 3

Ü 0 > O c h .
feno l kreso l ksy le no l

2. dw ufeno le : —  Toksyczność m nie jsza n iż  m onofe'
no li. N a jb a rd z ie j toksyczn ie  dz ia ła  py ro ka tech ina , 
p rzy  czym  p y ro ka tech ina  i  hyd roch ino n  m a ją  zdolność 
tw o rze n ia  M ethem og lob iny.

O H O H OH

0OH > 0 > Cl
O H

pyroka tech ina  hyd roch inon  rezorcyna

3. tró jfe n o le  —  toksyczność m n ie jsza n iż  d w u fe n o li 
i  spada od p y ro g a llo lu  do hyd roksyh yd roch in onu .

OH O H  O li

OH
p y ro g a llo l flo ro g lu cyn a  hyd roksyhyd roch inon

W id z im y  zatem, że toksyczność m a le je  od m onofe
n o li (n a jb a rd z ie j toksycznych) do tró jfe n o li toksycz
nych.

C h l o r o w c o p o c h o d n e  f e n o l i .
1. Toksyczność, w  stosunku do fe n o li w zrasta  przez 

dodanie C l, B r, J.

W zrasta rów n ież  dz ia łan ie  antyseptyczne:
OH OH O H OH

0 <  0° <  0" <  0'
fen o l ch lo ro fe no l b rom ofeno l jodo feno l

W spó łczynn ik  an tysep tyczny:
3  1.0 =  3,7 =  6,6 =  7,0

na tom ias t w  m ia rę  w p row adzan ia  ch lo ro w ców  dodat
kow ych , toksyczność m a le je : m onoćh loro feno le , d w u - 
ch loro feno le , tró jc h lo ro fe n o le  itd .

2. P rzy  w p row a dze n iu  do ch lo row copochodnych fe 
n o lu  ro d n ik a  m ety low ego w zrasta  toksyczność i  zdo l
ność antyseptyczna

fen o l ch lo ro k re zo l ch lo ro ksy len o l

w sp ó łczyn n ik  antysep tyczny :
“  1’° =  3,3 =  35,7

Wnioski
W  chem ii organ iczne j s ta jem y wobec n a d m ia ru  fa k 

tó w  i  dlatego ja k  dotąd darem ne je s t us iłow an ie  s tw o
rzen ia  jak iegoś ogólnego p ra w id ła , w y jaśn ia jącego  za
leżność m iędzy budow ą zw iązku  chemicznego, a jego 
toksycznością.

Zależności te są ta k  liczne  i  ta k  w ie le  m ożliw ości 
is tn ie je , ja k  w ie le  i  ja k  różnorodne są procesy ży 
ciowe.

N ie  m a zatem  i n ie  może być ja k ie jś  je dn e j u n iw e r
sa lne j te o r ii dz ia łan ia  tru c iz n y  na u s tró j żyw y.

9.

10.

11.

12.

13.

14.

15.

16.

17.

18.

19.

20 . 
21 .

22 .
23.

B a c ą  u  Z . M . — T ra v a u x  re c e n ts  s u r  le s  to x iq u e  de 
G u e rre . „ L e  B A L “ , P a r is , L io n ,  1947.

B  a d  i  n  a n  d  A . i  B e r l i e r  M . — , T o k s y c z n o ś ć  d o 
ś w ia d c z a ln a  k rz e m ia n u  m e ty lu  i  k i l k u  s i l ik o n ó w  
A rc h iv e s  de  M a la d . P ro fe s s , de  M e d . d u  T r a v a il  e t de 
S e c u rité  s o c ia l T . IX .  N r  6. 1948.

B i a ł a s z e w i c z  K .  — „P r z e m ia n y  c h e m ic z n e  w  o rg a 
n iz m ie  ż y w y m “  — W a rsza w a , 1948.

B o r  b e l  y  F . — „E r k e n n u n g  u n d  B e h a n d lu n g  d e r  o r g a 
lu c h e n  L ö s u n g s m it te lv e rg if tu n g e n “  — B e rn , 1946

B r a u n  H.  A.  L u s t i g  L .  M.  C a 1 v  e r  y  H . ‘ c . — 
„S k u te c z n o ś ć  B A L ’u  w  le c z e n iu  z a tru ć  z w ią z k a m i a n 
ty m o n u , b iz m u tu , c h ro m u , r tą c i  i  n ik lu “  — A rc h iv e s  
d . M a la d . P ro fe s s , de M e d . d u  T r a v a il  e t de S e c u rite  

s o c ia l.“  T . IX .  N r  2. 1948. 
s o c ia l T . IX .  N r  2. 1948.

B r e z i n a  E . — „ D ie  g e w e rb lic h e n  V e rg if tu n g e n  u n d  
ih r e  B e k ä m p fu n g “  — S tu t tg a r t ,  1932.

D  *5 V °  1 ¿  „ í í ’ D e r e b e s t  L.  H a d e n g u e  —  D z ia 
ła n ie  B A L  u  w  z a tru c ia c h  d o św ia d cz , o ło w ie m “ . A r 
c h iv e s  d . M a la d . P ro fe s s , de  M e d  d u  T r a v a il  e t de 

S e c u rite  S o c ia l“  — T . IX .  N r  5. 1948.
F l u r y  F.  i  Z a n g g e r  H . — „ L e h r b u c h  d . T o x ik o 

lo g ie “  — B e r l in  1928.
F  r a  e n  k  e 1 S. — „ D ie  . A r z n e im it te l  s y n th e s e “  — 

B e r l in ,  1927.
^  a_ c .°  k  s ,,T h e  a n a l i t ic a l  C h e m is try  o f  in d u s t r ia l

P o iso n s , H a z a rd  a n d  S o lv e n ts  — N e w  Y o rk , 1941.
Ł a z a r i e w  N . A . — ,,W r ie d n y je  w ie s z c z e s iw a  w  p ro 

m y  s z le n n o s ti“  — M o s k w a  1951.
Ł o w c k i j  i  B r e j t m a n  — „ F a rm a k o te ra p ia  k l i n i 

czn a “  t łu m .  z ro s y js k ie g o , W a rsza w a , 1937 r .
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Inż. Z. Z A N O Z IN S K I i  H . Ż M IG R O D Z K A

Rozważania na temat w łaściwej form y ksigżek 
z zakresu ochrony pracy

A r ty k u ł m a ch a ra k te r dysku sy jn y . A u to rz y  dążą w  n im  do us ta len ia  w y tyczn ych  dot. fo r 
m y  p rzysz łych  w y d a w n ic tw  techn icznych  z zakresu ochrony pracy.

P odkreś la jąc  na w stęp ie  ogólne znaczenie ja k ie  posiada ją  ks ią żk i w  zakresie szkolen ia  i  pod
noszenia poziom u technicznego ro b o tn ik ó w , te ch n ikó w  i  in ż y n ie ró w  —  au to rzy  a n a liz u ją  w y 
d a w n ic tw a  radzieck ie , poświęcone spe c ja ln ie  zagadn ien iom  och rony p racy. N a ty m  t le  o m a w ia ją  
następn ie podobne w y d a w n ic tw a  po lsk ie , p rzy  czym  z a trz y m u ją  się specja ln ie  na dw óch w y d a 
nych  osta tn io  książkach, a m ia n o w ic ie : „O bs ługa  s tru g a re k  do d re w n a “  inż. J. H o rbaczew 
skiego i  „B ezp ieczna praca na toka rce “  w spó łau to ra  a r ty k u łu  inż. Z. Zanozińskiego, poddanych  
k ry ty c z n e j ocenie na spec ja lnych  n a ra d a c h  w  C e n tra ln ym  In s ty tu c ie  O chrony P racy.

Na podstaw ie  w yp o w ie d z i au to rów  książek i  dysku ta n tó w  oraz na tle  oceny w y d a w n ic tw  
radz ieck ich , w  zakończeniu a r ty k u łu  w y  sun ię te  są w n io s k i co do w ła śc iw e j fo rm y  ks ią żk i z za
kresu och rony pracy.

P rzed te rm in ow e  w y k o n y w a n ie  p la n ó w  p ro d u k c ji, 
s ta łe  u lepszanie je j jakośc i i  stałe podnoszenie w y d a j
ności p ra cy  może b yć  osiągnię te m. in . d z ię k i sp ra w 
ne j i  bezpiecznej p ra cy  całego zespołu fabrycznego. 
Jest to  m oż liw e  na sku te k  masowego i  obow iązkowego 
szko len ia  załóg robo tn iczych , zapew nia jącego m in im u m  
w iadom ości z zakresu och rony p ra cy ; szkolen ia, p rze
prowadzanego na kursach, w  gabinetach och rony  p ra 
cy, ja k  rów n ie ż  na s tanow isku  roboczym .

P odstaw ow ą pom ocą p rz y  szko len iu  ro b o tn ik a  jes t 
fachow a  l i te ra tu ra  techniczna. W  p o szuk iw an iu  fo rm y  
i  treśc i ta k ic h  w y d a w n ic tw  na leży korzystać z bogate j 
l i te ra tu ry  ra d z ie ck ie j i  dośw iadczenia radzieck iego 
w  ty m  zakresie. „K s ią żka  —  pisze pism o zw iązków  za
w odow ych  „ T r u d “  —  „pom agająca ro b o tn ik o m  i  k o ł
choźn ikom  zapoznać się z now ą techn iką , postępową 
techno log ią  i  w ła śc iw ą  o rgan izac ją  p ra cy  —  je s t n a j
w ie rn ie js z y m  p rzy jac ie le m , doradcą i  k ie ro w n ik ie m  
ic h  życ ia “  (15.1.50).

W  Z w ią z k u  R adz ieck im  nauka , oswobodzona od w ła 
dzy k a p ita łu , s łuży p racu jącym . N auka  o ochron ie  p ra 
cy, ta k  ja k  zresztą w szys tk ie  inne  n a u k i radzieck ie , 
je s t nauką  m arks is tow ską , m ającą za podstaw ę s ta li
now ską troskę  o cz łow ieka  p racy  i  op ie ra jącą się
0 na jnow sze naukow o-techn iczne  badania. K a te d ry  
och rony  p ra cy  w  ZSRR, kszta łcą  spec ja lis tów  w  ty m  
zakresie. L iczne  rzesze s tu d iu ją cych  po trze bu ją  odpo
w ie d n ic h  podręczn ików , zaś o lb rzym ie  rzesze ro b o tn i
ków , z a tru d n io n ych  w  g igan tycznym  przem yśle  —  in 
s tru k c ji i  pouczeń, do tyczących ró ż n o lity c h  branż, po
szczególnych od c in ków  p ro d u k c ji i  s tanow isk  ro 
boczych.

W yd a w n ic tw a  radz ieck ie  z dz iedz iny och rony p racy  
m ożna podz ie lić  z grubsza na trz y  rodza je  (podzia ł ten 
n ie  jes t sz tyw n y  i  w sze lk ie  odchy len ia  trzeba  b rać pod 
uwagę):

1) pod ręczn ik i, obe jm u jące  swą treśc ią  okreś loną 
gałęź p rzem ysłu , w ycze rpu jące  zagadnien ia  och rony 
p ra cy  na szerok im  stosunkow o o d c in ku  p ro d u k c y jn y m ;

2) k s ią ż k i i  b roszu ry  fachow e na poziom ie tech n ika
1 m is trza , dot. w ą sk ie j specja lności, przeznaczone 
g łów n ie  d la  fachow ców  z dane j dz iedz iny;

3) b ro s z u rk i w  fo rm ie  in s tru k c ji (m. in . pa m ie tk i) 
dot. s tanow iska  roboczego:

4) tzw . „s p ra w o c z n ik i“ .*)
A d  1 —  T reść podręczn ików  oparta  je s t na p ro g ra 

m ie, u s ta lon ym  d la  techn icznych  szkół zaw odow ych

*) „spraw oczniki“ , zatwierdzane przez radzieckie związki za
wodowe, stanowią zbiór przepisów i norm, ustalonych dla danego 
przemysłu. Ponieważ stanowią one pozycję pomocniczą i in fo rm u
jącą — omawiać ich w artykule nie będziemy.

różnych  s topn i. Za p rz y k ła d  może posłużyć podręczn ik  
p. t. „T e c h n ik a  bezpieczeństwa w  p rzem yśle  budow y  
m aszyn ‘‘ M . L  S z e w i e . l e w a  (M oskw a —  1949). 
O be jm u je  ona swą treśc ią  zagadnien ia  och rony  p racy  
w  zakładach b u do w y  m aszyn w  następu jących  dz ia
łach : od lew niach , o b ró b k i p las tyczne j, o b ró b k i s k ra 
w an iem , spaw a ln iach , o b ró b k i te rm iczn e j, la k ie rn ia c h  
i  s to la rn iach . K s iążka  porusza rów n ież  zagadnien ia  
ochrony p racy  w  zakresie e le k tro te ch n ik i, t j .  obsług i 
urządzeń i  a p a ra tu ry  e lek tryczne j, za g a d n ie n ie 'w e n ty 
la c ji,  ośw ie tlen ia  i  w a lk i z hałasem. Podaje w skazów 
k i  dot. obs ług i urządzeń transp o rtow ych , k o t łó w  p a ro 
w ych , sprężarek; om aw ia  zasady radzieck iego p raw a  
och rony pracy, o rgan izac ję  s łużby b h p  w  fab ryce , 
z uw zg lędn ien iem  k o n tro li i  odpow iedzia lności za 
przestrzeganie przepisów . W  ten sposób ks iążka  w y 
czerpu je  całość zagadnien ia  och rony p ra cy  w  p rze 
m yśle  bu dow y maszyn.

W  om aw iane j książce, gdzie ty lk o  to  je s t m ożliw e , 
poruszane są e lem enty  postępu technicznego, stosowa
nego przez p rzem ysł radz ieck i, p rzy  czym  —  ja k  to 
w y n ik a  z treśc i —  postęp ten  do tyczy zarów no ca łych 
procesów, ja k  i  d ro bn ych  czynności.

W eźm y d la  p rz y k ła d u  np. rozdz ia ł z a ty tu ło w a n y  
„T e c h n ik a  bezpieczeństwa w  od le w n iach “ . A u to r  roz
poczyna go od om ów ien ia  zasadniczych ty p ó w  od le w n i 
spo tykanych  w  przem yśle i  rozróżn ia :

a) od lew nie , w  k tó ry c h  poszczególne operacje  p rze 
b iega ją  ko le jn o  —  jedna  po d ru g ie j —  w  jedne j, 
te j sam ej h a li;

b) od lew nie , w  k tó ry c h  poszczególne operacje  p rze
b iega ją  rów no leg le  na różnych  stanow iskach  — 
dz ięk i taśm ie (system po tokow y) w  k i lk u  halach.

N ie  tru d n o  s tw ie rdz ić , że d ru g i ty p  o d le w n i z p u n k tu  
w idzen ia  och rony  p ra cy  je s t o w ie le  ko rzys tn ie jszy  
i  s tanow i postęp techn iczny. W sku tek  zastosowania sy
stem u potokow ego, taśm a:

1) e lim in u je  tra n s p o rt ręczny,
2) zm nie jsza do m in im u m  d ro g i ko m u n ikacy jn e ,
3) u m o ż liw ia  zastosowanie ra c jo n a ln y c h  urządzeń 

w  m ie jscach, w  k tó ry c h  w yko nyw a ne  operacje  m og ły 
b y  zagrażać z d ro w iu  rob o tn ika ,

4) pozw a la  na zastosowanie c a łk o w ite j m echan iza
c j i  robót, co p rzyczyn ia  się do zm nie jszen ia  w y s iłk u  
ludzk iego  itd .

Z  k o le i a u to r przechodzi do om ów ien ia  w yp a d ko w o 
ści i  chorób zaw odow ych w  od lew niach , w p ły w u  szko
d liw y c h  gazów i  p y łu  na zd ro w ie  p ra cu jących  i  p rze 
b iegu samego procesu produkcy jnego , a w ięc : p rz y 
go tow an ia  m asy fo rm ie rs k ie j, fo rm ow an ia , top ien ia
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m eta lu , za lew an ia  fo rm , oczyszczania od lew ów  itd . N a 
zakończenie rozdz ia łu  a u to r om aw ia  odzież i  och rony 
osobiste ro b o tn ik ó w  za trud n ionych  w  od lew niach.

P odobny u k ła d  posiada ją  p o d rę czn ik i dot. in n ych  
ga łęzi przem ysłu . N ie  na leży je d n a k  sądzić, że pod
rę c z n ik i te  n ie  m a ją  n iedociągnięć. Część z n ic h  zosta
ła  s k ry ty k o w a n a  pod w ie lo m a  w zg lędam i w  a rty k u le , 
zam ieszczonym  w  czasopiśm ie W CSPS p. t. „ P r o f e  s- 
s i o n a l n y j e  S o j u z y “  (n r 7 —  1950 —  s tr. 25). 
K ry ty k a  ta  poszła przede w szys tk im  w  k ie ru n k u  z w ró 
cenia uw a g i au to rom  na konieczność jeszcze śc iś le j
szego zw iązan ia  och rony p ra cy  z techno log ią  i  po trze 
b y  dok ładn ie jsze j a n a lizy  e lem entów  procesów  p ro d u k 
cy jn ych , z p u n k tu  w idzen ia  bezpieczeństwa p racy. Np. 
ja k  pisze a u to r cytow anego a r ty k u łu :  „n ie  m ożna 
om aw iać procesu w a lcow an ia  m e ta li na w a lca rka ch  
bez uw zg lędn ien ia  zagadnień bezpieczeństwa p ra cy  na 
tych  skom p liko w a nych  agregatach“ .

„W  każdym  podręczn iku “  —  pisze au to r w  a rty k u le  
—  „na leży  przede w szys tk im  ok re ś lić  w yra źn ie  i  p ra 
w id ło w o  p rze dm io t na uk i, k tó re j on do tyczy; pon ie
w aż w  ty m  p rzyp ad ku  dotyczy on och rony p racy —  
na leży sobie przed p isan iem  uzm ysłow ić , że nauka
0 ochron ie p racy  je s t nauką  o tw o rze n iu  bezpiecznych
1 n ieszko d liw ych  w a ru n k ó w  pracy, p rzy  jednoczesnym  
podn ies ien iu  je j w yda jnośc i. Każda nauka  —  w  g ra n i
cach swej specyficzności, rozp racow u je  określone p ro 
b lem y, k tó re  s tanow ią  je j metodę. M etodam i n a u k i ,
0 ochron ie p racy  są: analiza w ypadkow ośc i i  badanie 
p rzyczyn y  nieszczęśliw ych w yp a d kó w  w  zakładach, 
badanie ś rodow iska pracy, maszyn, m echan izm ów , p ro 
cesów technolog icznych z p u n k tu  w idzen ia  w ym agań 
bezpiecznej i  n ieszko d liw e j p ra c y “ .

A d  2 —  Treść ks iążek i  b roszurek d la  m is trzó w
1 te ch n ikó w  ogranicza się w  lite ra tu rz e  rad z ie ck ie j 
z re g u ły  ty lk o  do, je d n e j w ą sk ie j specja lności. P rz y k ła 
dowo m ożna przy toczyć  ks iążkę p. t. „T e c h n ik a  bez
p ieczeństwa w  oddzia łach c ie p ln e j o b ró b k i m e ta li‘‘ 
(S. A . R a j c h e r  —  M oskw a —  1950).

W  podrę czn iku  om ów ionym  poprzedn io  obróbka 
c iep lna  s tan ow i jeden  z rozdz ia łów , w  k tó ry m  om ó
w iono  zagadnien ie  w  sposób ogólny, zw raca jąc uwagę 
je d y n ie  na ba rd z ie j is to tn e  m om en ty  i  n ie  ana lizu jąc  
poszczególnych operac ji. W  książce S. A . R a jche ra  ten 
sam  tem at ob e jm u je  całą ks iążkę i  je s t rzeczą jasną, 
że zagadnienie to  op racow u je  a u to r szczegółowo, 
z uw zg lędn ien iem  w szys tk ich  czynności i  * operac ji. 
A u to r  n ie  ogran icza się do podaw an ia  zaleceń z zakre 
su och rony  pracy, lecz w  m ia rę  po trzeby, op isu je  p rze 
b ieg procesu technologicznego. Dużą ro lę  w  książce 
spe łn ia ją  dane cyfrow e , w zo ry , tabele itp .

In n y m  p rzyk ła d e m  może być  b roszura  p. t. „T e c h n i
ka  bezpieczeństwa p ra cy  p rz y  szybkościow ym  fre zo 
w a n iu  m e ta li“  (F. H . Z  a g r  o s k  i  j  i  E . P . Z a g r o -  
s k  a j  a —  P ro fiz d a t —  51). W  książeczce te j au to rzy  
jeszcze ba rdz ie j zwężają tem at, og ran icza ją  się bow iem  
ty lk o  do jednego z procesów o b ró b k i skraw an iem , t j.  
do frezow an ia . W e w stęp ie  ks ią żk i zw raca  się uwagę 
na niebezpieczeństwo, ja k ie  zagraża ro b o tn ik o w i ze 
s tro n y  w ió ró w , po w sta jących  p rz y  szybkościow ym  fre 
zow an iu . Z  k o le i om ów ione są postaci w ió ró w  oraz 
k ie ru n k i ic h  roz rzu tu , usta lone na  podstaw ie  p ró b  
i  dośw iadczeń. W  ten  sposób, s tw arza jąc  p u n k t w y j
ścia dalszego rozum ow ania , au to rzy  om a w ia ją  ko le jn o  
i  a n a lizu ją  rozm a ite  zabezpieczenia stosowane na f re 
zarkach. P oda jąc w n io s k i w yp row adzone z tych  badań, 
dokonanych przez branżow e in s ty tu ty  badaw czo-nau

kow e, au to rzy  da ją  p ie rw szeństw o je dn e j z osłon, uza
sadn ia jąc je j celowość i  p rzydatność w  pracy. P on ie
waż bezpieczeństwo p ra cy  p rz y  fre za rka ch  zależy ró w 
nież od p ra w id ło w eg o  zam ocow ania p rze dm io tu  i  n a 
rzędzia, w ła śc iw e j k o n s tru k c ji narzędzia itp . —  au to 
rz y  o m a w ia ją  i  te zagadnienia. W reszcie poda ją  na 
końcu, u ję te  w  p u n k ta ch  zalecenia ogólne, dotyczące 
bezpieczeństwa i  o rg an izac ji p ra cy  p rz y  szybkościo
w y m  frezow an iu . Za lecen ia te w y n ik a ją  jasno z om a
w ia n e j przed ty m  treści.

A  d 3 — B ro s z u rk i w  fo rm ie  in s tru k c ji i  pouczeń 
d la  ro b o tn ik ó w  m a ją  fo rm a t m a ły  i  mieszczą się do
skonale w  kieszeni. F o rm a t ten  okreś la  ic h  przezna
czenie: są to  książeczki podręczne, w  k tó ry c h  podane 
są w  p u n k ta ch  szczegółowe zalecenia, dotyczące p ra 
w id ło w e j p ra cy  na danym  s tanow isku  roboczym , oczy
w iśc ie  przede w s z ys tk im  z p u n k tu  w idzen ia  bezpie
czeństwa pracy.

P rzeprow adzona ana liza  po rów naw cza w skazu je  na 
to, że treść różnych  „p a m ie te k “  je s t fo rm ow an a  po
dobnie, z uw zg lędn ien iem  ch a ra k te ru  danego zawodu. 
Zalecenia w  pam ie tkach  zw iązane są, podobn ie ja k  
w  książkach, z p rzeb ieg iem  okreś lonych  czynności 
i  w  śc is łym  pow ią zan iu  z maszyną, narzędziem , t ra n 
sportem , organ izac ją  s tanow iska  roboczego itp . Np. 
„P a m ie tka  d la  c ie ś li“  poda je ko le jn o  zalecenia d o ty 
czące po s łu g iw an ia  się na rzędz iam i i  o b ra b ia rka m i 
ręcznym i, sposobów zachowania się na s tanow isku  ro 
boczym  (porządek, czystość, ośw ie tlen ie  itp .), tra n sp o r
tu  m a te ria łó w . Treść b ro szu rk i zaw ie ra  w ięc w łaśn ie  
to, co in te resu je  cieślę, ze w zg lędu na w ykonyw ane  
czynności.

Jakże na ty m  t le  w yg ląd a  stan p o ls k ie j l i te ra tu ry  
fachow e j z dz iedz iny och rony  pracy?

N a tem a t l i te ra tu ry  z okresu m iędzyw o jennego roz 
w odzić się n ie  będziem y, odsy łam y na tom ia s t c z y te ln i
ka  do a r ty k u łu  ogłoszonego w  num erze 4/51 m iesięcz
n ik a  „Bezp ieczeństw o i  H ig ie na  P ra cy “ , stanowiącego 
treść re fe ra tu  m gr. inż. L . T a n i e w s k i e g o ,  d y 
re k to ra  naczelnego CIO P, wygłoszonego na Z jeździć  
P odsekc ji O rga n iza c ji i  E k o n o m ik i I  K ongresu  N a u k i 
P o lsk ie j. N a  podstaw ie  tego re fe ra tu  m ożna s tw ie rdz ić , 
że po lska  li te ra tu ra  techniczna z zakresu och rony  p ra 
cy n ie  posiada p ra w ie  żadnego dośw iadczenia i  t ra d y 
c ji. Chodzi nam  oczyw iście  o książkę, gdzie ochrona 
p ra cy  s tan ow i in te g ra ln ą  całość z procesem  p ro d u k 
cy jn ym .

Jeże li chodzi o w y d a w n ic tw a  z p ie rw szych  la t  po 
oswobodzeniu, to  trzeba  znow u s tw ie rdz ić , że posiada
ją  one —  w  w ie lu  p rzypadkach  —  p ię tno  okresu m ię 
dzyw ojennego. W  w ie lu  p rzyp ad kach  m ożna w  n ich  
znaleźć n iezrozum ien ie  p ro b lem ów  now e j soc ja lis tycz
ne j te c h n ik i, częstokroć a u to r ro z p a tru je  zagadnien ia  
od s tro n y  m aszyny a n ie  cz łow ieka  i  w reszcie  odczu
w a się b ra k  pow iązan ia  och rony  p ra cy  z technolog ią .

Zna lez ien ie  odpow iedn ie j fo rm y  op racow an ia  ks iąż
k i  z dz iedz iny och rony  p ra cy  sta ło  się je d n y m  z celów 
C IOP. Jednym  z p rzyczyn kó w  do osiągnięcia tego 
celu je s t w spó łp raca z P ań s tw o w ym i W y d a w n ic tw a m i 
T echn icznym i i  in n y m i in s ty tu c ja m i w yd aw n iczym i, 
re a liz u ją c y m i p la n  w yd a w n iczy  z dz iedz iny p u b lik a c ji 
technicznych.

D la  in fo rm a c ji poda jem y, że w spó łp raca  ta  k s z ta łtu 
je  się na podstaw ie us taw y o po w o łan iu  C IO P 
z 4.IV.50, w e d łu g  a rt. 2, p. 1, k tó ry  m a b rzm ien ie  na 
stępujące:
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„P rzew odniczący P K P G  w  po rozum ien iu  z w ła 
śc iw ym  m in is tre m  może zlecić In s ty tu to w i 
us ta len ie  w iążących w y tyczn ych  w  zakresie 
okreś lonym  w  ust. 1 p.' 1 d la  dz ia ła lnośc i p rzed
s ię b io rs tw  państw ow ych , do zakresu dz ia łan ia  
k tó ry c h  na leży: 1) w yd aw a n ie  opracow ań na u 
ko w ych  i  po p u la rn ych  z zakresu och rony p ra cy “ .

Odnośne zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
ukazało się w  dn. 14.XII.51 i  do tyczy sp ra w y  k o o rd y 
n a c ji w y d a w n ic tw  z dz iedz iny och rony pracy. (M o n i
to r  P o lsk i n r  A-105 z 29.XII.51 r.). Jednocześnie zarzą
dzenie n r. 4 Prezesa C entra lnego U rzędu  W yd a w n ic tw , 
P rzem ysłu  G raficznego i  K s ięga rs tw a  z 28.X I .51 s tw ie r
dza, że zarów no p ierw sze w yd a n ia  w y d a w n ic tw  n ie 
pe riodycznych  z zakresu och rony p racy, ja k  i  w zno
w ien ia , poczyna jąc od dn. 1 s tyczn ia  rb . p o w in n y  być 
zaopatrzone w  aprobatę C IO P przed oddaniem  ich  
do d ru k u . P ism o okó lne tegoż urzędu z 9.2.52 uzależ
n ia  w s taw ien ie  każde j po zyc ji z te j dz iedz iny do p la 
n u  w ydaw n iczego od w stępne j o p in ii In s ty tu tu .

Tem po ro zw o ju  naszego p rzem ysłu , szybka rea liza 
c ja  P la nu  6-le tn iego  w ym a ga ją  stałego postępu tech
nicznego i  s ta w ia ją  ju ż  obecnie znacznie w iększe w y 
m agan ia w  stosunku do au to rów , n iż  w  etapie poprzed
n im . U w zg lędn ian ie  postępu technicznego w  p rzem y
śle, p rze jśc ie  na now e m etody w y tw a rz a n ia , p rzys to 
sowania s ta rych  urządzeń do wzm ożonej p ro d u k c ji, 
bardzo ścisłe pow iązan ie  te c h n ik i och rony p ra cy  z p ro 
cesem techno log icznym  —  w szystko  to  s taw ia  przed 
a u to ram i zupe łn ie  now e zadania.

W  os ta tn im  okresie  w  ram ach sw ych  p rac a n a litycz 
nych  C IO P p rze p ro w ad z ił zespołowo in te resu jącą 
dyskus ję  na tem at dw óch książek, w yd an ych  przez 
b. Z ak ła d  W ydaw n iczy  M in is te rs tw a  P racy  i  O p ie k i 
Społećznej. P ie rw sza ks iążka  napisana przez inż. 
J. H o r b a c z e w s k i e g o  pt. „O bs ługa  s tugarek do 
drew na“ , d ruga  —- przez w spó łau to ra  nin ie jszego a r
ty k u łu  i n ż .  Z. Z a n o z i ń s k i e g o  p t. „B ezp iecz
na praca na toka rce ‘ .

Z uw ag i na  odrębne tem a ty  i  inne  u jęc ie  książek 
(poziom y) —  analizę podam y d la  każdej z n ic h  osobno.

W  książce swej p. t. „O bs ługa  s tru g a re k  do d re w n a “  
a u to r ro z p a tru je  w a ru n k i p racy  na s trugarce, om a w ia 
ją c  w łasności surowca, sam przebieg skraw an ia , ty p y  
s truga rek , rodzaje narzędzi, sposoby ich  m ocow ania 
i  w reszcie osłony. A u to r  pisząc ks iążkę m ia ł na u w a 
dze (co w y n ik a ło  z jego ośw iadczeń w  czasie dyskus ji) 
w  p ie rw szym  rzędzie k o n s tru k to ró w  i  personel tech
n iczny  zak ładów  p ra cy ; w ych o d z ił on z założenia, że 
przede w szys tk im  ci lu dz ie  p o w in n i znać ca ły  p rze 
b ieg procesu p rodukcy jnego , poprzez w szys tk ie  w y 
m ien ione  w yże j c zyn n ik i, s tanow iące treść pracy. Na 
t le  całego procesu s trugan ia  d rew na au to r s ta ra ł się 
poddać k ry ty c z n e j ocenie stosowane dotychczas na 
s truga rkach  osłony i  w yc iągnąć stąd odpow iedn ie  
w n iosk i. W n io sk i te zosta ły  u ję te  w  fo rm ie  zaleceń 
d la  p ra w id ło w e j k o n s tru k c ji osłon i  w yp row adzone 
na t le  a n a lizy  w ypadkow ośc i.

' W  to k u  d u sku s ji okazało się, że n ie  zostało to je d 
n a k  w  p e łn i dokonane i  ks iążka  ta  n ie  może być u w a 
żana —  w  ca łym  tego słow a znaczeniu za w y tyczne  
d la  k o n s tru k to ró w . W ytyczne, u ję te  w  8 pu n k ta ch  
(str. 42), n ie  są w ystarcza jące, są to bow iem  w skaza
n ia  d la  k o n s tru k to ró w  osłon, a n ie  s truga rek . Poza 
ty m  w  książce da je  się zauważyć różn icę poziom ów  
opracow ań poszczególnych rozdz ia łów . Pewne w ą 
tp liw o ś c i nastręcza celowość op isyw an ia  i  ana lizow a

n ia  osłon, k tó re  n ie  zabezpieczają dostatecznie ro b o t
n ika . D a je  to  je d n a k  m a te r ia ł d la  ko n s tru k to ró w , k tó 
rz y  m a ją  możność p rzekon s tru ow a n ia  ich. K s iążka  n ie  
porusza w szys tk ich  m om entów  w ażnych, zarów no 
z p u n k tu  w idzen ia  te c h n ik i och rony pracy, ja k  i  sa
mego procesu technologicznego. P rzyk ła do w o  m oż
na p rzytoczyć b ra k  om ów ien ia  p ra w id ło w eg o  usta
w ie n ia  płaszczyzn s to łu  w zg lędem  osi w a łu  nożowego, 
dopuszczalnych g rubości w a rs tw y  sk ra w a n e j; n iedo
statecznie zostało, rów n ież  om ówone zagadnienie w y 
w ażan ia  w a łó w  nożow ych —  b ra k  je s t ry s u n k u  i  ze
s taw ien ia  podającego dopuszczalne o d c h y łk i; z b y t po 
bieżn ie om ów iono s tru g a rk i z m echan icznym  posuwem , 
a zwłaszcza s tru g a rk i w ie lo s tro nn e  itp .

W  om aw iane j książce jeszcze n ie  w id z i się c a łk o w i
tego p rze n ikan ia  och rony p racy  w  technolog ię. P o m i
mo tego, że w  przedm ow ie  pow iedziano o o rg an izac ji 
procesu p ro du kcy jne go  —  w  treśc i m om ent ten  n ie  
zosta ł dostatecznie u w yp u k lo n y .

M im o  ty c h  uste rek ks iążka  spe łn ia  swe p ion ie rsk ie  
zadanie na obecnym  etapie. Jest ona n ie w ą tp liw ie  
p ie rw szym  k ro k ie m  na drodze ścisłego pow iązan ia  
och rony p ra cy  z zagadn ien iam i techno log ii. D a je  pod
s taw y  do dalszej d y s k u s ji nad uk ład em  tego rod za ju  
podręczn ików .

K s iążka  inż. Zanozińskiego pt. „Bezpieczna praca na 
toka rce “  je s t przeznaczona —  w e d łu g  ośw iadcze
n ia  au to ra  —  d la  szerokich rzesz robotn ików ;, m i
s trzów  i społecznych in sp e k to ró w  pracy. Jest ona po
tra k to w a n a  ja ko  in s tru k c ja  techniczna, obe jm u jąca  
szereg zaleceń w  zakresie poszczególnych czynności 
w yk o n y w a n y c h  w  czasie p ra cy  na toka rce  i  poda je 
k o n k re tn e  rozw iązan ia  i  zalecenia.

A u to r  chcąc pow iązać zagadnien ia  och rony p ra cy  
z procesem  techno log icznym  om aw ia  ko le jn o  m echa
n izm y  to k a rk i,  m ocow anie p rzedm io tów  i  na rzędzi na 
n ie j, przebieg skraw an ia , poda jąc w p ły w  różnych  czyn
n ik ó w  na pow staw an ie  i  k s z ta łt w ió ra . R ob i to w  ty m  
celu, aby następn ie om ów ić zabezpieczenia przed w ió 
ra m i, k tó re  może w  n a jw iększym  s topn iu  zagraża ją ro 
b o tn ik o w i za trudn ionem u na tokarce . O s ta tn i rozdz ia ł 
om aw ia  po kró tce  zabezpieczenia p rze c iw ko  poraże
n io m  prądem  e lek trycznym . A u to r  —  na w stęp ie  —  
po św ię c ił rów n ież  osobny rozdz ia ł zagadnien iom  tra n 
spo rtu  i  sposobom us ta w ie n ia  to k a rk i.

W  to ku  d y s k u s ji okazało się, że om aw iana ks iążka 
posiada rów n ie ż  szereg b łędów  i  n iedociągnięć. Uderza 
różn ica  poziom ów  w  op is ie  poszczególnych tem atów , 
p rz y  czym  n ie je d n o k ro tn ie  m ożna zauważyć przesko
k i  z te m a ty k i pasu jące j do m ałego w a rsz ta tu  na tem a
tykę  a k tu a ln ą  ty lk o  i  w y łączn ie  d la  zak ładu  dużego. 
P raca n ie  posiada w stępu  an i p rzedm ow y, w p ro w a 
dza jących w  zagadnienie i  okreś la jących  przeznacze
n ie  i  cel w yd a w n ic tw a . M . in . n ies łusznym  w yd a je  
się np. poruszenie zagadnien ia  tra n s p o rtu  tę ka re k  
przez au tora , poniew aż n ie  je s t ono ściśle zw iązane 
z sam ym  procesem  p ra cy  na tokarce . Z b y t  m a ło  w  
książce pow iedziano o o rg an izac ji p racy. P om im o te 
go, że au to r ro b i p ró b y  pow iązan ia  och rony p ra cy  
z technolog ią , a w ięc  rep rezen tu je  pog ląd postępowy, 
n ie  może w yzb yć  się używ an ia  ta k ic h  słów, ja k  np.: 
n iebezpieczny, g roźny itp ., s tw arza jąc  w  ten  sposób 
pozory, że w yk o n y w a n ie  poszczególnych czynności na 
toka rce  je s t fu n k c ją  niebezpieczną, a z ja w iska  zacho
dzące p rzy  sk ra w a n iu  —  są groźne. N iezależnie od 
tych  uw ag zasadniczych —  poszczególni dysku tanc i
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w y tk n ę li a u to ro w i szereg n iedopa trzeń  n a tu ry  tech 
n iczne j.

W  w y n ik u  ożyw ione j d y s k u s ji s tw ie rdzono  jednak, 
że i  ta  ks iążka  spe łn ia  na obecnym  etap ie swe zadanie 
i  s tan ow i po trzebną pozycję  w  lite ra tu rz e  z dz iedziny 
och rony  pracy.

N a  m arg inesie  trzeba  zaznaczyć, że dużym  n iedopa
trzen iem  by ło  okreś len ie  przez w ydaw cę  ty c h  książek 
m ianem  „w skazów ek b h p “ , a to przede w szys tk im  d la 
tego, że k s ią ż k i te n ie  po rusza ją  zupe łn ie  p rob lem ów  
h ig ieny .

Pom im o tego w szystkiego cośmy dotychczas p o w ie 
d z ie li w yrazem  po trzeby ta k ic h  w y d a w n ic tw  jes t szyb
k ie  ic h  rozchodzenie się i  sygna lizow an ie  przez in 
s ty tu c ję  w ydaw n iczą  o konieczności d rug iego  nak ładu . 
N a leży przypuszczać, że ten  d ru g i na k ła d  po zw o li 
au to rom  w yko rzys ta ć  w iększość uw ag p rze dysku to w a 
nych  na w yże j w spom n iane j naradzie.

W yda je  się, że k s ią żk i om aw iane stanow ią  p ie rw szy  
k ro k  w  k ie ru n k u  op racow an ia  odpow iedn iego pod
ręczn ika  z dz iedz iny och rony  p ra cy ; pom im o n iedo 
c iągn ięć stanow ią  one cenny m e ta r ia ł d la  in n y c h  au
to rów , szczególnie na t le  w yże j podanych uw ag k r y 
tycznych ; m a te ria ł w  n ich  za w a rty  je s t ty m  ba rdz ie j 
cenny, że są to p ierw sze p ró b y  w  p o lsk ie j lite ra tu rz e  
techn iczne j —  łączenia och rony  p ra cy  z technolog ią.

J a k ie  w ięc  na leży w ysnuć w n io s k i z tego co d o tych 
czas zostało om ówione?

1. P rak tyczn a  dzia ła lność w  dziedzin ie  och rony  p ra 
cy w  soc ja lis tycznych  w a ru n ka ch  p ro d u k c y jn y c h  
opa rta  je s t o naukę o ochron ie  pracy. Jest to nauka
0 tw o rze n iu  bezpiecznych i  n ieszko d liw ych  w a ru n kó w  
p ra cy  p rzy  jednoczesnym  podn ies ien iu  je j w yda jnośc i. 
W  m yś l dośw iadczeń rad z ie ck ich  (pa trz  cy ta ta  z n r  7 
„P ro fess ion a ln y je  S o juzy“ ) m etodam i n a u k i o ochronie 
p racy  są:

a) ana liza  w ypadkow ośc i i  badanie p rzyczyn y  n ie 
szczęśliwych w yp a d kó w  w  zakładach pracy,

b) badan ia  ś rodow iska pracy, maszyn, m echan iz
m ów , procesów technolog icznych, z p u n k tu  w idzen ia  
w ym agań bezpiecznej i  n ieszko d liw e j p racy.

Z  m etody te j w y n ik a ją  następu jące w skazan ia :
A ) ścisłe oparcie te o rii na  p rak tyce , tzn. w y k o rz y 

stan ie  doświadczeń p ra k tyczn ych  w  rozw ażan iach teo-; 
re tycznych ,

B) ścisłe zw iązan ie  och rony p ra cy  z technolog ią
1 organ izac ją  procesów p ro d u kcy jn ych .

2. Bazą, na k tó re j op ie ra  się nauka  o ochron ie  p ra 
cy, je s t postep techniczny. W  w i.e lu zakładach p racy  
is tn ie ją  jeszcze przesta rza łe  m aszyny i  u rzą dze n ia ,. 
muszą one je d n a k  być odpow iedn io  przystosow ane do 
w zras ta jących  w ym agań i  tem pa rozw ija jącego  się 
przem ysłu . P ow iązan ie  tech no log ii z ochroną p ra cy  
pow inno  być głębokie, ścisłe i  konsekw entne. W szel
k ie  urządzenia ochronne p o w in n y  być om aw iane 
w  ks iążkach od s tro n y  procesu technolog icznego; czy
te ln ik  p o w in ie n  nabrać p rzekonan ia , że zabezpiecze

n ia  te n ie  ty lk o  u ła tw ia ją  pracę, lecz rów n ież  w p ły 
w a ją  na podn ies ien ie  ilo śc i i  ja kośc i p ro d u k c ji;  ko 
rzyść w y n ik a ją c a  z zastosowania odpow iedn ie j osłony 
czy inńego urządzenia po w in na  w y n ik a ć  z treśc i 
i  u k ła d u  ks iążk i.

3. D o m in u ją cym  czynn ik ie m  w  książce po w in ie n  
być cz łow iek, k tó ry  pos ługu je  się maszyną, narzę
dziem, urządzeniem ; poniew aż zaś w  soc ja lis tycznych  
w a run kach  p ro d u k c y jn y c h  ochrona p racy stanow i 
część in te g ra ln ą  procesu p ro du kcy jne go  i  w y p ły w a  
z odpow iedn iego jego p rzyg o tow an ia  i  p row adzen ia  —  
p rzyp isyw a n ie  m aszyn ie i  u rządzeniom  w łaśc iw ośc i 
niebezpiecznych, n ieza leżnych od cz łow ieka, ja k o  o r 
gan iza tora  p ra cy  je s t n ie is to tne  i  n ie log iczne ; to  sa
m o tyczy  się fa ta lis ty c z n e j te o rii o konieczności w y 
padków , ja k  rów n ież  sta le  podkreś lane j tzw . w in ie  
rob o tn ika .

4. P ra w ie  każda ks iążka z och rony p ra cy  —  bez 
w zg lędu na poziom  —  p o w in n a  w  sw o im  zakresie, 
uw zg lędn iać m om enty  ra c jo n a ln e j o rg a n iza c ji p racy  
z p u n k tu  w idzen ia  je j zd row o tnośc i i  bezpieczeństwa. 
W  sk ład tego w e jdą  m. in . ta k ie  zagadnienia, ja k  np. 
pozycja  p rz y  pracy, w a ru n k i otoczenia (ośw ietlenie, 
w ie trzen ie , hałas itp .), zachow anie się na stanow isku 
roboczym  itp .

5. P rzed p rzys tąp ien iem  do p ra cy  au to rzy  p o w in n i 
uk ładać  szczegółową dyspozycję treśc i. D yspozycja  ta 
n ie  może ograniczać -się ty lk o  do wyszczególnienia 
g łów n ych  rozdz ia łów  i  ro zb ic ia  ic h  na w e t na p u n k ty ; 
D yspozycja  taka  —  w  m ia rę  możności —  po w in na  być 
w ycze rpu jąca  i  w y ra ź n ie  (opis) kon k re tyzow ać  po
szczególne zagadnien ia ; dop iero  wówczas m ożna bę
dzie zadecydować o po trzeb ie  w y d a n ia  zam ierzonej 
p ra cy  i  celowości u k ła d u  (treści).

6. Przeznaczenie i  treść ks ią żk i p o w in n y  być  jasno  
sprecyzowane  i  uw idoczn ione  w e w stęp ie  lu b  na po
czątku ks ią żk i; w y n ik a  z tego obow iązek ścisłego t rz y 
m an ia  -się w y tkn ię te g o  p lan u  ks ią żk i; ro lę  k o ry g u ją 
cą p o w in ie n  tu  odegrać n a u ko w y  re d a k to r p u b lik a c ji.

7. W  zw iązku ' ze śc is łym  pow iązan iem  przeznacze
n ia  ks ią żk i z je j poziom em  techn icznym  trzeba —  ju ż  
p rzy  p isan iu  dyspozyc ji —• w yra źn ie  rozgran iczać 
k s ią żk i techn iczno-naukow e na poziom ie in ż y n ie r
sk im , lite ra tu rę  fachow ą na poziom ie m is trza  i  ro b o t
n ik a  k w a lif ik o w a n e g o  oraz popu la rne  b roszu ry  d la  
szerokich rzesz ro b o tn ik ó w ; w  czasie p isan ia  p racy  
au to rzy  p o w in n i trzym ać  się usta lonego poziom u, aby 
n ie  p o w tó rz y ły  się b łęd y  pope łn ione w  ty m  w zględzie 
przez au to ró w  ks iążek om ów ionych.

8. W  zależności od poziom u i  przeznaczenia ks ią żk i 
na leży przygo tow ać odpow iedn ie  ry s u n k i, ilu s tra c je , 
w yk re sy , tabele itp . W ykresy  i  tabele p o w in n y  być 
ta k  u ję te , aby s ta n o w iły  n iezbędny  m a te r ia ł w  pracy, 
a jednocześnie u ła tw ia ły  zna jdow an ie  danych ; w  ten 
sposób ks iążka stan ie  się ba rdz ie j a tra k c y jn a  i  będzie 
s tanow ić  n ieodzow ną pomoc p rzy  pracy.

N aczelna O rg an izac ja  Techniczna i Państwowe W ydaw nictw a  
Techniczne u rząd za ją  w  dn iach  od 23 kw ietn ia  do 20 m a ja  
b.r. w Domu Technika w  W arszaw ie przy ul. C zackiego 3/5 
w y s t a w ę - p o k a z  p. t. „ K siążka i czasopismo techniczne", 

Wszyscy pracow nicy techniczni w inni zwiedzić wystawą!
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M g r inż. CZ. P U Z Y N A  
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy

W alka  z pyłem przy obsłudze maszyn rolniczych
A u to r  om aw ia  w  a r ty k u le  zagadnien ie  w a lk i z py łe m  w  ro ln ic tw ie ; na  p rzyk ła d z ie  m ło - 

c a rn i poda je on k i lk a  rozw iązań k o n s tru k c y jn y c h , k tó re  og ran icza ją  dz ia ła lność py łu . W śród  
urządzeń om ów ione  są w ydm uch iw acze  p lew , specja lne pochłaniacze p y łu , m łoca rn ie  au tom a
ty  ( ja ko  p rz y k ła d  urządzen ia  ogran icza jącego rozprzestrzen ian ie  się py łu ).

W  osobnej g ru p ie  om ów ione są rów n ie ż  k o n s tru k c je  ogran icza jące rozp rzestrzen ian ie  się 
p y łu  u  w y lo tu  z przew odów  urządzeń pneum atycznych .

W  ro ln ic tw ie  is tn ie je  w ie le  prac, podczas w y k o n y 
w a n ia  k tó ry c h  pow sta ją  znaczne ilo śc i p y łu .

Spośród ty c h  p ra c  na leży w y m ie n ić  przede w szyst
k im  prace zw iązane z p rze rób ką  zboża, a w ięc  spe
c ja ln ie  —  m łócen ie zboża, c ięcie s łom y na sieczkę, 
oczyszczanie z ia rna  itp . M im o , iż w ym ien ion e  prace 
n ie je d n o k ro tn ie  od byw a ją  się na p o w ie trzu  i  szkod li
wość dz ia ła n ia  k u rz u  w  p rzyp ad kach  ty c h  zm niejsza 
się znacznie, n ie m n ie j je d n a k  na w e t na o tw a rte j p rze
s trzen i dz ia łan ie  to  je s t dość in te nsyw ne ; w zras ta  ono 
rzecz p ro s ta  znacznie, w  p rzyp a d ku  w y k o n y w a n ia  
p ra cy  w  pom ieszczeniach zam kn ię tych .

Pon ieważ p y ł w y d z ie la ją cy  się podczas w y k o n y w a 
n ia  w ym ie n io n ych  p rac zaw ie ra  w  sobie s k ła d n ik i o r 
ganiczne i  n ieorgan iczne, o bardzo d ro bn ych  cząstkach, 
p rze n ika  on do oczu oraz d róg  oddechowych p ra cow 
n ik ó w  w y k o n u ją c y c h  daną pracę, co w. kon sekw enc ji 
może być  przyczyną schorzeń ty c h  organów . Poza ty m  
s iln ie  zapylona atm osfera, w  k tó re j zn a jd u je  się p ra 
cow n ik , w p ły w a  w  sposób ha m u jący  na jego p o b u d li
wość, o rie n ta c ję  i  w yda jność  pracy.

Szczególnie znaczne ilośc i p y łu  w y d z ie la ją  się pod
czas m ło ck i. Ilość ta  zależy w  znacznej m ie rze od ro 
dza ju  m łóconego zboża oraz od stopn ia  jego w ilg o tn o 
ści. S pec ja ln ie  stop ień w ilg o tn o śc i m a tu  duże znacze
nie, p rz y  czym  z p u n k tu  w idzen ia  agrotechnicznego, 
zboże przeznaczone do m ło c k i po w in no  posiadać n ie 
w ie lk ą  w ilgo tn ość  (w ilgo tność  bezwzględna z ia rna  po
w in n a  w ynos ić  pon iże j 20%), a w ięc  m us i być ono su
che, co sp rzy ja  pow s taw an iu  w iększych  ilośc i p y łu , n iż  
m ia ło b y  to  m ie jsce p rz y  zbożu w ilgo tn ie jszym .

P y ł podczas m ło c k i pow sta je  wszędzie tam , gdzie 
zboże je s t przerzucane, uderzane i  przetrząsane. G łó w 
n y m i ośrodkam i jego po w staw an ia  w e w n ą trz  m ło ca r- 
n i są: apa ra t m łócący, wytrząsacze, podsiewacz, k ło 
sow nik .

P ow yże j s tw ie rd z iliśm y , że podczas m ło c k i pow sta 
je  p y ł, da le j —  że je s t on d la  p ra cu jących  p rz y  m łoc
ce szkod liw y , w reszcie o k re ś liliś m y  g łów ne ośrodk i 
w zbudzające go. E le m en ty  te  sk ła da ją  się na zagad
n ien ie  w a lk i z py łe m  podczas procesu m ło ck i. Zagad
n ien ie  to  n ie  zostało do te j c h w ili ca łkow ic ie  ro z w ią 
zane, chociaż je s t ju ż  znanych szereg m łocarń , w  k tó 
ry c h  częściowo je  rozw iązano na drodze zastosowania 
odpow iedn ich  k o n s tru k c ji.

O gran iczenie szkod liw ego dz ia łan ia  p y łu  w  m ło c a r- 
n iach  zrea lizow ane być może ró ż n y m i drogam i, a w ięc 
np. przez usuw anie  p y łu  p rz y  pom ocy spec ja lnych  
urządzeń pneum atycznych , odciąga jących go z m ie j
sca, w  k tó ry c h  on pow sta je ; lu b  też przez odgranicze
n ie  obs ług i od odbyw ającego się procesu m ło ck i. 
W  ty m  os ta tn im  p rzyp a d ku  na leży całe oszalowanie 
m ło c a rn i w yko na ć  ta k  szczelnie, ażeby po w sta jący  
podczas m ło c k i p y ł n ie  m óg ł się w ydostać na zew ną trz  
osza lowania —  rów nocześnie w szys tk ie  p ro d u k ty  
uboczne tego procesu w  postaci s łom y, zgon in  i  p lew , 
w in n y  być razem  z py łem  odprowadzane w  odpowiedz

n ie  m iejsce, za pośredn ic tw em  r u r  po łączonych szczel
n ie  z oszalowaniem  m ło ca rn i.

Z a rów no  w  je d n ym  ja k  i  w  d ru g im  p rzyp a d ku  za
gadn ien ie  ogran iczen ia  szkod liw ego dz ia ła n ia  p y łu  
je s t u ła tw io ne , d z ię k i k o n s tru k c ji sam ej m ło c a rn i; 
oszalowanie m ło c a rn i sk łada się bo w iem  ze sk rzyn i, 
w zd łuż  k tó re j p rzesuw a ją  się p ro d u k ty  pochodzące 
z om ło tu  zboża.

P ro d u k ty  te, a w raz  z n im i p y ł w ychodzą u jedne 
go końca m ło ca rn i, usuw ane p rz y  pom ocy spec ja lnych  
urządzeń m echanicznych, ja k  w ytrząsacze czy też pod
siewacz oraz p rz y  pom ocy w ia t ru  z w e n ty la to ra  
p ie rw sze j w ia ln i.  W  ten  sposób m im o  is tn ie n ia  k i lk u  
ogn isk po w staw an ia  p y łu  w e w n ą trz  m ło ca rn i, k ie ro 
w a n y  je s t on w ra z  ze słomą, zgon inam i oraz p le w a m i 
k u  w y lo to w i m ło ca rn i, k tó ry m  w yd osta je  się (n ie  b io 
rąc pod uw agę nieszczelności osza lowania m ło ca rn i 
oraz w lo tu  do ap a ra tu  m łócącego) razem  z w y m ie n io 
n y m i p ro d u k ta m i na zew nątrz.

R ys. l .  — M ło c a rn ia  N TZ48  z w y d m u c h iw a c z e m  p le w .

W ykorzys tan ie  om ów ione j oko liczności po zw o liło  
czeskie j fab ryce  W  i  k  o v  na częściowe ogran iczen ie 
dz ia łan ia  p y łu  przez zastosowanie w  m ło c a rn i NTZ48 
w ydm uch iw acza  p lew . U rządzenie to, pokazane na 
rys. 1, sk łada się z w e n ty la to ra  (c) oraz p rzew odów  
ru ro w ych . P rzew ód sśący w  m ie jscu  (a) obe jm u je  
szczelnie ca ły  w y lo t  spod podsiewacza, a w e n ty la to r 
wsysa jąc z te j p rzestrzen i p y ł i  p lew y , przenosi je  
przew odem  tłoczącym  (b) na dow o lne m ie jsce, odda
lone od m ło c a rn i o k ilk a , a na w e t k ilk a d z ie s ią t m e
tró w . P rzew ód tłoczący, zakończony je s t tzw . c y k lo 
nem  (d), z a trzym u ją cym  tłoczoną strugę  pow ie trza , 
p le w  i  p y łu , k tó re  w s k u te k  zaw irow an ia , spadają na 
dół. Opisane urządzenie s tan ow i n ie w ą tp liw e  u ła tw ie 
n ie  p ra cy  p rz y  o d ga rn ia n iu  p le w  oraz, przez ró w n o 
czesne częściowe odciągnięcie p y łu , czyn i tę pracę h i
g ien iczn ie j szą; —  w adą tego urządzen ia  je s t je d n a k  
duże zapotrzebow anie m ocy, k tó rą  ono pochłania, 
(ok. 2 K W ).

Innego ro d za ju  urządzenia, służące spec ja ln ie  do 
og ran iczan ia  w yd os taw an ia  się p y łu  na zew ną trz  m ło 
ca rn i zastosowała szwedzka fa b ry k a  A  r  w  i  k  a. 
U rządzenie to  p rzedstaw iono na rys. 2; —  składa się 
ono, ta k  ja k  poprzednie, z w e n ty la to ra  (c), k tó ry  za
sysa p y ł za pośredn ic tw em  r u r  (d) oraz spec ja ln ie  
uksz ta łtow a nych  b laszanych poch łan iaczy (ssaw), 
z p rzestrzen i zn a jd u ją ce j się nad w ytrząsaczam i (a) 
i  z p rzestrzen i ponad do lną w ia ln ią  (b). U s taw ien ie
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R ys . 2 — U rz ą d z e n ie  do  o g ra n ic z a n ia  w y d o s ta w a n ia  s ię  p y łu  n a  z e w n ą trz  m ło c a rn i.

pochłaniacza (ssawy), zna jdu jącego się naprzec iw  do l
ne j w ia ln i,  może być regulowane.

O m ów ione pow yże j urządzenie, m im o  że usuw a w y 
dosta jący się z m ło c a rn i p y ł w  w iększym  s topn iu  n iż  
poprzednie, je d n a k  bezpośrednio n ie  u ła tw ia  p racy  
p rz y  m aszyn ie ; trzeba  dodać, że urządzenie to poch ła 
n ia  znaczną ilość m ocy, co je s t równoczesne z podw yż
szeniem  się zapotrzebow ania  m ocy na jednostkę  om ła - 
canego z ia rna . Równocześnie koszt om aw ianego u rzą 
dzenia je s t w yższy od poprzedniego, ponieważ m usi 
ono być doda tkow o wyposażone w  z b io rn ik  do g ro 
m adzen ia py łu .

K o n s tru k c ja , k tó ra  znacznie u ła tw ia  pracę (częścio
w o ją  m echan izu jąc), a równocześnie rozw iązu je  
w  znacznym  s topn iu  zagadnienie p y le n ia  w  m ło ca r- 
n iach , zosta ła z rea lizow ana w  tzw . au tom atach  do 
m ło c k i; p ie rw o w zo rem  ta k ic h  au tom atów  je s t m ło ca r- 
n ia  ty p u  S t a h l  L a n z ,  a je j p ro to ty p y , coko lw iek  
zm odern izow ane, w yp rod ukow an e  zosta ły  przez czeską 
fa b ry k ę  P o s t o r n a  oraz W  i  k  ó v. W ym ien ione  
au tom a ty  zosta ły  w ybudow ane  w  ten  sposób, że ca ły 
proces w ym ła ca n ia  z ia rn a  przebiega w  r iic h  po tok ie m  
p rzy  udzia le  d w u  do trzech  lu d z i obsługi. Jeden z w y 
m ie n io nych  au tom atów  przeds taw ia  rys. 3; posiada on 
prócz w ydm uch iw acza  p le w  (a), k tó ry  zna laz ł zasto
sowanie w  m ło ca rn i NTZ48, rów n ież  w y d m u c h i- 
w acz p y łu  (b) z nad w ytrząsaczy i  podsiewacza — 
w  ten sposób p y ł ten  razem  z p le w a m i oraz in n y m i 
zanieczyszczeniam i z w ia ln i I  oraz z nad w ytrząsaczy

R ys. 3 — A u to m a t do  m ło c k i  p r o d u k c j i  c z e s k ie j.

i  podsiewacza w yp row a dza ny  je s t na zew ną trz  m ło ca r
n i ru ra m i (d). W  om a w ia nym  autom acie w y lo t  z w y 
trząsaczy zosta ł po łączony szczelnie z s ieczkarn ią  to 
po row ą (c) z w ydm uchem . W  p rzyp a d ku  je że li słom y 
n ie  chcem y ciąć na sieczkę, zam iast s ieczka rn i można 
w y lo t  z w ytrząsaczy po łączyć szczelnie z dm uchaw ą 
do słom y. W  ten  sposób ca ły  proces m ło ck i, czyszcze
n ia  z ia rna , c ięcia  s łom y i  dalszego je j tra n s p o rtu  od
b y w a  się w  szczelnej s k rz y n i au tom atu , od izo low anej 
od otoczenia b lachą. W szystk ie  s k ła d n ik i uboczne 
pow sta jące podczas procesu m ło c k i odnoszone są r u 
ra m i (e) na w łaśc iw e  m iejsce. W a ru n k ie m  kon iecznym , 
aby pozostały w  słom ie p y ł n ie  w yd o s ta w a ł się, na 
zew ną trz  au tom atu , je s t n a tu ra ln ie  szczelność oszaló- 
w an ia  oraz szczelność po łączenia au tom atu  z sieczkar-

R ys . 4 — K o n s t r u k c ja - o b u d o w y  w y lo tu  u rz ą d z e ń  w y d m u c h u 
ją c y c h , w  p o s ta c i: a —  g ło w ic y  z b la c h y , b  — ru s z tu  z d ru tu .

n ią  lu b  dm uchaw ą —  rów nocześnie też ważne jest, 
ażeby p y ł n ie  w yd os taw a ł się je d y n y m  z pozostałych 
o tw o rów , a m ia no w ic ie  w lo te m  do apa ra tu  młócącego. 
A p a ra t te n  (0) zosta ł w  om a w ia nym  autom acie um iesz
czony g łęboko w e w n ą trz  osza lowania au tom atu , dzię
k i  czemu w ydostaw an ie  się p y łu  w lo te m  do ap a ra tu  
młócącego je s t ograniczone.

W  p rzyp a d ku  zastosowania au tom atu  m łocarn ianego 
zagadnienie ogran iczen ia  szkod liw ego d z ia ła n ia  p y łu



S tr. 112 W A L K A  Z P Y Ł E M  P R Z Y  O B S ŁU D ZE  M A S Z Y N  R O L N IC Z Y C H N r 4

n ie  kończy się na og ran iczen iu  tego dz ia łan ia  w  n a j
b liższym  otoczeniu au tom atu . P ro d u k ty  uboczne w  po
staci p lew , zgon ili, s łom y, odprowadzane są razem 
z p y łe m  ru ra m i. Zastosowanie prostego m ałego c y k lo 
nu u  w y lo tu  w ydm uch iw acza  p le w  zapobiega rozprze
s trzen ian iu  się p y łu  w o k ó ł tego w y lo tu , w  p rzyp ad ku  
zastosowania za w ytrząsaczam i dm uchaw y do słom y 
(wzgl. s ieczkarn i z w ydm uchem ), zagadnienie obudo
w y  w y lo tu  z ru r ,  k tó ry m i słom a je s t odprowadzana, 
je s t nieco trudn ie jsze .

K o n s tru k c ję  obudow y tego w y lo tu  w  postaci g ło w i
cy, zastosowaną przez fa b ry k i n iem ieck ie , przedsta
w ia  rys. 4a i  b. G łow ica  taka  je s t w yko na na  ja k o  da
jące się obracać ko lano  ru ro w e  o d ługości łu k u  ok. 
60°; w e w nę trzna  ściana tego ko lana  ru ro w eg o  jes t 
w yc ię ta .

U lepszeniem  tak iego rozw iązan ia  je s t zastosowanie 
—  zam iast ko lan a  w ykonanego z b lach y  —  ob raca lne - 
go i  opuszczalnego rusz tu  z d ru tu  (rys. 4b). Ruszt ten, 
ta k  ja k  ko lano  ru ro w e  s łuży do k ie ro w a n ia  m a te ria łu  
transportow anego na dow o lne m ie jsce; poza ty m  um oż
l iw ia  on uchodzenie p o w ie trza  i  p y łu  w  k ie ru n k u  osi 
ru ry ,  przez co sk ie ro w u je  go w  in n ą  stronę n iż  z n a j
d u ją  się p racow n icy , za jęc i u k ład an iem  samego m a
te r ia łu  transportow anego..

Radzieccy k o n s tru k to rz y  zastosow ali urządzenie 
w  postaci dużego cyk lo nu , umieszczonego u  zakończe
n ia  r u r  przenoszących słomę.

P on iew aż tego rod za ju  urządzenia p o w in n y  znaleźć 
u  nas szerokie zastosowanie, poniże j zosta ł podany 
p rz y k ła d  ich  ob liczen ia  i  k o n s tru kc ji.* ) .

W edług danych uzyskanych z dośw iadczeń:
1. O p tym a ln a  szybkość w lo to w a  u  w lo tu  do c y k lo 

n u  po w in na  w ynos ić  ok. 15— 20 m/sek.
2. W ew nę trzny  p rom ień  cyk lo nu : D w =  (0,05 4 - 0,065)

] /  60V, gdzie V  w  m 3/sek =  sekundow y w yd a tek  
p o w ie trza  w  przew odach;

3. Z ew n ę trzny  p rom ień  cyk lo n u : Dz =  (1,6 4- 2) Dw .

4. fze rokość w lo tu  do cyk lonu : b =  -— - = 2 0 0  m m

5. S tosunek wysokości do szerokości w lo tu  do c y k lo - 
a

nu : —  =  1,75.

6. Czas p rzebyw an ia  cząstek transp o rtow an ych  
w  cyk lon ie .

^ ___ 46,7_ / Dz +  D.w \ 3 Dz
7 n \  d.w.dn. / g D w 

gdzie yn ciężar w ła ś c iw y  przenoszo nego m a te ria łu  
w  k g /m 3;
d —  w sp ó łczyn n ik  zm n ie jsze n ia ! p rędkości p rzy  
w e jśc iu  w  cyk lo n ; dn  —  średnica n a jm n ie jszych  z 
o d w iro w y w a n y c h  cząstek.
D ługość d ro g i cząstek w  cyk lo n ie  N  =  w.a. t.
Podczas jednego pełnego okrążen ia  w  cyk lon ie , czą

s tka  p rze jdz ie  drogę S po k rż y w iź n ie  ró w n e j ś redn ie j 
roboczej ś redn icy  cyk lonu .

Wobec tego S =  * D śr =  - (Dz ^  Dw)-

S tąd ła tw o  ob liczyć liczbę okrążeń cząstk i w  cyk lo n ie :
L

n — S
W g powyższych teo re tycznych założeń oblicza się ro 

boczą wysokość cyk lo n u  (pa trz  schem at cyk lo n u  w g 
p rz y ję ty c h  pow yże j założeń —  rys. 5).

A  w ięc wysokość skoku  s p ira li (u w lo tu ) cyk lo nu
2 v

_________h ~  W .a(D? - D w)
*) wg. źródei radzieckich — S i e l c h o z m a s z i n ą  nr  J0/5J

ca łk o w ita  wysokość roboczej części cyk lo nu  
H r  =  n.h.

wysokość stożkow ej do ln e j części cyk lo nu  
„  _  Dz — Dw  1-0,2

s 2 tg  Si _  2 tg  35°
2

R ys. 5 — S c h e m a t c y k lo n u .

gdzie: D  —  średnica przez k tó rą  w y la tu ją  odw irow ane 
p ro d u k ty ;
S —  k ą t zbieżności części stożkow ej cyk lonu . 

Zasadnicze w y m ia ry  cy k lo n u  obliczonego w g  poda
nych  pow yże j w zo rów  d la  w a rto śc i Dz =  1000
i  800 m m  w yn iosą :

T ab lica  1.

3 Zasadnicze w ym ia ry  cyklonu Dz=1000 Dz=800 mm

a —  wysokość w lo tu  do cyk lo n u 350 280
b —  szerokość w lo tu  „  „ 200 180

D w —  w e w n ę trzn y  p ro m ień  „ 600 440
Dz —  zew nę trzny „  „
H r  — wysokość roboczej części cyk l.

1000 800
400 450

Hs — „  stoż. części cyk lo nu 570 450
D  —  średnica w y lo tu 200 180
K  — 900 750
f  —  

m  — Pozostałe w ym ia ry  wg
125
200

100
160

X  — rysunku N r 5 390 320
z — 195 160
o — 52 43

w yda jność  w  m 3/godz. 4500 3600
P ow ie rzchn ia  w lo tu  w  m 2 0,0694 0,0462

P rzeds taw iony  pow yże j p rz y k ła d  rozw iązan ia  ko n 
s trukcy jn eg o  cyk lo nu , ja k  i  podane poprzednio p rz y -
k ła d y  rozw iązań urządzeń służących do usuw an ia  p y 
łu  podczas m ło ck i, św iadczą o tym , że zagadnienie 
w a lk i z py łe m  oraz szkod liw ego dz ia ła n ia  p y łu  na 
o rgan izm  lu d z i je s t ju ż  doceniane przez k o n s tru k 
to rów .

Chociaż podane p rz y k ła d y  k o n s tru k c ji n ie  rozw iązu 
ją  jeszcze zagadnienia, s tanow ią  one je d n a k  krok 
przpd  w  te j dziedzin ie,
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M g r inż. B O H D A N  M Ą C Z E W S K I-R O W IŃ S K I 
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy

Fale u iłradźw iękowe a bezpieczeństwo pracy
Za*  ^  a Wy ° 9° lnu ]  f ° r ™ie. z u ltra d ź w ię k a m i i  stosowaniem  ich  do celów  na- 

S r  S l i  przem ysłow ych . Podaje opis apara tów  do w y k ry w a n ia  w ad m a te ria ło w ych , 
t  /  Z azna jam ia  2 p rzyp ad k iem  sam orzutnego pow staw an ia  fa l u ltra d ź w ię k o -

TJŹnlth ^  ko rp u s i,e rn lo ta  mechanicznego, pow odu jących  stany chorobowe u  ro b o tn ik ó w  p ra cu - 
ją cych  p rzy  prasie. W  zw iązku  z ty m , om aw ia  badania przeprowadzone we F ra n c ji nad
^ ^ t ^ at^ eZ r ,UltmdZWi ęk0V^ W k o rPusie s ta tku  m orsk iego w  czasie p racy  w in d  okrę tow ych . 
N a ty m  t le  mogą pow staw ać w yb uch y  1 pożary okrę tów . Stąd dochodzi się do w n io sku  V że 
w sze lk ie  ap a ra ty  u ltra d źw ię ko w e  p o w in n y  być przed oddaniem  do uży tku , s ta rann ie  zbadane.

Pod kon iec ubiegłego w ie k u  zwrócono uwagę na 
z jaw isko , iż ucho lu d zk ie  c h w y ta  i  s łyszy stosunkow o 
n ie w ie lk i zakres d rgań  fa l dźw iękow ych , po w s ta ją 
cych w  po w ie trzu , w odzie lu b  in n y c h  środow iskach. 
Zakres słysza lności fa l dźw ięko w ych  w aha się p rze 
c ię tn ie  w  g ran icach od 16 c y k li (okresów) na sekundę 
do 12000 c/s, a je d yn ie  poszczególni ludz ie  reagu ją  na 
fa le  o ilo śc i drgań do 16000 i  na w e t do 20000 c/s.

Ilość d rgań  fa l i  dźw ięko w e j na sekundę nazyw am y 
częstotliwością. Fa le  o n is k ie j często tliw ości s łyszym y 
ja ko  dźw ięk  n is k i, ( „g ru b y “ ) na tom iast fa le  o w yso 
k ie j często tliw ości dochodzą do nas ja ko  dźw ięk  „ w y 
sok i“  ( „c ie n k i“ ).

p i ędkość przebiegu dane j fa l i  u ltra d ź w ię k o w e j w  w o 
dzie oraz czas, k tó ry  u p ły n ą ł od c h w ili w ys ła n ia  syg
n a łu  do m om entu  jego p o w ro tu  do od b io rn ika , można 
z ła tw ośc ią  ob liczyć odległość dna m orsk iego od sta tku. 
W  podobny sposób usta ła  się obecność i  odległość skał 
podw odnych, gór lodow ych , in n ych  s ta tków , etc.

N a te j sam ej zasadzie oparte  są p o m ia ry  grubości 
ścianek ko tłó w , p rzew odów  itp . co je s t bardzo p rz y 
da tne p rz y  s tw ie rd za n iu  bez za trzym an ia  ru c h u  fa 
brycznego, w  ja k im  s topn iu  śc ia nk i zosta ły  w yża rte  
przez ko ro z ję  i, czy dalsze używ an ie  tych  przewodów , 
z b io rn ik ó w  lu b  k o tłó w  n ie  zagraża bezpieczeństwu ru 
chu i  pracy.

Fale o często tliw ości pon iże j 16 c/s m ożna odczuwać 
ja k o  okresow e im p u ls y  —  nazyw am y je  „po d d źw ię ko - 
w y m i“  lu b  „ in fra d ź w ię k o w y m i“ , na tom ias t fa le  p o w y 
żej 200000 c/s (a czasem i  fa le  rzędu 10— 15000 c/s) na 
zyw a m y „p o n a d d źw ię ko w ym i“  lu b  też „u ltra d ź w ię 
k a m i“ .

Wobec s tw ie rdze n ia  w  os ta tn ich  dz ies ią tkach la t 
szeregu in te resu jących  i  pożytecznych w łaśc iw ośc i fa l 
u ltra d źw ię ko w ych , w zbudza ją  one coraz w iększe za
in te resow an ie  na ukow ców  i  p ra k ty k ó w .

Jedną z na jc iekaw szych  w łaśc iw ośc i u ltra d ź w ię k ó w  
je s t ich  w ie lk a  zdolność do p rze n ika n ia  przez rozm a ite  
środow iska, zwłaszcza sta łe  i  p łyn n e  oraz zdolność od
b ija n ia  się ich  od po w ie rzchn i, dz ie lących różne śro 
dow iska, np. m e ta l i  gaz, wodę i  ziem ię itp . W łaśc iw o
ści te są w yko rzys tyw an e  na w ie lk ą  ska lę  w  technice.

Jednym  z p ie rw szych  zastosowań by ło  m ie rzen ie  
g łębokości w ód sp ław nych  za pomocą ta k  zw anej 
„echo-sondy ‘c (rys. 1).

P o m ia r polega na tym , że p łyn ą cy  s ta tek  posiada 
w y tw o rn ic ę  (generator) u ltra d ź w ię k ó w  (a), k tó re  zo
s ta ją  sk ie row ane na dno m orza (c), po odb ic iu  się od 
dna tra f ia ją  one do o d b io rn ika  (b) na s ta tku . Zna jąc

Specja lne znaczenie d la  h u tn ic tw a  posiada ją  u l t r a 
d ź w ię k i w  zastosowaniu do badania jakośc i w y tw a rz a 
nych  b lach  do pa len isk  ko tło w ych , u lega jących tzw . 
„ro z w a rs tw ia n iu  w e w nę trznem u“ . R ozw ars tw ian ia  
b lach  n ie  można w y k ry ć  z w y k ły m i m etodam i k o n tro 
li ,  na tom ias t ap a ra ty  u ltra d źw ię ko w e  szybko i  ła tw o  
oznaczają m ie jsce i  w ie lkość  rozw a rs tw ia n ia .

R ys. 2 — W id o k  d e fe k to s k o p u .

Na rys. 2 w id z im y  apa ra t tego rod za ju  tzw . d e f e k 
t o s k o p * ) ,  a na rys. 3 sposób po s łu g iw an ia  się po
dobnym  aparatem . Na leży zaznaczyć, że n  celu um oż
liw ie n ia  s łysza lności u ltra d ź w ię k ó w  tra n s fo rm u je  się 
je  na słysza lne d ź w ię k i harm on iczne p rz y  użyc iu  lam p  
e lek tron ow ych ; mogą być one rów n ież  re jes trow ane  
na taśm ie lu b  w  in n y  sposób.

N a rys. 4 i  5 podany je s t w id o k  i  schem at d e fek to 
skopu u ltra dźw ięko w eg o  do w y k ry w a n ia  w ad  u k ry 
ty c h  w  oponach sam ochodowych i  lo tn iczych . Do w n ę 
trza  opony w  w odzie w p row adza  się n a d a jn ik  fa l 
u ltra d źw ię ko w ych , a na zew nę trzne j po w ie rzchn i opo
n y  umieszcza się 6 czu jn ików . Jako n a d a jn ik  i  c z u jn i
k i  służą p ły tk i-  kw arcow e . P ły tk i te są połączone z po -

R ys . 1 — P o m ia r  o d le g ło ś c i d n a  m o rs k ie g o  za p o m o cą  
,,Ę c h o -S o n d y ‘ \

*) Czasopismo „E lektriczeskije s tancji“  N r 12, 1950 r. str: 21 
artykuł inż. W. Sokołowa pt. ..C itrfłzw tłkowoj pribor dla izmiC'- 
nenia tołszcziny stienok trub“ ,
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szczególnym i w zm a cn ia kam i e le k tro n o w ym i, um iesz
czonym i w  odpow iedn ie j obudow ie.

N a obudow ie  z n a jd u ją  się la m p k i sygna lizacy jne  
oraz w ska źn ik i. L a m p k i sygn a lizu ją  w y k ry c ie  de fek
tu  w  oponie przez odpow iedn i c z u jn ik , a w ych y le n ie  
w skazów ek pozw a la  na us ta len ie  w ie lko śc i de fektu .

A na log iczne  urządzen ia  stosowane są do w y k ry w a 
n ia  uszkodzeń w  m eta lach , drzew ie , w y ro ba ch  z tw o 
rz y w  sztucznych itp .

U ltra d ź w ię k i z n a jd u ją  coraz w iększe zastosowanie 
w  ro zm a itych  dz iedzinach p ro d u k c ji,  celem  polepsze
n ia  i  przysp ieszenia procesów technolog icznych.

U ltra d ź w ię k i znakom ic ie  przysp ieszają tw o rze n ie  się 
e m u ls ji c ia ł n ie  m ieszających się, ja k  np. w o dy  i  rtęc i, 
m ieszanie proszków , pow odu ją  in te nsyw ne  pa row an ie  
cieczy, p rzysp iesza ją  przebieg pew nych  re a k c ji che
m icznych, k ry s ta lizo w a n ie  n ie k tó ry c h  soli, pow odu ją  
fosfórescencję p ły n ó w  i  inne  z ja w iska .

S pec ja ln ie  in te resu jące  je s t w y k o rz y s ty w a n ie  u l t r a 
dźw iękó w  do f i lt ro w a n ia  p o w ie trza  i  gazów, gdyż za
w ie s in y  c ia ł s ta łych  w  p o w ie trz u  pod dz ia ła n iem  u l t r a 
dźw ięków  s iln ie  k o a g u lu ją  i  pow iększa ją  znacznie 
przez to  sw o ją  ob ję tość oraz ciężar, co z k o le i pow odu

H ys. 4 __S c h e m a t u rz ą d z e n ia  do  b a d a n ia  o p o n  za p o m o cą
u lt ra d ź w ię k ó w .

je  ła tw e  w ypadan ie  zanieczyszczeń z otaczającego śro
dow iska .

S praw a należytego oczyszczania po w ie trza  w  fa 
b ryka ch , ja k  np. w  cem entow niach, s z lifie rn ia ch , od
le w n iach , fa b ry k a c h  chem icznych, oddym ian ie  m iast, 
je s t zagadnien iem  dużej w a g i i  dotychczas n ie  je s t na
leżycie  rozw iązane.

S tosowanie do tych  ce lów  u ltra d ź w ię k ó w  ro k u je  
duże nadzie je .

Z  in n y c h  zastosowań u ltra d ź w ię k ó w  w y m ie n im y  
przyspieszenie b a rw ie n ia  i  p ra n ia  tk a n in , po w ie rzch 
n iow e  pow le kan ie  m e ta li in n y m i m e ta la m i itd .

Dotychczas m ó w iliś m y  ty lk o  o dz ia ła n iu  tw ó rczym  
u ltra d ź w ię k ó w , na tom ias t posiadają one obok tego 
poważne w łasności destrukcy jne .

Już od k ilk u n a s tu  la t  zosta ło stw ie rdzone, że d ro b 
ne stw orzen ia , np. ry b y , k ija n k i,  zna jd u ją c  się w  za
sięgu dz ia ła n ia  u ltra d ź w ię k ó w , g iną w  bardzo k ró tk im  
czasie.

N ie k tó re  dośw iadczenia z ta k im i s tw o rze n iam i ja k  
m yszy, w yka za ły , że mogą one być  zab ite  dz ia łan iem  
u ltra d ź w ię k ó w  na w e t z od ległości p a ru  m e trów , pod 
w a ru n k ie m  aby s tru m ie ń  fa l posiadał dostatecznie d u 
żą energię.

P rze w id u je  się w  zw iązku  z ty m  m ożliw ość z a b ija 
n ia  szkod liw ych  in sek tów  w  ro ln ic tw ie . S praw a zasto-

R y s  5 — W id o k  u rz ą d z e n ia  do  b a d a n ia  o p o n  za p o m o cą  
' u lt r a d ź w ię k ó w .

sow ania u ltra d ź w ię k ó w  w  le czn ic tw ie  posiada ró w 
nież przyszłość.

W  os ta tn ich  p a ru  la ta ch  zw rócono uwagę na to, że 
w  w ie lu  p rzypadkach  u ltra d ź w ię k i po w s ta ją  samo
czynn ie i  po w o du ją  bardzo poważne szkody w  zd ro 
w iu  i życ iu  lu d z k im  oraz w  m aszynach i  urządzeniach.

W e F ra n c ji zaobserwowano bardzo c iekaw e z ja w i
sko, k tó re  m ia ło  m ie jsce w  czasie k u c i a  w  m a 
t r y c a c h  części sam ochodowych na m ło tach  m echa
nicznych.

O d ku w ka  przechodzi na  os ta tn ią  operację oko lona 
w y c iśn ię tym  m a te ria łe m  (gra tem ) i  op ie ra  się w y łącz 
n ie  na n im  nad w g łęb ien iem  w  do lne j m a trycy . G ra t 
je s t ob ku w a n y  przez odpow iedn ie  obrzeże na gó rne j 
m a trycy .

Podczas te j op e ra c ji m a te r ia ł k u ty  zm uszony je s t do 
ca łkow itego  w yp e łn ie n ia  fo rm y , przez co o d kuw ka  
o trz y m u je  dokładne w y m ia ry .



N r 4 F A L E  U L T R A D Ź W IĘ K O W E  A  B E Z P IE C ZE Ń S TW O  P R A C Y S tr. 115

M echan izm  tego z ja w iska  zdaniem  badacza R. J a r -  
r  y  n ie  je s t zupe łn ie  ja sny  i  je s t przez n ie k tó ry c h  
p rzy p is y w a n y  tzw . „c iś n ie n iu  odśrodkow em u ‘ ‘ fa l 
u ltra d źw ię ko w ych . H ypoteza ta  zosta ła w  dość p rze
k o n y w u ją c y  sposób po tw ie rdzona, przez pośrednie 
usta len ie  w  p rz e k ro ju  su row e j o d k u w k i k ie ru n k ó w  
p rz e p ły w u  d źw ięko w ych  fa i sto jących. D ługość ty c h  
fa l w yn o s iła  7 m m , często tliw ość 350000 c/s i  szybkość 
rozchodzenia się w  s ta li ró w n a ła  się 5100 m/s. Dane 
te  ch a ra k te ry z u ją  w łaśn ie  fa le  u ltra d źw ię ko w e . P o
nad to  znaleziono inne  pośredn ie  po tw ie rdzen ie  słusz
ności hypotezy.

Zauważono, że ro b o tn ic y  p ra cu ją cy  p rz y  ty m  m ło 
cie sta le  zapada li na  anem ię i  n ie  um iano  znaleźć 
p rzyczyn y  tego stanu. S tw ie rdzono, że w  czasie corocz
nych  u rlo p ó w  ro b o tn ic y  szybko w ra c a li do zdrow ia . 
Z ja w is k o  to  nasunęło m yś l, iż  p rzyczyna  tk w i w  sa
m ym  m łocie , i  że p raw dopodobn ie  pow sta jące w  k o r 
pusie m aszyny d rg an ia  ha rm on iczne  w y tw a rz a ją  z k o 
le i fa le  u ltra d źw ię ko w e , k tó re  niszczą czerwone c ia łka  
k r w i w  lu d z k im  system ie k rw iono śnym .

W obec tego, zapełn iono szereg p ro bó w ek  św ieżą 
k rw ią  lu dzką  i  umieszczono je  w  rozm a itych  od leg ło
ściach od m a try c y  na m łocie . Po p e w n ym  czasie p ro 
b ó w k i z k rw ią  zabrano do badan ia  i  s tw ie rdzorio , że 
w  n ie k tó ry c h  z n ic h  czerw one c ia łk a  k r w i zg inę ły . Na 
te j podstaw ie  usta lono, iż obserw ow any m ło t posiada 
w  pew ne j od ległości od siebie rodza j s tre fy  n iebez
p iecznej, w  zasięgu k tó re j dz ia łan ie  fa l u ltra d ź w ię k o 
w y c h  je s t szczególnie szkod liw e  d la  zd ro w ia  lu d z k ie 
go. N ieste ty , k r ó tk i opis tego badan ia  n ie  poda je, czy 
zosta ły  zastosowane ja k ieś  zab ieg i w  celu ochrony 
zdrow ia , p ra cu ją cych  p rz y  pras ie  lu dz i.

Z  d ru g ie j s tro n y  usta lono, że u ltra d ź w ię k i posiadają 
na 1 cm 2 p rz e k ro ju  s tru m ie n ia  fa l dość znaczną ener
gię W, k tó rą  okreś la  się ze w zo ru :

aA,
W  =  — -—  a20 • i  • v  

gdzie oznacza:

w —  ilość okresów  drgań  (2tc. 350000) 
y —  ciężar w ła ś c iw y  s ta li (7,8 g /cm 3) 

v  —  prędkość dźw ięku  w  s ta li (51.104 cm/s) 

a 0 —  a m p litu d a  fa l i
W  ściśle okre ś lo nym  p rzyp a d ku  obliczono, że w ie l

kość a0 =  10—4 cra-

Is tn ie n ie  en e rg ii W  je s t spraw ą bardzo w ażną p rzy  
w yborze  sposobu am o rtyzow an ia  d rgań  o częs to tliw o 
ściach szkod liw ych .

In n y m  p rzyk ład em , gdzie pow sta jące podczas p racy  
m aszyn d rg an ia  m echaniczne w y w o łu ją  s trum ie n ie  
g roźnych fa l u ltra d źw ię ko w ych , je s t o k r ę t o w n i -  
c t  w  o.

Z w rócono uw agę na szereg g w a łto w n ych  i  nieocze
k iw a n y c h  pożarów , k tó re  zn iszczy ły  w ie le  s ta tkó w  
m orsk ich . Już w  1930 r . w yrażono  op in ię , że p rzyczy 
ną ty c h  w y p a d k ó w  może być  p rzekszta łcan ie  i  w yzw a 
la n ie  się en e rg ii m echan iczne j w y tw a rz a n e j na  sta tku . 
W  r. 1933 w skazyw ano na w łasności energetyczne m a
te r ii ,  podkreś la jąc , iż  w y w o łu ją  one bardzo często z ja 
w iska  rezonansu. Od tego czasu zaczęto tra k to w a ć  r u 
fę  s ta tku  w ra z  ze śrubą o k rę to w ą  i  ro z m a ity m i m echa
n izm am i d źw ig o w ym i (kabestanam i), ja k o  m ie jsce 
a k u m u la c ji i  w yzw a la n ia  się en e rg ii m echanicznej.

W  ty m  okresie  k o n s tru k to rz y  o k rę tó w  s ta ra li się 
pow iększyć ilość urządzeń i  m aszyn zna jd u ją cych  się 
na okręc ie  oraz moc i  szybkość ich  pracy, w  celu m oż
liw ie  na jw iększego przysp ieszenia ła do w an ia  sta tku . 
W  p ie rw szym  rzędzie odnosiło się to  do m echan icznych 
w in d  okrę tow ych , c z y li tzw . kabestanów .

Jednakże te zab ieg i k r y ją  w  sobie poważne niebez
pieczeństwo, a m ianow ic ie , im p u lsy , pow sta jące na 
sku te k  d rg an ia  w a łó w  kabestanów , napędzanych za
zw ycza j p rz e k ła d n ia m i z k ó ł zębatych, mogą w y w o ły 
w ać fa le  u ltra d źw ię ko w e . Fale te ze sw o je j s tro n y  m o
gą w yzw a la ć  energ ię nagrom adzoną w  ru f ie  s ta tku  
i  to  na w e t w  sam ym  zao krę tow anym  ła du nku .

W  celu po tw ie rdzen ia  te j hypo tezy zosta ły  p rze p ro 
wadzone bardzo c iekaw e i  ważne dośw iadczenia nad 
w y k ry c ie m  fa l u ltra d ź w ię k o w y c h , m ogących powstać 
w  ru f ie  s ta tku , w  czasie p ra cy  kabestanu. W  ty m  celu 
w yko rzys tą no  s ta tek -tan kow iec , zn a jd u ją cy  się w  na 
p ra w ie  w  doku. S ta tek  ten  b y ł zbudow any w  A m e ry 
ce, ja k o  k o n s tru k c ja  ca łkow ic ie  spawana. M ia no  za
m ie n ić  w  n im  dw a  m o s tk i na trze c im  pokładzie . M ie j
sce p o m ia ró w  w yb ra n o  na c h y b ił -  t r a f i ł  i  u lokow ano 
je  pom iędzy ty m i m ostkam i a ru fą . K a b in ę  pom ia row ą  
izo low aną przed dz ia ła n iem  u ltra d ź w ię k ó w  um ieszczo
no w e  w n ę trz u  s ta tku , w  try m ie .

C z u jn ik  k w a rco w y , m ogący p rzy jm o w a ć  p rz e w id y 
w a n y  zakres fa l u ltra d ź w ię k o w y c h , zanurzono w  w o 
dzie s to jące j na dn ie  ok rę tu . C z u jn ik  zosta ł po łączony 
p rzew odam i e le k try c z n y m i z oscylografem , u s ta w io 
n ym  w  ka b in ie  p o m ia ro w e j. P rzed p rzys tąp ie n ie m  do 
w ła śc iw ych  badań, usta lono zależność pom iędzy na 
p ięc iem  e le k tryczn ym  w  m iliv o lta c h , o trzym a n ym  na 
oscylografie , a s tru m ie n ie m  en e rg ii (okreś lane j w  w a 
tach  na cm!2), p rz y jm o w a n e j przez c z u jn ik  kw a rco w y .

Badan ia  w yko na ne  w e w n ę trz u  s ta tku  zosta ły  na 
stępnie pow tórzone na pokładzie .

W  zależności od p ra cy  różnych  pom ocn iczych m a
szyn okrę tow ych , zaobserwow ano pow staw an ie  s tru 
m ie n i fa l u ltra d ź w ię k o w y c h  o zakresach często tliw ości 
od 100000 do 450000 c/s. W ie lkość a m p litu d y  fa l p rze 
liczona  na napięcie  w a ha ła  się w -g ra n ic a c h  od 5 do 
50 m V . W  poszczególnych p rzypadkach  z ja w isko  w y 
stępowało w  fo rm ie  w iązek  oddz ie lnych  fa l, p rzebiega
jących  w  odstępach czasu, ró w n ych  k i lk u  tys ięcznym  
sekundy.

P rzep row adza jący te badan ia  R. J a r r y ,  p rz y 
puszcza, że w  m ie jscu  zanurzen ia  k w a rc u  w  w odzie 
moc s tru m ie n ia  u ltra d ź w ię k ó w  sięgała rzędu w ie lk o 
ści 1 k W /m 2. Połączenie m os tku  z w n ę trzem  o k rę tu  
b y ło  bardzo n iedokładne.

N a leży w n ioskow ać, zdaniem  badacza, że w  w a ru n 
kach  no rm a ln ych  energ ia  przenoszona przez u l t r a 
d ź w ię k i b y ła b y  znacznie w iększa.

N a w ią zu jąc  do pa m ię tn ych  w yb u ch ó w  dw óch s ta 
tk ó w  z sa le trą  am onową, zna jd u ją cych  się w  porc ie  
w  T exas-C ity , J a r r y  p rze liczy ł, iż  częstotliwość 
d rgań  w łasnych  k ry s z ta łó w  sa le try  b y ła  tego samego 
rzędu w ie lko śc i, co zaobserwow ana przez niego w  cza
sie badań, często tliw ość u ltra d ź w ię k ó w , pow sta jących 
na s ta tk u  podczas p ra cy  kabestanu.

Z  przeprow adzonych  badań i  ob liczeń J a r r y  w y 
c iągną ł w n iosek, że m aszyny zna jdu jące  się na p o k ła 
dzie s ta tku , o k o n s tru k c ji ca łkow ic ie  spawanej, mogą 
w yp ro m ie n io w y w a ć  energię, k tó ra  w y w o łu je  u l t r a 
d ź w ię k i w  ła d u n k u  ok rę to w ym , zw o jach  l in  itp .
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N a podstaw ie  tego m ożna usta lić , że pew na liczba  
w y p a d k ó w  może pow staw ać z p rzy toczonych  przyczyn .

T rzeba wziąść pod uwagę, iż w e d łu g  posiadanych 
danych  od r. 1947 do 1951 w y le c ia ło  w  p o w ie trze  lu b  
nagle spa liło  się 12 s ta tków . W iększość ty c h  w y p a d 
k ó w  na s tąp iła  w  c h w ili,  gdy p ra co w a ły  kabestany.

P rzeprow adzone dośw iadczenia n ie  mogą być  p o d 
staw ą do ostatecznego stw ie rdzen ia , że w spom niane 
w y p a d k i zd a rz y ły  się je d y n ie  na sku te k  dz ia łan ia  
u ltra d ź w ię k ó w , na tom ia s t po zw a la ją  one usta lić , że 
u ltra d ź w ię k i mogą być  no śn ika m i pow ażnych ilośc i 
en e rg ii i  pobudzać dz ia łan ie  re a k c ji chem icznych.

W  zw iązku  z tym , na je d n ym  ze s ta tkó w  fra n cu sk ich  
zastosowano p ro w izo ryczną  ochronę dna o k rę tu  z m a t 
s łom ianych , jednakże opracow an ie  odpow iedn ich  m e
tod  och rony przed dz ia ła n iem  u ltra d ź w ię k ó w  na sta
tk a c h  czeka jeszcze na  odpow iedn ie  rozw iązanie.

N a m arg ines ie  tego a r ty k u łu  na leży zaznaczyć, że 
tech n icy  dotychczas n ie  z w ra c a li dostatecznej uw ag i

na niebezpieczeństwa, mogące pow stać w  zw iązku  ze 
stosowaniem  i  ew en tu a ln ie  sam orzu tnym  pow staw a
n iem  u ltra d ź w ię k ó w .

Jest to  ja k  gdyby  p ierw sze ostrzeżenie i  każda now a 
seria  urządzeń czy a p a ra tó w  u ltra d ź w ię k o w y c h , od
dana p rze m ys łow i do uży tku , p o w in n a  być  przedtem  
szczegółowo i  s ta ran n ie  zbadana, pod ką te m  bezpośred
niego o d dz ia ływ an ia  na o rgan izm  lu d z k i, czy n ie  za
graża zd ro w iu  cz łow ieka i  czy s tre fa  dz ia łan ia  n ie  może 
powodow ać zaburzeń i  n ieszczęśliw ych w ypadków .
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M g r inż. J. B A R A N

Kilka uwag o badaniu oświetlenia fluorescencyjnego
U w ag i poniższe stanow ią  n ie ja ko  k o re fe ra t do a r ty k u łu  i n ż .  B r .  M  i  c h e l  i  s a *). Po k ró t 

k ic h  uw agach na tem at d e f in ic ji po jęc ia  „na tężen ie  ośw ie tle n ia “ , a u to r poddaje k ry ty c e  stoso
w a n ie  —  p rzy  badan iu  ośw ie tlen ia  ź ró d ła m i ś w ia tła  o różnych  rozk ładach  w id m o w y c h  —  m etod  
op a rtych  na kon tras tach  cza rn o -b ia łych , w ysu w a  zastrzeżenie co do m ia roda jn ośc i badań, o p a r
ty c h  na m a łych  m asach obserw acy jnych , k ry ty k u je  ponadto  celowość w prow adzen ia  m n o żn i
ków  p o p ra w ko w ych  w  postaci iloczynów  ze w ska źn ik ie m  ostrości w idzen ia  i  w y trw a ło ś c i w idze 
n ia  oraz podkreś la  znaczenie badań an k ie to w ych , m a jących  na  ce lu  uzyskan ie  k ry ty c z n y c h  w y 
po w ie dz i p ra co w n ikó w  na tem at w p ro w a d za n ych  now ych  źróde ł św ia tła .

L a m p y  flu o ry z u ją c e  stosu je się coraz powszechnie j 
do ośw ie tle n ia  naszych zak ład ów  pracy. K o rzyśc i 
w p row adzen ia  ośw ie tlen ia  fluo rescencyjnego, zam iast 
żarów kow ego, n ie  zawsze są je dn ak  oczyw iste. L ic z 
ne badania, przeprowadzane od la t  k ilk u n a s tu  za
ró w n o  w  Z w ią z k u  R adz ieck im  ja k  i  w  k ra ja c h  zachod
n ich , n ie  zawsze d a ją  w y n ik i zgodne, ja k  o ty m  św iad 
czą liczne  p o le m ik i na łam ach p rasy  techn iczne j i  le 
ka rs k ie j.

W  Polsce, n ies te ty , spraw a ta  leżała dotychczas od ło
giem , toteż z uznan iem  na leży p rz y w ita ć  o tw a rc ie  ła 
m ów  czasopisma „Bezp ieczeństw o i  H ig ie n a  P ra c y '“ d la  
d y s k u s ji na  tem a t badań, dotyczących ośw ie tle n ia  f lu o 
rescencyjnego, zapoczą tkow anej a rty k u łe m  w y m ie n io 
n y m  w  odnośniku .

A u to r, p rzedstaw ionego w  ty m  a r ty k u le  o ryg in a ln e 
go i  p ion ie rsk iego  p ro je k tu , w p row adza  n ie k tó re  po
ję c ia  i  ope ru je  sk ró ta m i m yś lo w ym i, k tó re  m og łyb y  
w yw o ła ć  n ieporozum ien ia , zwłaszcza w śród  grona C zy-' 
te ln ik ó w , n ie  obzna jom ionych  g łęb ie j z podstaw am i 
ośw ie tlen ia .

Zadan iem  poniższych uw ag je s t z je d n e j s tro n y  w y 
jaśn ien ie  m ogących pow stać n ieporozum ień, z d ru g ie j 
zaś, rozw in ięc ie  p ro je k tu  inż. M ich e lisa  oraz po le m ika  
w  odn ies ien iu  do n ie k tó ry c h  p u n k tó w  tego p ro je k tu .

G łó w n ym  źród łem  n ieporozum ień  może być w p ro 
wadzenie przez inż. M ich e lisa  obok znanego po jęc ia  — 
natężen ia ośw ie tle n ia  m ierzonego fo tom e tre m  w zg lęd 
n ie  luksom ie rzem  —  po jęc ia  nowego, a m ia n o w ic ie  na 
tężenia ośw ie tlen ia , ocenianego p rze c ię tn ym  zd ro w ym  
ok iem  lu d z k im .

*) A r t .  m g r  in ż . B r .  M ic h e lis a  „B a d a n ia  o fta m o lo g ic z n e  
8 o ś w ie t le n ie “  B e z p ie c z e ń s tw o  i  H ig ie n a  P ra c y  12/51,

J a k  w iadom o, natężenie ośw ie tle n ia  okreś la  się w a r 
tością s tru m ie n ia  św ietlnego, przypadającego na je d 
nostkę  ośw ie tla ne j pow ie rzchn i. W  m y ś l powszechnie 
uznane j d e f in ic ji M iędzynarodow e j K o m is ji O św ie tle 
n io w e j, s tru m ie ń  ś w ie tln y  je s t w ie lko śc ią  o b ie k ty w 
ną, gdyż m ie rn ik ie m  te j w ie lko śc i je s t m iędzynarodo
w o p rz y ję te  „n o rm a ln e  oko“  lu dzk ie . Pon iew aż inż. 
M ich e lis  n ie  podaje różn icy  m iędzy w p row adzonym  
przez niego „p rze c ię tn ym  zd ro w ym  ok iem “ , a p rz y ję ty m  
m iędzynarodow o „n o rm a ln y m  ok ie m “  —  przypuszczać 
należy, że różn icy  m iędzy ty m i dw iem a w ie lko śc ia m i 
n ie  ma, a w  każdym  raz ie  —  być  n ie  pow inno . N ie  po 
w in n o  być też ró żn icy  rn iędzy natężen iem  ośw ie tlen ia , 
ocen ianym  „n o rm a ln y m  ok ie m “ , a natężeniem , m ie 
rzon ym  za pomocą luksom ie rza , gdyż c h a ra k te rys tyka  
czułości na  ś w ia tło  popraw nego luksom ie rza  pow in na  
być  iden tyczna  z odpow iedn ią  c h a ra k te ry s ty k ą  „n o r 
m alnego oka“ .

W  ta k ic h  w a ru n k a c h  w prow adzen ia  d w u  oddzie l
nych  po jęć natężen ia ośw ie tle n ia  w y d a je  się zbędne, 
a to  ty m  ba rdz ie j, że oko w  zasadzie n ie  ocenia bez
pośredniego natężen ia ośw ie tlen ia  lecz jaskraw ość 
św ia tła , odbitego od o g lą dan ych ’p rzedm io tów . W y s ta r
czy zaznaczyć, że wobec is to tn y c h  różn ic  m iędzy ośw ie
t le n ie m  ż a ró w ko w ym  i  fluo rescency jnym , po w in no  się 
stosować p rz y  obu rodza jach  ośw ie tlen ia  różne na tę 
żenia ośw ie tle n ia  oraz ok re ś lić  w a rtość  w ska źn ikó w  
k o re k c ji,  co zresztą czyn i inż. M iche lis , w p row adza jąc  
dw a  w s k a ź n ik i o fta lm o log iczne : ostrość w idzen ia  (A) 
i  w y trw a ło ś ć  w idzen ia  (B).

W prow adzen ie  ty c h  d w u  n a jis to tn ie jszych  w ska źn i
k ó w  oceny dobroc i w idzen ia , na leży uznać za słuszne 
(może celowe by ło b y  rów n ie ż  badańie szybkości spo
strzegania), na tom ia s t za m n ie j celowe na leży uważać
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pos ług iw an ie  się w  badan iach ostrości w z ro k u  ta b lic a 
m i S n e l l e n a  lu b  p ie rśc ie n iam i L a n d o l t a ,  
gdyż op ie ra ją  się one w y łączn ie  na kon tra s tach  czar
n o -b ia łych . Ś rod kam i ty m i m ożna pos ług iw ać się je d y 
n ie  p rz y  p o ró w n y w a n iu  ośw ie tle n ia  ź ró d ła m i św ia tła ,
0 p ra k ty c z n ie  je dn a ko w ym  rozk ładz ie  w id m o w ym . Je
że li na tom ias t m am y do czyn ien ia  ze ź ró d ła m i św ia 
t ła  o ro zm a itych  rozk ładach  w idm ow ych , m etoda k o n 
tra s tó w  cza rn o -b ia łych  może, zawieść, gdyż ostrość w i
dzenia zależy od b a rw y  ś w ia tła  oraz od b a rw y  og ląda
nych  p rze dm io tów  i  tła .

T a k  np. p rze d m io ty  n ieb iesk ie  na ż ó łty m  tle  będą 
zapewne le p ie j w idz iane  p rz y  ośw ie tle n iu  ża ró w ko 
w y m  n iż  fluo resce ncy jn ym . I  na o d w ró t —  ostrość w i
dzenia p rze dm io tów  żó łtych  na t le  n ieb iesk im  będzie 
p rzypuszcza ln ie  w iększa p rz y  o św ie tle n iu  fluo rescen
cy jn ym .

Jak  w y n ik a  z pow yższych k ró tk ic h  rozw ażań po
ró w n yw a n ie  ostrości w idzen ia  p rzy  ośw ie tlen iu  ża
ró w k o w y m  i  f lu o resce ncy jn ym  w ym aga zawsze 
uw zg lędn ian ia  bano  og lądanych p rzedm io tów  i  tłą . 
To samo do tyczy badań w y trw a ło ś c i w idzen ia , gdyż 
zarów no zb y t słabe, ja k  też z b y t s ilne  ko n tra s ty  b a rw 
ne prow adzą do szybkiego zmęczenia w zro ku , a ko n 
tra s ty  te zależą przecież w  dużym  s topn iu  od rozk ład u  
w idm ow ego św ia tła , padającego na oglądane p rzed
m io ty  i  na tło . W  zw iązku  z powyższym  podana przez 
inż. M ich e lisa  ko le jność w ska źn ikó w  w a rto śc i u ż y tk o 
w e j A ż  : A c  : A b  : A d  n ie  zawsze zapewne będzie 
m ieć m iejsce.

Zastrzeżenia może budz ić  rów n ie ż  p rzeprow adzan ie  
badań o fta lm o lo g iczn ych  na m a łe j ty lk o  liczb ie  p ra 
cow n ikó w  (3 do 5 osób w  je d n y m  zakładzie  p racy 
w zg lędn ie  w  je d n y m  dzia le  p ro d u k c ji) . Inż. M i c h ę -
1 i  s p ro p o n u je  badać ty lk o  p ra co w n ikó w , pos iada ją 
cych anatom iczn ie  i  czynnościowo „n o rm a ln y  w z ro k 1'.

Zasada ta ka  w y d a je  się niesłuszna, gdyż ośw ie tlen ie  
pow in no  być  przystosow ane do po trzeb w zrokow ych , 
je że li n ie  w szystk ich , to  p rz y n a jm n ie j w iększości p ra 
cow n ikó w , ponadto  zaś z tego w zg lędu, że w y n ik i ba
dań prow adzonych na m a łe j liczb ie  osób są m ało m ia 
roda jne , gdyż są obciążone dużym  błędem  średnim . 
N a leży w ięc  racze j zrezygnować z dokładności badań 
w  odn ies ien iu  do poszczególnych osób, na tom ia s t ob jąć 
badan iem  ja k  na jw iększą  liczbę  p ra co w n ikó w . W n io 
s k i opracowane na podstaw ie  ta k ic h  badań będą m o
że m n ie j szczegółowe, lecz w artość  ic h  będzie w iększa, 
ze w zg lędu  na zw iększoną masę obserw acyjną.

W reszcie na leży się zastanow ić nad celowością w p ro 
w adzen ia  m no żn ików  p o p ra w ko w ych  w  postaci i lo 
czynów  ze w ska źn ikó w  ostrości w idzen ia  (a) i  w y t rw a 
łośc i w idzen ia  (b). Celowość tę m ożna podw ażyć na 
s tępu jącym  rozum ow an iem : je że li ostrość w idzen ia  
p rz y  ośw ie tle n iu  ża ró w ko w ym  będzie o 10% m niejsza, 
a w y trw a ło ś ć  w idzen ia  o 10% w iększa n iż  p rzy  ośw ie
t le n iu  fluo rescency jnym , to  m no żn ik  p o p ra w ko w y  w y 
n ies ie  ok. 1.. M ożna b y  na podstaw ie  te j lic z b y  w n io 
skow ać o rów norzędnośc i ośw ie tlen ia  żarów kow ego 
i  fluo rescency jnego  w  danym  p rzypadku . O czyw iście 
ocena taka  n ie  b y ła b y  słuszna, gdyż ośw ie tlen ie  po
w in n o  być dostosowane do po trzeb w zrokow ych . 
W  p rzyp ad ku , gdy chodzi o spostrzeganie m a łych  
p rzedm io tów , p rz y  w y s iłk u  w z ro k o w y m  n iec iąg łym , 
lepsze będzie ośw ie tlen ie  o dużym  w ska źn iku  ostrości 
w idzen ia ; w  p rzyp a d ku  jednak , gdy dokładność w i
dzenia n ie  odg ryw a  dużej ro l i,  na tom iast praca w z ro 

k u  je s t c iąg ła  —  lepsze okaże się ośw ie tlen ie  o dużym  
w s ka źn iku  w y trw a ło ś c i w idzen ia . Z  ty c h  w zg lędów  
n iece low e w y d a je  się w p row adzan ie  m no żn ików  po
p ra w ko w ych . Oba w s k a ź n ik i dobroc i w idzen ia  na leży 
rozp a tryw a ć  oddzie ln ie , pod ką tem  po trzeb ośw ie tle 
n ia  d la  danego rod za ju  pracy.

S łusznie podkreśla  inż. M ich e lis  wagę badań po ró w 
naw czych obu ro d za jó w  ośw ie tlen ia , chodzi bow iem  n ie  
ty lk o  o m ilio n o w e  n a k ła d y  na  cele ośw ie tlen iow e i  m i
liono w e  ko rzyśc i eksp loatacyjne, lecz rów n ież, i  to 
przede w szys tk im , o ochronę w z ro k u  m ilio n ó w  p ra 
cow n ików , z a tru d n io n ych  w  naszym  przem yśle.

Z  tego w zg lędu ogran iczen ie się w y łączn ie  do labo 
ra to ry jn y c h  badań o fta lm o lo g iczn ych  na n ie licznych  
g rupach  p ra c o w n ik ó w  może s tanow ić  ty lk o  d robny  
w y c in e k  badań w sze lk iego rodza ju , ja k ie  p o w in n y  być  
przeprow adzone w śród  szerokich  rzesz pracow niczych .

Jak  w y k a z u ją  na jnow sze badania, rodza j ośw ie tle 
n ia  w y w ie ra  w p ły w  n ie  ty lk o  na sam ap a ra t w z ro ko 
w y , lecz rów n ież  w  n iem n ie jszym  s topn iu  na u k ła d  
n e rw o w y  i  zw iązane ż ty m  samopoczucie p ra c o w n i
ków . Ten os ta tn i aspekt zosta ł docen iony przede w szy
s tk im  w  Z w ią z k u  R adzieckim , gdzie przeprow adza  się 
liczne  badan ia  ank ie tow e, poddające ośw ie tlen ie  k r y 
tyczne j ocenie p ra co w n ikó w . W y n ik i ty c h  badań n ie  
zawsze są zgodne, toteż podda je  się je  g łęb ok ie j ana
liz ie  i  zw iększa się liczbę da lszych badań, aby u c h w y 
cić is to tne  różn ice  m iędzy ośw ie tlen iem  ża ró w ko w ym  
i  fluo rescency jnym . P rzeprow adzen ie  ta k ic h  badań 
i  u  nas, w  m o ż liw ie  szerok im  zakresie, na leży uznać 
za nader celowe i  ak tua lne , a to z tego w zg lędu, że 
wobec coraz szerszego w p row a dza n ia  ośw ie tlen ia  f lu o 
rescencyjnego badan ia  te  m og łyb y  ju ż  ob jąć dostatecz
n ie  dużą masę obserw acyjną.

V

Powyższe k ró tk ie  uw a g i da ją  podstaw ę do skon kre 
tyzow a n ia  następu jących  w n i o s k ó w :

a) W obec powszechnej te n d e n c jii zastępowania 
ośw ie tle n ia  żarów kow ego fluo resce ncy jn ym , na leży 
uznać za po trzebne w prow adzen ie  badań o fta lm o lo 
gicznych, m a jących  na ce lu  w yka zan ie  różn ic  w p ły 
w u  obu rod za jów  ośw ie tlen ia  na organ w zroku ,

b) B adan ia  p o w in n y  być przeprow adzone w  różnych 
gałęziach p ro d u k c ji, p rz y  czym  badan iom  ty m  p o w in 
na podlegać m oż liw ie  na jw iększa  liczba  p ra cow n ikó w .

c) O bok proponow anych  w ska źn ikó w  dobroci w idze 
n ia , a m ia no w ic ie : ostrości i  trw a ło ś c i w idzen ia , n a le 
ża łoby w p row a dz ić  do badań rów n ież  w ska źn ik  szyb
kości spostrzegania, gdyż posiada on is to tn e  znaczenie 
p rz y  n ie k tó ry c h  rodza jach  prac.

d) N iezależnie od z w y k ły c h  m etod badawczych, 
op a rtych  na ko n tra s ta ch  cza rn o -b ia łych , na leży w p ro 
w adz ić  do badań m etody uw zg lędn ia jące  rów n ie ż  b a r
w y  og lądanych p rze dm io tów  i  tła .

e) Prócz badań o fta lm o log icznych  konieczne są ba
dan ia  ankie tow e, m ające na celu uzyskanie w y p o w ie 
d z i szerokich  rzesz p ra c o w n ik ó w  co do dob roc i ośw ie
tlen ia . B adan ia  te są konieczne z tego w zg lędu, że 
w s k a ź n ik i o fta lm o log iczne  n ie  są w ysta rcza jące  do 
oceny dobroci ośw ie tlen ia ; n ie m n ie j bo w iem  ważne 
do ostrości i  trw a ło śc i w idzen ia  je s t samopoczucie p ra 
cow n ików .



S tr. 118 P Y Ł  W Ę G LO W Y  P R Z Y  P R Z E Ł A D U N K U  W  P O R T A C H N r 4

M g r inż. M IE C Z Y S Ł A W  M A R C Z A K

Pył węglowy przy przeładunku w portach
A u to r  op isu je  m ie jsca i  w a ru n k i, w  ja k ic h  w yd z ie la  się p y ł w ę g low y p rzy  p rze ła 

du n ku  w  po rtach  oraz w skazuje , że p y ł ten je s t szkod liw y  zarów no d la  ludz i, ja k  
i  urządzeń p rze ładunkow ych , a także pow odu je  s tra ty  i  w y p a d k i .przy pracy. S to
sowane dotychczas m etody ochronne i  zapobiegawcze b y ły  n ieskuteczne i  kosztowne. 
A u to r  w skazu je  na konieczność zm nie jszenia czynności, k tó re  w ęg ie l rozd rab n ia ją  
(spadek, rozkruszan ie, przerzucanie) oraz stosowania zraszania wodą.

Każda czynność zw iązana z przem ieszczaniem  w ęg
la, a szczególnie z jego kruszeniem , pow odu je  w yd z ie 
la n ie  się p y łu . P y ł ten, w  dużym  procencie b. d robny, 
ła tw o  unos i się w  pow ie trze  i  pozostaje zaw ieszony 
w  n im  przez d łuższy czas. Z ja w is k o  py len ia  je s t do
brze znane w  k o p a ln ic tw ie  w ę g lo w ym  i  —  poza in n y 
m i sk u tk a m i —  je s t przyczyną choroby zaw odow ej 
g ó rn ik ó w  —  p y lic y  p łuc.

W  porcie , ilo ś c i unoszącego się w  p o w ie trzu  p y łu  w ę
glowego są dużo m niejsze, n iż  w  ko p a ln i, ponadto p y ł 
ten  zaw ie ra  m n ie jszy  p rocen t k rze m io n k i, n ie m n ie j 
i  tam  p y len ie  je s t z ja w isk ie m  z w ie lu  w zg lędów  
b. szkod liw ym  i  zwalczen ie go by ło b y  pow ażnym  suk
cesem.

P rzy  p rze ła dun ku  w ęg la  z w agonu na s ta tek (bez
pośrednio lu b  przez sk ładow an ie  go w  m iędzyczasie 
w  zasobnikach) w yd z ie la  się p y ł, k tó ry  albo b y ł ju ż  
w  wagonie, albo też po w s ta ł na  sku te k  rozkruszan ia  
w ęg la  w  czasie poszczególnych czynności p rze ła dun 
kow ych.

W ydz ie lan iu  się p y łu  i  przechodzen iu d robnych  czą
stek w ęg la  w  stan zaw ies iny  w  po w ie trzu , sp rzy ja  
przede w szys tk im  szybkość w ęg la  i  po w ie trza  w zg lę 
dem  siebie, a w ięc  z je dn e j s trony  w ia tr ,  z d ru g ie j zaś 
s trony  duża szybkość m asy prze ładow yw anego węgla 
wzg lędem  pow ie trza . Szczególnie dużo p y łu  w ydz ie la  
się p rz y  w za jem nym  przem ieszczaniu b ry ł lu b  p o rc ji 
węgla, gdyż w te d y  poruszające się m asy w ęg la  pow o
d u ją  zm ia ny  c iśn ien ia  w  n a jb liższych  w a rs tw ach  po
w ie trza  i  ty m  sam ym  szybk i jego ruch.

P ow staw an ie  i  unoszenie się p y łu  węglowego w  po
w ie trz u  je s t szkod liw e  przede w szys tk im  d la  ludz i, 
za trud n ionych  bezpośrednio p rzy  p rze ładunku . W d y 
chanie dużych ilo śc i p y łu  węglowego n ie  pow odu je  
w p raw d z ie  na tychm ia s to w ych  szkod liw ych  sku tków , 
an i żadnych o b ja w ó w  chorobow ych, na dłuższą m etę 
je dn ak  w y w o łu je  trw a łe  zm iany  w  p łucach —  polega
jące na grom adzen iu  s ię  ta m  cząstek węgla, co w  re 
zu ltac ie  p rzyczyn ia  się do zm nieszenia ak tyw n ośc i 
płuc. O w ie le  szkod liw szy od p y łu  węglowego je s t p y ł 
koksow y, k tó ry  je s t b. os try  i  pow odu je  z ran ie n ia  de
lik a tn e j b ło n y  ś luzow e j dróg oddechowych i  k rw a 
w ien ie  w ystępu jące  na tychm ias t, a o b ja w ia jące  się 
obecnością k r w i w  p lw oc in ie .

Poza szkod liw ym  w p ły w e m  p y łu  węglowego i  k o k 
sowego na u s tró j lu d z k i n ie  do pom in ięc ia  jes t 
b. szkod liw e, jego dz ia łan ie  (szczególnie p y łu  kokso
wego) na m echan izm y urządzeń, p racu jących  p rzy  
p rze ła dun ku  węgla. P y ł w ę g lo w y  i  koksow y z powodu 
m a łych  w y m ia ró w  cząstek, w n ik a  b. ła tw o  w  n a jd ro b 
n ie jsze szczeliny (a w ięc i  w  łożyska pom iędzy po
w ie rzchn ie  trące porusza jących się w za jem n ie  części) 
i  pow odu je  tam  g w a łto w ne  przyspieszenie procesu 
zc ie ran ia  się m a te ria łó w , a doraźn ie zw iększa ' tarc ie , 
p rzyczyn ia jąc  się do obniżenia spraw ności całego m e
chanizm u.

W ysokość w y n ik a ją c y c h  stąd s tra t je s t b. tru d n a  do 
określen ia , n ie m n ie j b io rąc pod uwagę szybsze zuży
w an ie  się części m echan izm ów , poważne zw iększenie 
zużycia sm arów  i  o le jó w  oraz w iększe zużycie ene rg ii 
do napędu ty c h  m echan izm ów  — s tra ty  te  są dosyć 
znaczne, by w a rto  b y ło  do łożyć sta rań  do ich  z l ik w i
dow an ia  lu b  zm niejszenia.

N iezależnie od w yże j podanych szkod liw ych  s k u t
k ó w  w y w o ła n ych  przez p y ł w ęg low y, n ie  m ożna po
m inąć  s tra t, spowodow anych unoszeniem  p y łu  przez 
w ia tr ,  ty m  sam ym  bezpowrotnego tracen ia  dużych ilo 
ści w ęg la  i  koksu.

S tra ty  te są rów n ież  b. tru d n e  do ilościowego ok re 
ślenia, n iem n ie j szacunkowo p rzy  s iln ym  w ie trze  osią
ga ją  one 0,5°/oo, a na w e t i  w ięce j, co p rzy  prze liczen iu  
da je  p rzec ię tn ie  oko ło 2 ton  s tra t  p rzy  za ładunku  
1 s ta tku .

Poza tym , pośrednio, p y ł osiadający na urządze
n iach  i  unoszący się w  p o w ie trzu  sta je  się po tenc ja lną  
przyczyną w ie lu , n ie je d n o k ro tn ie  groźnych w ypadków , 
przez pogarszanie w idoczności, u tru d n ie n ie  o r ie n ta c ji, 
zapy lan ie  oczu, śliskość podestów  p o k ry ty c h  py łem  itp .

Dotychczasowe p ró by  p rze c iw d z ia łan ia  szko d liw ym  
sku tko m  p y łu  węglowego i  koksowego, b y ły  p ro w a 
dzone przede w szys tk im  w  k ie ru n k u  chron ien ia  ob iek
tó w  przed jego dz ia łan iem , a n ie  w  k ie ru n k u  zm n ie j
szenia lu b  z lik w id o w a n ia  pow staw an ia  i  unoszenia się 
p y łu , co oznacza —  trzeba to  n ies te ty  p rzyznać —  że 
w iększą troską  otaczano m echan izm y narażone na  dz ia
ła n ie  p y łu , n iż  cz łow ieka, zmuszonego do jego w d y 
chania.

P rób y  stosowania masek p rze c iw p y ło w ych  n ie  da ły  
w y n ik ó w , gdyż ludz ie  p rze byw a ją cy  w  stre fie , w  k tó 
re j unosi się dużo p y łu , p ra cu ją  przew ażnie ciężko 
fizyczn ie  i  w sze lk ie  urządzenia, u tru d n ia ją c e  oddycha
n ie  przeszkadzają im  w  p racy  ta k  dalece, że w o lą  
w ch łan ia ć  p y ł, n iż  je  stosować.

O chran ian ie  urządzeń m echan icznych przed p y le 
n iem  polega na:
(1) stosowaniu do urządzeń, p racu jących  w  strefie* 

p y łu  węglowego, m echan izm ów  b. m a ło  p re cyzy j
nych, k tó re  p ra c u ją  bez za rzu tu  na w e t p rzy  b. po
w ażnym  u b y tk u  m a te r ia łu  w  m ie jscach, gdzie s ty 
k a ją  się lu b  ś lizga ją  po sobie w spó łp racu jące 
części;

(2) zab ud ow yw an iu  w  szczelnych skrzyn iach  lu b  osło
nach ty c h  części now szych k o n s tru k c ji,  k tó re  n a j
ba rdz ie j narażone są na  szkod liw e dz ia łan ie  p y łu ;

(3) o b fity m  sm arow an iu  części ś lizga jących się po so
b ie  w e w szys tk ich  p rzypadkach. S m ar stosowany 
w  dużych ilośc iach zm yw a nagrom adzony p y ł w raz  
ze sm arem  zuży tym , usuw a jąc go z m ie jsc, w  k tó 
ry c h  obecność p y łu  je s t szkod liw a, a w yp e łn ia ją c  
szczeliny pom iędzy częściam i trą c y m i o siebie u t r u 
d n ia  w n ik a n ie  p y łu  do środka.

W szystk ie  w spom niane sposoby —  są to raczej p ó ł
środk i, gdyż są b. kosztowne.
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W  p r z y p .  1 —  m echan izm y są b. ciężkie, co poza 
zużyciem  dużej ilo śc i m a te ria łu , zmusza do kon s tru o 
w a n ia  pozostałych zespołów urządzeń p rze ładunko 
w ych  dużo m asyw n ie j i  ciężej, n iż  by  to  b y ło  uzasad
n ione in n y m i w zględam i.

W  p r z y p .  2 —  osłony i  sk rzyn ie  w p raw d z ie  zm n ie j
szają ilo śc i p y łu , w n ika jącego  do m ie jsc  czu łych 
na jego dzia łan ie , ale n ie  zapobiegają jego w n ik a 
n iu  w  100%, a w ięc  ty lk o  zm n ie jsza ją  jego szkod liw e 
dzia łan ie , a n ie  l ik w id u ją  go.

W  p r z y p .  3 —  (m ającym  m ie jsce zarów no w  ko n 
s tru kc ja ch  op isanych pod 1 i  2) ilość zużywanego sm a
ru  je s t ta k  duża, że cena jego stanow i poważną pozy
c ję  w  kosztach p rze ładunku , a s k u tk i są też ty lk o  po 
łow iczne, gdyż n ie  l ik w id u ją  w  p e łn i s tra t, powodo
w anych  przez dz ia łan ie  py łu .

N iew ie le  też uczyn iono w  k ie ru n k u  z lik w id o w a n ia  
s tra t, spow odow anych przez unoszenie dużych ilośc i 
p y łu  w ęg la  z w ia tre m . P róbow ano zakładać osłony 
brezentow e na lu ka ch  sta tków , co je s t m oż liw e  ty lk o  
p rzy  stosowaniu do prze ładunku, p rzenośn ików  taśm o
w ych , ale je s t b. n iew ygodne, u tru d n ia  prace p rze ła 
dunkow e, a co na jw ażn ie jsze , ty lk o  w  m a łym  ■procen
cie zm niejsza s tra ty , gdyż w  in n ych  m ie jscach p y ł u la 
tu je  z w ia tre m  bez przeszkód.

N ie  u lega w ą tp liw o śc i, że is to ta  zagadnienia leży 
n ie  w  p rze c iw d z ia łan iu  sku tko m  szkodliw ego z ja w iska  
py len ia , a w  usun ięc iu  lu b  zm nie jszen iu  samego z ja 
w iska.

P róby  prowadzone dotychczas w  t^ m  k ie ru n k u  szły 
dw iem a drogam i:
(1) z lik w id o w a n ie  p rzyczyn  pow staw an ia  drobnych 

cząstek węgla,
(2) niedopuszczenie do unoszenia się p y łu  i  do po 

w s taw an ia  cząstek w ęg la  w  postaci zaw ies iny w  
pow ie trzu .

D la  osiągnięcia celu pierwszego, t j .  zapobieżenia po
w s ta w a n iu  d robnych  cząstek w ęg la  w  ogóle, szczegól
n ie  w  odn ies ien iu  do w ęg la  p łukanego (uw oln ionego 
od d ro bn ych  f r a k c j i  przed za ładunk iem  na kopa ln i), 
u n ik a  się w  m ia rę  m oż liw ośc i rozd rab n ia n ia  tego w ę 
g la  p rzy  procesie p rze ładunkow ym .

R o z d r a b n i a n i e  m a m ie jsce przede w szys tk im  
p rzy  spadaniu b ry ł w ęg la  z dużej w ysokości. A b y  te 
go un iknąć , na leży w ęg ie l p rze ładow yw ać tak , by  n ie  
dopuścić do jego spadania, a raczej, je że li m us i być 
przem ieszczony na niższy poziom , by  zsuw ał się 
z m ałą  szybkością  po pochy ln i.

P rzy  p rze ła dow yw an iu  dźw ig iem  w ęg ie l k ruszy  się 
na jb a rd z ie j, a w ięc  w ydz ie la  na jw ię ce j p y łu  p rzy  zsy
p y w a n iu  go do ła d o w n i lu b  do zasobnika. A b y  tego 
un ikn ąć , w ym aga się od dźw igowego, b y  o tw ie ra ł 
c h w y ta k  dop iero  po opuszczeniu go do w ysokości m ax. 
1 m . nad podłoże, na k tó re  m a spaść węgie l. D a je  to 
dosyć dobre w y n ik i i  je s t dość ściśle przestrzegane.

P rzy  p rze ła dun ku  p rzenośn ikam i taśm ow ym i (taś- 
m ow cam i) niedopuszczenie do spadania w ęg la  z dużej 
w ysokości je s t b. tru d n e  do osiągnięcia, ty m  ba rdz ie j 
że stare k o n s tru k c je  taśm ow ców  n ie  są do tego p rz y 
stosowane.

K ilk a k ro tn e  przerzucan ie  w ęg la  na niższy poziom  
(z w agonu do le ja , z taśm y na taśmę, z te leskopu  do 
ła do w n i) pow odu je  b. znaczne jego rozd robn ien ie , a co 
za ty m  idz ie  w y tw o rze n ie  dużej ilo śc i d robnych  czą
stek, a rów nocześnie w z b ija n ie  się p y łu  w  pow ie trze  
p rzy  każdym  spadku.

Szereg pom ysłów  rac jon a liza to rsk ich , m a jących  na 
celu z lik w id o w a n ie  lu b  zm nie jszenie tego z jaw iska , 
znalazło zastosowanie w  naszych po rtach  i  zm ien iło  
k o n s tru k c ję  naszych taśm ow ców  przez zastosowanie 
ześlizgów  w  m ie jscach spadku węgla. N ie  d a ły  one 
je dn ak  pełnego e fektu , gdyż b łędy  samej k o n s tru k c ji 
taśm owca w ym a ga łyby  ba rdz ie j g ru n to w n e j jego prze
budow y.

P róby  czynione w  k ie ru n k u  niedopuszczenia do uno
szenia się d ro bn ych  cząstek w ęg la  w  pow ie trze  da ły  
też b. słabe w y n ik i,  a raczej n ie  da ły  żadnych pozy
ty w n y c h  w y n ik ó w , a to  w sku te k  nieprzejednanego, 
zacofanego s tanow iska p rzew oźn ików , odb io rców  i  to 
w a rz y s tw  ubezpieczeniowych.

P róby  te po lega ły ha s k r u p i a n i u  w ę g l a  tuż 
przed podjęciem  prze ładunku , co zw iązu je  drobne 
cząstki p rzy  pom ocy w ody i  niedopuszcza do ic h  uno
szenia się w  pow ie trzu . Zbudow ano naw e t szereg p ó ł
s ta łych  i  p row izo rycznych  urządzeń do skrap ian ia , je d 
na k  m usiano je  un ie rucho m ić  lu b  z likw id ow a ć .

S krup ian ie  m ia ło b y  b. duże znaczenie n ie  ty lk o  dla 
p ra c o w n ik ó w  i  urządzeń na lądzie, ale przede w szyst
k im  d la  try m e ró w  (p ra cow n ikó w  rozg a rn ia jących  w ę
g ie l w  ła d o w n i s ta tku). T ry m e rz y  p ra cu ją  w  b. cięż
k ic h  w a run kach  w  ogóle, a obecność p y łu  węglowego, 
unoszącego się w  dużym  stężeniu w  ciasnych pom iesz
czeniach ła d o w n i i  w zb ija jącego  się p rzy  każdym  
ru ch u  ło p a ty  trym e ra , pogarsza te w a ru p k i jeszcze 
ba rdz ie j.

P rzed p o ls k im i na uko w cam i s t o i  p i ę k n e  z a 
d a n i e  w y ja śn ie n ia  czy nasze węgle, eksportow ane 
drogą m orską, będą po sk rop ie n iu  ła d u n k ie m  ba rdz ie j 
n iebezpiecznym  n iż  w ęg ie l suchy ze w zg lędu na w ię k 
szą skłonność do sam ozapalenia się.

Uzasadniona je s t n iechęć do skrap ia n ia  w ęg la  wodą 
m orską, gdyż sole w  n ie j zaw arte  obn iża ją  tem pera
tu rę  to p liw o śc i żużla, co z k o le i p rzyczyn ia  się do za
le w an ia  rusz tów  i  u tru d n ia  pracę palacza, na tom iast 
skrap lan ie  w odą s łodką n ie  w p ły w a  na obniżenie w a r
tości węgla.

Jeże li chodzi o skłoność do sam ozapalenia to  spra
w a ta  je s t co n a jm n ie j w ą tp liw a , gdyż pewne źród ła  
ja k  np. an g ie lsk i podręczn ik  d la  m a ryn a rzy  
„N ic h o lls ‘s Seamenship and N a u tic a l K now ledge“  by  
C h a r l e s  H.  B r o w n  FRSGS, styczeń 1946 za jm u 
je  s tanow isko w yrażone w  zdan iu :

„Z a ładow an ie  w ęg la  m okrego n ie  pow oduje  ryz y k a  
sam ozapalenia  i  n ie  je s t w  żadnym  raz ie  ba rdz ie j n ie 
bezpieczne, n iż  przewożenie w ęg la  suchego“ .

A rgu m en t, że odbiorca będzie p ła c ił za w odę odpada 
rów n ież, ponieważ ilość  załadowanego w ęg la  ob licza 
się w g  ciężaru jego w  wagonie, a w ięc n ieza leżnie od 
ilo śc i dodanej do niego w ody.

S krap la n ie  w ęg la  pow inno  być wprow adzone, a ilość 
w ody, sposób sk rap ia n ia  oraz czas, w  k tó ry m  należy 
tego dokonać ( ja k  d ługo przed rozpoczęciem  p rze ła 
dunku?) —  to  są p ro b lem y, k tó re  na leża łoby jeszcze 
dok ładn ie  opracować i  w yp róbow ać.

Jeśli zastosujem y powszechne skrap ian ie , u n ik n ie 
m y szeregu szkod liw ych  następstw  py len ia , a przede 
w szys tk im  znacznie po lepszym y b. c iężkie  w a ru n k i 
p racy  try m e ró w  i  in n y c h  p ra c o w n ik ó w  po rto w ych  
przez uw o ln ie n ie  ic h  od kon ieczności w dycha n ia  ca
ły c h  k ilo g ra m ó w  p y łu  węglowego.
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Z  doświadczeń ZSRR
Sposoby oczyszczania powietrza od pyłu

W  Z akładach w łók ie nn iczych  następu je oczyszczanie 
p o w ie trza  od p y łu  n ie  ty lk o  d z ię k i jego osiadaniu 
(o czym  b y ła  m ow a w  „Bezpieczeń. i  H ig ie n ie  P ra cy “  
N r  11 z lis topada  1949 roku ), lecz także p rzy  pom ocy 
całego szeregu urządzeń i  apara tów , s łużących do le p 
szego i  dokładnie jszego oczyszczania p o w ie trza  od za
w ieszonych w  n im  cząstek p y łu . Do tego ce lu  są za
zw ycza j używ ane dw a  sposoby: sposób suchy  i  sposób 
m okry .

Sposób suchy
S tosowany wszędzie tam , gdzie zaw artość p y łu  

w  otaczającej atm osferze jes t stosunkow o znaczna; 
p rzy  ty m  przew aża ją  cząsteczki większe.

P odany sposób m a zastosowanie w  oddzia łach p rz y 
go tow aw czych o b ró b k i w łókna , a w ięc w  sortow n iach , 
trzepa ln iach , zgrzeb larn iach , czesaln iach itp . Oczysz
czanie po w ie trza  na drodze suchej stosowane je s t też 
z powodzen iem  w  w ykońeza ln iach , a przede w szys tk im  
w  oddzia łach pos trzyga rek  i  d rapa rek .

A . K o m o r y  p y ł o w e .

Są to  pom ieszczenia o dostatecznie w ie lk ie j po je m 
ności, do k tó ry c h  je s t w tłaczane  pow ie trze  (rys. 1).

W  fa b ry k a c h  w łó k ie n n iczych  przeznacza się często
na te  kom o ry  p iw n ice  
i  d la tego noszą one na 
zwę „p y ło w y c h  p iw n ic “ . 
Zanieczyszczone py łem  
pow ie trza , wchodząc do 
p y ło w e j p iw n ic y , z m n ie j
sza swą szybkość w s k u 
te k  tego, że s trum ie ń  po
w ie trz n y  rozpręża się: 

cząstki zaś p y łu , t ra f ia ją c  do kom ory , u lega ją  s k o m p li
ko w a n ym  ruchom , k tó re  pos ta ram y się w y ja ś n ić  m oż
liw ie  na jp rośc ie j. C ząstk i razem  z po w ie trzem  prze 
dosta ją  się do do ln e j części k o m o ry  z szybkością V, 
w  p rz y b liż e n iu  ró w n ą  co do swej w ie lko śc i —  p rę d ko 
ści pow ie trza . Równocześnie pod dz ia ła n iem  s iły  cięż
kości, cząstk i te opadają w  dó ł z szybkością Vo. T ak  
w ięc t ra je k to r ią  ru c h u  cząstek p y łu  będzie p rzeką tna  
rów no leg łoboku , k tó rego  b o k i tw o rzą  p rędkośc i V  
i  Vo. Spostrzegam y, że cząstka p y łu  po łożona w  n a j
w yższym  pu nkc ie  1 w  czasie je j p rzebyw an ia  w  kom o
rze, w te d y  ty lk o  zdąży osiąść w  pu n kc ie  2, gdy czas z, 
s tracony  na przesun ięcie  się w  k ie ru n k u  p ro s to pa d łym  
będzie ró w n y  z czasem h, k tó ry  je s t po trze bn y  na 
p rzebycie  ca łe j d ługości ko m o ry  1 t j .

1________h 

V vo
Skąd o trzym a m y rów nan ie , w  k tó ry m  je s t połączo

na wysokość ko m o ry  z je j długością.
v  . h

1 =  ----------
vo

Jeżeli się zdarzy, że d ługości k o m o ry  n ie  m ożem y 
pow iększyć, w  zależności od lo k a ln y c h  w a ru n k ó w  da
nego zak ładu  p racy, wówczas m ożna sztucznie z m n ie j
szyć je j wysokość, dzie ląc korriorę na szereg se kc ji za 
pomocą poz iom ych p rzegródek O' ta k ie j w ysokości, k tó 
ra  spe łn ia  powyższe rów nan ie .

W  rzeczyw istośc i je d n a k  ru c h  cząstek p o w ie trza  
i  p y łu  je s t ba rdz ie j złożony. P rzy  usuw an iu  pow ie trza  
na zew ną trz  za pom ocą w e n ty la to ró w , pow sta ją  w  k o 
m orze tzw . „ w i r y  po w ie trzne “ , k tó re  p rze c iw d z ia ła ją  
osiadaniu p y łu . Z atem  d la  zm nie jszenia ene rg ii k in e 
tyczne j s tru m ie n ia  pow ie trznego  na stosunkow o k ró t 
k ie j drodze jego p rze p ływ u , wskazane je s t us ta w ić  
przegrodę a w  n ie d a le k ie j od ległości od przew odu, do
prow adzającego zapylone pow ie trze  (rys. 2).

Poprzeczny p rz e k ró j p y ło w e j k o m o ry  m us i być ta k  
ob liczony, aby szybkość p rzep ływ a jącego  p o w ie trza  
b y ła  w  g ran icach od 0,05 —  0,1 m /sek. K o m o ry  p y ło -

*) na podstawie książki M. Sorokina p. t. „W entylacja, nawilża
nie i ogrzewanie w Zakładach Włókienniczych“  — przetłumaczył i opracował inż. Kazimierz Aścik.

R ys . 1 — K o m o ra  
do  o s ia d a n ia  p y łu .

\ W ~

w e służą do wstępnego oczyszczania pow ie trza . Po ta 
k im  oczyszczeniu zapylen ie  po w ie trza  osiąga n ie k ie d y  
w artość  30 —  40 mg7m3, co 
n ie  je s t w ystarcza jące na
w e t w  ty c h  przypadkach, gdy 
oczyszczone pow ie trze  zostaje 
odprowadzone na zew nątrz.
B ow iem  na sku tek  dużego 
jeszcze stopn ia  zapylen ia  usu
wanego pow ie trza , u lega ją  za
nieczyszczeniu dachy b u d y n 
k ó w  oraz te ren  zakładu, po
w iększa jąc w  ten sposób m o - _ „ „  ,
z llw osc i pożaru. o s ia d a n ia  p y łu  z p rz e g ro d ą .

o
r

A b y  jeszcze zm nie jszyć zapy len ie  po w ie trza , p rze
prow adza się w  kom orach w tó rn e  oczyszczanie pow ie 
trza  za pom ocą f i l t r ó w ,  w yko na nych  z m e ta low e j s ia
t k i  lu b  też tk a n in y .

B. F i l t r y  m e t a l o w e .
-N a jw iększe  zastosbwanie w  zakładach w łó k ie n n i

czych zna laz ły  f i l t r y ,  sk łada jące się z żelaznej ram y, 
w yko n a n e j z żelaza kątow ego, obc iągn ię te j m eta low ą 
s ia tką  (rys. 3).

W  f i l t ra c h  m e ta low ych  stosuje się na jczęście j s ia tk i, 
posiadające, od 25 do 64 o tw o ró w  na 1 cm 2. Po u p ły 
w ie  pewnego okresu czasu od c h w ili rozpoczęcia p ra 
cy f i l t r a ,  tw o rz y  się na p o w ie rzchn i s ia tk i w a rs tw a  
puchu, k tó ra  s tan ow i w ła ś c iw y  ośrodek f ilt ru ją c y ,  zaś 
s ia tka  sta je  się ty lk o  pewnego ro d za ju  ochroną d la  
u trz y m a n ia  po w sta łe j w a rs tw y .

0
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<o
0

1
o■ ->* *0

e
3:
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Ram  
siatki  w\j

z zeictza k ą to w e g o  
o wam.

2 5 * 2 $ * *
R ys . 3 — F i l t r  ra m o w y , w y k o n a n y  z s ia t k i  m e ta lo w e j.  

Ze zw iększen iem  się grubości i  gęstości puchu, efek
tyw ność p racy  f i l t r a  rośnie, równocześnie zaś p o w ię k 
sza się opór, na ja k i n a tra f ia  przechodzące pow ie trze. 
D la tego też zachodzi po trzeba oczyszczania f i l t r ó w  co 
pe w ie n  czas (raz, dw a  razy  w  tygo dn iu , a często też 
raz na dzień, w  zależności od stopn ia  ich  zapylen ia ); 
oczyszczania p rzeprow adza się bez w iększych  tru d n o 
ści, w strząsa jąc le k k o  po w ie rzchn ią  s ia tk i, co pow odu
je  opadanie w a rs tw y  p y łu  na podłogę.

N a rys. 4 przedstaw ione  je s t urządzenie „k o m o ry  
p y ło w e j“  lu b  „p iw n ic y  p y ło w e j“  w yposażonej w  f i l 
t r y  z m e ta low e j s ia tk i. Z apy lone  p o w ie trze  usuw a się
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R ys. 4 — P iw n ic a  p y ło w a .
1— o s a d n ik  p y ło w y .  2 — f i l t r  ra m o w y , 3 — w tó r n y  f i l t r ,  

4 — w ie ż a  p y ło w a .

bezpośrednio, od m aszyn i  tłoczy  się p rzew odam i do 
osadn ika py łow ego (1), w  k tó ry m  w s k u te k  u tra ty  swej 
prędkości, najcięższe cząstk i p y łu  osiadają na dole. 
N astępn ie po w ie trze  przechodzi przez f i l t r y  (2), um ie 
szczone p ionow o. Zdarza się n ieraz, że f i l t r y  te us ta 
w ia  się zygzakow ato, dz ięk i czemu zw iększa się ich  
pow ie rzchn ię , p rzy  ty m  następu je zm niejszenie szyb
kości f i l t r a c j i ,  a ty m  sam ym  m a le je  opór f i l t ra .  Celem 
dodatkowego oczyszczenia pow ie trza , in s ta lu je  się n ie 
k ie d y  w tó rn e  f i l t r y  (3), po p rze jśc iu  k tó ry c h  pow ie trze  
je s t k ie row a ne  do w ieży  p y ło w e j (4). P ie rw szy  szereg 
f i l t r ó w  sk łada się zazw yczaj z s ia tek, posiadających 
od 25 do 64 o tw o rk ó w  na 1 cm 2, zaś w tó rn y  szereg-po
siada s ia tk i o pow iększonej ilo śc i o tw o ró w  od 64 do 
100 na 1 cm 2 s ia tk i. P odany w yże j sposób oczyszcza
n ia  po w ie trza  od p y łu  zna laz ł szerokie zastosowanie  
w  so rtow n iach  i  trzepa ln iach  zak ładów  ba w e łn ian ych  
ZSRR.

N a 1 m - f i l t r a  p rzypada p rz e p ły w  od 150 do 200 m 3/ 
godz. zapylonego pow ie trza ; opór s taw iany  przez s ia tk i 
m eta low e f i l t r ó w  w  stan ie zanieczyszczonym  w y 
nosi od 3 do 10 m m  słupa w ody. P rzy  zapy len iu  po
czą tkow ym  pow ie trza , wynoszącym  50 m g /m 3; k o n 
cen tra c ja  końcow a p y łu , po p rze jśc iu  po w ie trza  przez 
f i l t r y ,  spada do w a rto śc i 6 —  12 m g /m 3.

T a k  w ięc po w ie trze  o podanym  w yże j s topn iu  za
p y le n ia  nada je  się w  zupełności do usunięcia  go . na 
zew nątrz. Jednakże w  w yp a d ku  re c y rk u la c ji,  t j .  po
nownego tłoczen ia  po w ie trza  od pomieszczeń pracy, 
podana w yże j g ran ica  oczyszczenia p o w ie trza  je s t n ie 
w ystarcza jąca.

Jednym  z n a jb a rd z ie j in te resu jących  f i l t r ó w  om a
w ianego ty p u  je s t f i l t r  a m e rykań sk i S a c c o  -  L o -  
w  e 1. Jest to szafa o p rz e k ro ju  k w a d ra to w y m  670 x  
670 m m  i  wysokości 2.580 m m . P ow ie rzchn ia  f i l t r u ją 
ca sk łada się z dw óch s ia tek : w e w nę trzne j, pos iada ją 
cej 4 o tw o rk i na  1 cml2 i  zew nę trzne j z ilośc ią  225 
o tw o rk ó w  na cm 2. O dległość pom iędzy s ia tka m i w y -

R ys. 5. — a — z e w n ę trz n y  w id o k  f i l t r a  B E T ,

nosi 10 m m . S ia tk i te są umieszczone w  żelaznej osło
nie. Zapylone po w ie trze  wchodząc do w n ę trza  szafy 
p rze n ika  n a jp ie rw  przez rzadszą s ia tkę  a następn ie 
przechodzi przez gęstą s ia tkę  i  w  końcu je s t tłoczone 
na salę roboczą. W  począ tkow ym  etapie p racy, gdy 
s ia tk i są jeszcze stosunkow o czyste, w yda jność  p racy  
f i l t r a  S acco -Low el je s t m ała, czego dowodem  jest 
fa k t, że końcow a zaw artość p y łu  w yn os i oko ło 
22 m g /m 3, p rz y  p ie rw o tn e j ilośc i p y łu , dochodzącej do 
50 —  80 m g /m 3. Po pe w n ym  czasie pom iędzy s ia tka m i 
narasta  w a rs tw a  puchu  o grubości 10 m m , k tó ra  sta je  
się g łów n ym  ośrodk iem  f ilt ru ją c y m .

N a podstaw ie  w yko na nych  badań końcow e zapyle
n ie  po 30 —  40 godzinne j p ra cy  f i l t r a  w yn os iło  zale
dw ie  4 —  6 m g /m 3. P rzy  rozpoczęciu p ra cy  opór f i l t r a  
je s t n ieduży i  w yn os i 2 ■— 3 m m  słupa w ody. N a tom ias t 
w  m ia rę  p rzed łużan ia  się okresu p ra cy  opór rośn ie 
i  po u p ły w ie  50 godz. osiąga w ie lkość. 50 m m  słupa 
w ody, zaś po 90' godz. w yn os i aż 92 m m  słupa w ody.

P raca jego je d n a k  je s t n iezadow ala jąca, ta k  ze 
w zg lędu na stop ień samego oczyszczania, ja k  i na  opór 
na k tó ry  n a po tyka  przechodzące pow ie trze .

C. F i l t r y  p ł ó c i e n n e .
W  przem yśle w łó k ie n n ic z y m  obok op isanych f i l 

tró w  używ ane są rów n ież  f i l t r y  p rodukow ane  z tk a 
n in . F i l t r y  te sk łada ją  się z d re w n ia n ych  lu b  m e ta lo 
w ych  ra m  obc iągn ię tych  p łó tnem , k tó re  us ta w ia  się 
zygzakow ato w  „p y ło w y c h  kom o rach “ . W  początkow ej 
faz ie  p ra cy  f i l t r a  różn ica  c iśn ień p o w ie trza  przed i  za 
f i l t r e m  je s t nieznaczna. W  m ia rę  zagęszczenia się w a r
s tw y  p y łu  na po w ie rzchn i tk a n in y , zdolność f i l t r a  do 
za trzym yw a n ia  cząstek p y łu  rośn ie, a równocześnie 
zw iększa się jego opór. Jednakże p y ł osiada na tk a n i
n ie  n ie rów nom ie rn ie , p rze n ika  on także w  g łąb samej 
tk a n in y , zape łn ia jąc  częściowo p o ry  pom iędzy n ić m i 
i  w łosem  i  u tru d n ia ją c  w  ten sposób przechodzenie po
w ie trza . W sku tek  znacznego c iśn ien ia  powstałego w e w 
n ą trz  tk a n in y , może za is tn ieć ta k i m om ent, że w  m ie j
scach m n ie j w y trz y m a ły c h  ( t j. w  tych , gdzie tk a n in a  
jes t s łab ie j u tkana ) nastąp i pęknięcie , w a rs tw a  puchu 
u legn ie  roze rw an iu , co w  rezu ltac ie  pogorszy pracę 
f i l t ra .

Rodzaj używ ane j tk a n in y  m a w ie lk i w p ły w  na 
oczyszczanie zapylonego pow ie trza  oraz na w ie lkość 
oporu, staw ianego przez tk a n in ę ; tk a n in y  rzadk ie  
i  w łocha te , s ta w ia ją  m n ie jszy  opór przechodzącem u 
po w ie trzu  (m im o, że posiadają znaczną grubość) 
a p rz y  ty m  ch a ra k te ry z u ją  się w iększą zdolnością za
trz y m y w a n ia  p y łu , an iże li tk a n in y  gęste, lecz m n ie j 
w łochate.

Z ja w is k o  to. tłum a czym y tym , że cząstk i p y łu  prze
chodząc przez w łocha tą  tka n in ę  zm ie n ia ją  często k ie -

R ys. 5. — b  — w id o k  a k s o n o m e try c z n y  f i l t r a  B E T .
1 — ru r a  o d p ro w a d z a ją c a  do  f i l t r a  z a p y lo n e  p o w ie trz e ,
2 — o d s to jn ik  (k o m o ra ) . 3 — rę k a w y  f i l t r a  z tk a n in y ,  4 — 
w e n ty la to r ,  5 — m e c h a n iz m  do w s trz ą s a n ia  rę k a w ó w  w ra z  
z k la p ą  p rz e d m u c h o w ą , 6 — tra n s p o r te r  do  z e s k ro b y w a n ia

p y łu ,  7 — b u n k ie r  do  p y łu ,  8 — ś lu z o w a  zasuw a.
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R ys. 6 — C y k lo n  ty p u  L IO T , 1 — ż e la z n y  c y l in d e r ,  2 — s to - 
ż e k  2, 3 —  że la zn a  ru ra , 4 — z a w ó r, 5 — s to że k , 6 — d e f le k to i .

ru n e k  swego ruchu , przez co zosta ją za trzym ane przez 
szorstk ie  w łosy  samego m a te ria łu .

F i l t r y  w yko na ne  z tk a n in  m a ją  tę  zaletę, że za trzy 
m u ją  jednakow o dobrze n ie  ty lk o  p y ł organ iczny, ale 
także i  m in e ra ln y . R a m k i z nac iągn ię tą  tk a n in ą  us ta 
w ia  się z w y k le  w  fo rm ie  zygzakow a te j; samą tk a n in ę  
na f i l t r a c h  na leży naciągnąć w  ten  sposób, aby ją  m oż
na b y ło  ła tw o  zdejm ować, celem  oczyszczenia z py łu .

W  w ie lu  zakładach ZSRR w prow adzono f i l t r y  rę k a 
w ow e  ty p u  P 1 a t  t ‘a z ręcznym  w strząsan iem  rę k a 
w ów . ■>

Na rys. 5 a i  b m am y uw idoczn iony  f i l t r  B e t .  D z ia 
ła n ie  jego je s t następu jące: zapylone po w ie trze  d o p ły 
w a  do o d s to jn ika  p y łu  (2), gdzie w s k u te k  zm nie jszę- 
n ia  się szybkości, zachodzi osiadanie w iększych  cząstek 
p y łu . Następn ie pow ie trze  zaw ie ra jące  d ro b n y  p y ł je s t 
k ie row a ne  do  rę ka w ó w  (3), posiada jących fo rm ę  ścię
tego stożka; po p rze jśc iu  przez tk a n in ę  rę ka w ó w  po 
w ie trz e  pozostaw ia na w e w n ę trzn e j ich  p o w ie rzchn i 
cząstk i p y łu . Oczyszczone tą  drogą pow ie trze  przecho
dz i przez górną k la pę  (4) do ko m o ry  (5), skąd następ
n ie  zostaje usun ię te  p rz y  pom ocy w e n ty la to ra  (6). W y 
żej op isany f i l t r  posiada z w y k le  6,8 lu b  10 sekc ji, zaś 
każda z n ic h  m a oko ło 10 rękaw ów . P ow ie rzchn ia  je d 
nego ręka w a  w yn os i 2 m 2, wysokość 2,7 m, średnica 
zaś 280 m m .

Celem  oczyszczenia w e w n ę trzn e j p o w ie rzch n i rę ka 
w ó w  od p y łu , zosta ł w p row adzony spec ja lny  m echa
n izm  do w strząsan ia  (7) z k la p ą  przedm uchow ą. M e
chan izm  ten u ru cha m ia  się za pom ocą k ło w y c h  sprzę
g ie ł oraz całego system u dźw ign i. T a k  w ięc ko le jn o  
je s t w strząsana każda sekcja  f i l t r a .  R ę kaw y każdej 
sekc ji są w  sw ej gó rne j części zamocowane do w sp ó l
ne j m e ta low e j ra m y  i  u lega ją  jednoczesnem u w s trz ą 
san iu ,\ podnosząc się s topn iow o oraz spadając. Jedno
cześnie o tw ie ra  się zew nę trzna k la p a  przedm uchow a 
w  każdej sekc ji, zaś p rzym yka  się w e w nę trzna  k lapa , 
łącząca daną sekcję ze z b io rn ik ie m  p y łu .

C a ły f i l t r  zn a jd u je  się w  m e ta low e j osłonie. Ze 
w zg lędu na niebezpieczeństwo pożaru  stosowanie 
d re w n ia n e j osłony je s t niedopuszczalne. F i l t r y  ty p u  
„ B e t “  ch a ra k te ry z u ją  się w y s o k im _stopn iem  oczysz
czania po w ie trza  z p y łu . Ic h  zdolność f i lt ra c y jn a  w y 
nosi 97°/o.

P rzy  p y le  od paździerzy, końcow e zapy len ie  w yn os i 
oko ło  10 m g /m 8 i  w ięce j (p rzy  począ tkow ym  zapy le 
n iu  p o w ie trza  225 m g /m 8. Ilość pow ie trza , przepusz
czanego przez 1 m 2 f i l t ru ją c e j tk a n in y , może być p rz y 
ję ta  od 150 do 200 m 3/godz.

P rz y  okre ś la n iu  w yd a jn ośc i w e n ty la to ra  na leży z w y 
k le  dodać do u ży tko w an e j ob ję tośc i p o w ie trza  tę 
ilość, ja k a  zosta je zassana przez k la p y  przedm uchow e. 
D la  6-sekcyjnego f i l t r a  dodatek w ynos i 20%, d la  8-sek- 
cyjnego 16%, zaś d la  10-sekcyjnego 13%. Opór, na ja k i 
napo tyka  pow ie trze  przechodzące przez tka n in ę  f i l t r a ,  
może być w yra żon y  w  postaci w zo ru :

H  =  a ■ L bud
gdzie

H  —  oznacza opór tk a n in y  (lub  innego po ro 
watego ośrodka) w  m m  słupa .w ody.

Lud —  ilość przepuszczanego jednorazow o 
przez tka n in ę  po w ie trza  w  m 3/m 2/godz.

a, b —  stałe, zależne od ga tu n ku  tk a n in y  i  ro 
dza ju  py łu .

W ed ług  danych  inż. E. W. R e k k ‘a p rz y  począ tkow ym  
zapy len iu  po w ie trza  dochodzącym  do 500 m g /m 3 oraz 
p rz y  stosow an iu tk a n in y  OST —  42a *), d la  p y łu  ln ia 
nego, kotonow ego i  baw ełn ianego, opór f i l t r a  może 
być okreś lony  z ró w n a n ia  em pirycznego:

H  =  0,053 • Lud
M ożna także p rzy jąć , że opór f i l t r a  zależy od ilośc i 

pow ie trza , ja k a  zostaje przepuszczona przez ten  f i l t r .  
I  ta k  p rz y  100 m 3/m 2 godz. . . .1 5  m m . s łupa w o dy

„  200 m 3/m 2 godz. . . .  28 „  „  „
P rzy  py le  od paździerzy p rz y jm u je  się następu jący 

opór:
p rz y  150 m 3/m 2 godz. . . .  30 m m . s łupa w ody

„  200 m 3/m 2 godz. . . .  45 „  „  „
W  tych  przypadkach , gdy m am y do czyn ien ia  ze 

znaczną kon cen tra c ją  p y łu , zaw iera jącego duże czą
s tk i, wskazane je s t oczyszczenie dok ładne  p o w ie trza  
przed f i l t ra m i,  przez przepuszczenie go przez „k o m o ry  
pyłow e*“.

F i l t r y  „ B e t “  za licza ją  się do n a jb a rd z ie j now o
czesnych f i l t r ó w ,  bo w iem  posiada ją  na jw iększą  zdo l
ność f i l t ra c y jn ą  oraz s ta w ia ją  stosunkow o m a ły  opór 
przechodzącem u po w ie trzu , p rz y  ty m  są wyposażone 
w  u rządzen ia  do autom atycznego oczyszczania rę k a 
w ów . D z ię k i ty m  w a lo ro m  f i l t r y  „B  e t ‘‘ zna laz ły  b a r
dzo szerokie zastosowanie w  przem yśle  w łó k ie n n iczym  
ZSRR, a szczególnie w  zakładach ln ia rs k ic h . Jedyna 
ic h  w ada je s t ta, że z a jm u ją  w ie le  m ie jsca, a także 
stosunkow o duża ilość po w ie trza  dostaje się przez k la 
p y  i  nieszczelności.

D. C y k l o n y .
Należą do te j g ru p y  pyłooddzie łaczy, k tó re  dz ia ła ją  

na zasadzie s iły  odśrodkow e j, p rzy  ty m  są to urządze
n ia  proste  i  n ieskom plikow ane , k tó re  m ożna za insta
low ać w  zakładach, w  k tó ry c h  pow ie trze  c h a ra k te ry 
zu je  się dużym  zapyleniem .

Is tn ie je  k i lk a  różnych  ty p ó w  
cyk lonów .

P rzyp a trzm y  się na jb a rdz ie j 
ra c jo n a in e j k o n s tru k c ji c y k lo 
nu , zapro jektow anego przez 
L e n i n g r a d z k i  I n s t y 
t u t  O c h r o n y  P r a c y .  C y
k lo n  ty p u  ■ L .I.O .T . sk łada się 
z żelaznego c y lin d ra , k tó ry  
w  sw ej do lne j części przecho
dz i w  stożek (2) w  ś rodku  c y lin 
d ryczne j części cyk lo n u  z n a j
d u je  się żelazna ru ra  (3), s łu 
żąca do odprow adzan ia  oczysz
czonego pow ie trza . Zapylone 
pow ie trze  w tłaczane  je s t z 
w ie lk ą  szybkością do górne j 
części cyk lonu . W ew n ą trz  cy 
lin d ra  pow ie trze  porusza się 
po l in i i  ś rub ow e j; pod dz ia ła 
n iem  pow sta jące j p rzy  ty m  
ru c h u  s iły  odśrodkow e j, cząst
k i  p y łu  odrzucane są k u  ścia
nom  cyk lo n u  i  opadają w  dół, 
gdzie następnie przez zaw ór (4) 
usuwane są do specjalnego 

z b io rn ik a  (rys. 6).

*) w g  n o rm  ZS S R .

R ys . 7 — C y k lo n  ty p u  
P . N . S M U C H N IN A .
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B adan ia  aerodynam iczne w y k a z a ły  jednak, że 
w  środku  cyk lo n u  pow sta je  s tre fa  rozrzedzenia, w s k u 
te k  pow ro tnego  p rze p ływ u  s tru m ie n ia  pow ie trza , dzię
k i  czemu następu je  zassanie po w ie trza  poprzez zaw ór, 
zn a jd u ją cy  się w  do ln e j części apara tu . W  cyk lonach  
ty p u  L I O T  u n ik a m y  zassania pow ie trza , in s ta lu ją c  
stożek (5). W  pozostające j w ięc  części cyk lo nu , o śred
n ic y  100 —  150 mm., przez k tó rą  przechodzi p y ł, ciś
n ie n ie  sta tyczne je s t doda tn ie  i  w  ten  sposób w y k lu 
cza zassanie pow ie trza  od zew nątrz. P ow ie trze  oczysz
czone w y p ły w a  ru rą  (3), k tó ra  posiada na sw ym  k o ń 
cu d e fle k to r (6).

S top ień oczyszczania po w ie trza  w  cyk lonach  w z ra 
sta w ra z  z pow iększen iem  szybkości jego p rze p ływ u , 
ale ty lk o  do pew ne j g ra n icy  i  p rz y  szybkościach po 
w ie trz a  !w iększych  n iż  25 m /sek. zachodzi zm nie jsze
n ie  s topn ia  oczyszczania. Ze zm nie jszeniem  w y m ia ró w  
geom etrycznych op isanych w yże j ty p ó w  cyk lonów , 
stop ień oczyszczenia po w ie trza  w zrasta  i  d latego też 
je s t celowa zm iana jednego dużego cy k lo n u  na tzw . 
„m -u ltic y k lo n “ . S k łada  się on z k i lk u  m a łych  c y k lo 
nów , p racu jących  rów no leg le .

Pom im o przeprow adzen ia  w ie lu  badań nad k o n 
s tru k c ją  cyk lonów , zagadnienie b u do w y  ty c h  apara
tó w  n ie  zostało jeszcze po zy tyw n ie  rozw iązane, a ta k 
że dotąd n ie  m a jeszcze opracow anej dok ładne j m e
to d y  d la  ob liczen ia  ty c h  apara tów . Opór, ja k i s taw ia  
cyk lo n , m ożna oznaczyć w  p rz y b liż e n iu  z rów na n ia :

tT S •U  =  ~~------• 7 m m  słupa w ody

gdzie —  oznacza w sp ó łczyn n ik  oporu, zależny od jego 
k o n s tru k c ji. D la  cyk lo n ó w  typu , L IO T

6 =
gdzie:
d i —  średnica zew nętrznego ko rp usu  cyk lo n u  
d 2 —  średnica r u r y  w ew nę trzne j, przechodzą

cej przez środek cy k lo n u  ,
v  —  szybkość wchodzącego pow ie trza  w  

. m /sek.
C y k lo n y  ty p u  L I O T  zna laz ły  zastosowanie wszę

dzie tam , gdzie zachodzi konieczność oddzie len ia  czą-

S ic itka  m e ta lo w a  
*  otw orkam i 5 p i,

W i d o k  o g o l n i j

R ys. 8 — F i l t r  w is c in o w y .  i  — ś c ia n k a  s k rz y n k i,  2 — s ia tk a  
m e ta lo w a , 3 — p ie rś c ie n ie  R a s c h ig ‘ a,

stek o w iększym  ciężarze g a tu n ko w ym  np.: w ió ró w  
drzew nych, m e ta low ych  op iłe k  itp .

Chcąc oczyścić po w ie trze  od le k k ic h  cząsteczek p y 
łu  (p y łu  m inera lnego , paździerzy itp .), używ a się cy 
k lo n u  k o n s tru k c ji p r o f .  S m u c h n i n a .  W  apara
cie ty m  po w ie trze  przechodzi przez ka n a ł (1) o prze
k ro ju  p ro s toką tnym , k tó ry  b iegnie w  postaci w ężow - 
n ic y  doko ła  w e w nę trzne j r u r y  w yc iągow e j, przecho
dzącej w  sw ej do ln e j części w  stożek (2). O pisana w y 
żej k o n s tru k c ja  pozw a la  na poruszanie się po w ie trza  
w  sposób ba rdz ie j zo rgan izow any (Rys. 7).

C yk lo n  tego ty p u  może być u ż y ty  zarów no d la  od
dzie len ia  n ie ty lk o  w iększych  i  cięższych cząstek, ale 
także d la  oczyszczenia po w ie trza  od drobnego p y łu .

W g danych p r o f .  P a c h o m y c z e w a  w y d a j
ność p ra cy  cyk lo n ó w  S m u c h n i n a ,  zbadana w  za
k ła dz ie  „P aźd z ie rn iko w e  znam ię '“ w yn o s iła  oko ło 98%>. 
Jednak p rz y  znacznym  zapy len iu  pow ie trza , końcow a 
ko n cen tra c ja  p y łu  może być dosyć w ie lk a  i  d latego 
konieczne s ta je  się stosowanie uzupe łn ia jące  ba rdz ie j 
de lika tnego  oczyszczania. Do usunięcia  bardzo d robne
go p y łu , zaw artego w  p o w ie trzu , c y k lo n y  się n ie  na 
dają.

Sposób mokry
Sposób ten zna laz ł szerokie zastosowanie w  dzia łach, 

w  k tó ry c h  pow ie trze  posiada n ie w ie lk ą  ilość p y łu  
oraz tam ; gdzie sam proces techno log iczny w ym aga 
sztucznego pow iększan ia w ilgo tn ośc i pow ie trza . A  w ięc 
na oddzia łach w rze c ion ia rek , p rzędza rek w ózkow ych  
i  ob rączkow ych, w  m o ta ln iach , snow a ln iach  i  tk a l
n iach  różnych  g a tu n kó w  w łókna .

W  osta tn ich  la ta ch  znalazło duże zastosowanie prze 
m yw a n ie  pow ie trza , polegające na przepuszczeniu za
nieczyszczonego p o w ie trza  przez zaw iesinę, sk łada jącą 
się z d ro b n iu tk ic h  k ro p e l w ody. Taką  zaw iesinę w y 
tw a rza m y  rozp rysku ją c  wodę w  spec ja lnym  pom iesz
czeniu.

Sposób w yże j podany m ożem y stosować ty lk o  d la  
ta k ic h  g a tunkó w  p y łu , k tó re  z w ilż a ją  się, a w ięc d la  
p y łu  baw e łn ianego oraz d la  p y łu  pochodzącego od 
w łó k ie n  ły ko w ych .

Chcąc oczyścić pow ie trze  od p y łu , k tó ry  n ie  ulega 
zw ilżen iu , używ a się spec ja lnych  f i l t r ó w ,  pow leczo
nych  le p k im  w iążącym  p y ł k le jem . Często tego typu  
f i l t r y  noszą nazwę w isc in o w ych  z tego wzg lędu, że 
początkow o używ ano do n ich  m inera lnego  smaru, 
zwanego sm arem  w isc inow ym .

F i l t r y  w isc inow e (Rys. 8) m a ją  postać żelaznych 
skrzynek, o w ym ia ra c h  500 x  500 x  75 m m . obciągn ię
ty c h  z obu s tron  s ia tką  m eta low ą (2).

W nętrze  s k rz y n k i je s t zapełn ione k ró tk im i,  żelazny
m i lu b  po rce lano w ym i ru rk a m i (3), d ługości 25 mm. 
(n iek ie dy  r u r k i  te noszą nazwę p i e r ś c i e n i  R  a - 
c h i g a ) .

P ie rśc ien ie  zw ilża  się o le jem  w isc ino w ym , dz ięk i 
czemu pow ie rzchn ia  ich  sta je  się lepka. P ow ie trze  za
py lone  w y k o n u ją c  skom p liko w a ną  drogą pom iędzy 
ru rk a m i, pozostaw ia na ich  po w ie rzch n i cząstk i py łu . 
Pojedyncze s k rz y n k i lu b  k o m ó rk i f i l t r a  umieszcza się 
z w y k le  w  ram ie , k tó rą  us ta w ia  się poziomo, pionowo, 
lu b  też ukośnie.

W  A m eryce  zazw yczaj ra m k i do tych  f i l t r ó w  są w y 
tw arzane  z te k tu ry ; w nę trze  ich  nape łn ia  się w a tą  
szk laną lu b  m e ta lo w y m i w ió ra m i i  zw ilża  się le p k im  
sm arem . Po zanieczyszczeniu ra m k i są usuwane a na 
ich  m ie jsca w ś ta w ia  się nowe.

W  ciągu je dn e j godziny p rze p ływ a  przez ta k i f i l t r  
od 4000 do 6500 m 3 pow ie trza ; opór zaś f i l t r a  p rzy  
grubości w a rs tw y  75 —  80 m m  może być  oznaczony 
z rów na n ia :

H  =  7 . 5 v2 (w  m m  słupa wody) 
gdzie —  v  oznacza szybkość pow ie trza  w  m/sek.

Oczyszczanie pow ie trza  p rzy  pom ocy op isanych f i l 
t ró w  da je  dobre w y n ik i.  S top ień oczyszczania docho
dz i do 99°/o, końcow e zaś zapylen ie  może być do p ro w a
dzone do u ła m kó w  m ilig ra m a  na 1 m 3 pow ie trza .

W isc inow e f i l t r y  mogą być ty lk o  w te d y  stosowane, 
gdy początkow e zapylen ie  pow ie trza  je s t nieduże 
1 w aha się oko ło 10 m g /m 3. W ym ianę  zanieczyszczo
nych  kom ó r f i l t r a  na leży przeprow adzać po u p ły w ie  
5 —  10 d n i od c h w ili rozpoczęcia pracy.



K O M U N I K A T Y  N O T

OBOW IĄZEK REJESTRACJI ORAZ ZG ŁASZAN IA  ZM IAN DO REJESTRU
Naczelna Organizacja Techniczna, powołując się na ustawę z dnia 18.VII.1950 r., przypo

mina o obowiązku rejestracji inżynierom i technikom, którzy ukończyli wyższe lub średnie 
szkoły techniczne po upływie ogólnej rejestracji inżynierów i techników.

Rejestracji należy dokonać w Biurze Rejestru Inżynierów i Techników w Warszawie, 
ul. Czackiego 3/5, lub w wojewódzkich Oddziałach NOT, a mianowicie:

Białystok, ul. Biała 1 
Bydgoszcz, ul. Wyzwolenia 5 
Gdańsk, ul. Świerczewskiego 40 
Katowice, ul. Stawowa 19 
Kielce, ul. Sienkiewicza 53 
Kraków, ul. Straszewskiego 28 
Lublin, ul. Szopena 8

Łódź, ul. Piotrkowska 102 
Olsztyn, ul. Szrajbera 11 
Poznań, ul. Alfreda Lampe 21 
Rzeszów, ul. Okrzei 5 
Szczecin, al. Wojska Polskiego 99 
Wrocław, ul. Świerczewskiego 74.

Osobom, które już dokonały obowiązku rejestracji, przypomina się o konieczności zgłasza
nia zmian, podlegających wpisaniu do rejestru, odnoszących się do: 1) zakończenia studiów, 
2) zmiany miejsca pracy, 3) zmiany stanowiska, 4) zmiany miejsca zamieszkania, 5) zmiany na
zwiska itp., zgodnie z art. 7 p. 1 ustawy z dnia 18 lipca 1950 r.

Zmiany poparte dokumentami należy zgłaszać osobiście lub drogą korespondencji do Biura 
Rejestru Inżynierów i Techników w Warszawie, ul. Czackiego 3/5.

BIBLIOTEKI NACZELNEJ ORGANIZACJI TECHNICZNEJ
BIBLIOTEKA GŁÓWNA — WARSZAWA, CZACKIEGO 3/5

Czytelnię czasopism
obejmującą 1400 tytułów czasopism technicznych 
bibliotekę podręczną
z d z i a ł a m i :  encyklopedii w 450 voluminach

słowników „150 „
podręczników
podstawowych „ 150 „

księgozbiór
w ilości 10.000 voluminów, obejmujący wydawnictwa techniczne, techniczno-gospo
darcze i literaturę marksistowską.
Biblioteka uzupełnia stale swój księgozbiór wszelkimi nowymi publikacjami tech
nicznymi polskimi, zagranicznymi, jak również wydawnictwami antykwarycznymi.

B I B L I O T E K A  I C Z Y T E L N I A
czynne są codziennie w dni powszednie w godzinach 9—19

BIBLIOTEKI ODDZIAŁOWE NOT
w Białymstoku w Kielcach w Płocku
w Bydgoszczy w Krakowie w Poznaniu
w Częstochowie w Lublinie w Rzeszowie
w Gdańsku w Łodzi w Szczecinie
w Gliwicach v/ Olsztynie w Wałbrzychu
w Katowicach w Opolu w Wrocławiu

są z a o p a t r z o n e
w literaturę techniczną polską i zagraniczną 

p o s i a d a j ą
księgozbiory, obejmujące wydawnictwa techniczno-gospodarcze, ogólno-techniczne 
i branżowe oraz literaturę marskistowską 

są d o b r z e  z a o p a t r z o n e
w techniczne czasopisma polskie i zagraniczne, w szczególności radzieckie.

LEGITYMACJE CZŁONKOWSKIE
Podajemy do wiadomości wszystkich Kolegów, że legitymacje członków Stowarzyszeń 

Technicznych N O T  na rok 1952 są do odebrania w Oddziałach Stowarzyszeń.
Jednocześnie komunikujemy, że począwszy od 1.1.1952 r. wprowadzony został nowy system 

kwitowania składek członkowskich przez wklejanie do legitymacji odpowiednich znaczków.
Koledzy, którzy dotychczas nie odebrali nowych legitymacji, proszeni są o zgłaszanie się do 

swych Oddziałów terenowych.



Źr ó d ł a  n a b y c ia  s p r z ę t u  o c h r o n n e g o  i  s p e c j a l n e j  o d z ie ż y  o c h r o n n e j
DLA SPAWACZY

Sprzętem ochronnym dla spawaczy do którego zalicza się:
1. okulary 4. szkła ochronne barwne do okularów
2. osłony (przyłbice) 5. szklą ochronne barwne do tarcz i osłon
3. tarcze itp.

zajmuje się i rozprowadza wyłącznie Biuro Sprzedaży Gazów Technicznych, Materiałów 
i Sprzętu Spawalniczego w Katowicach przy ul. Warszawskiej Nr 3, natomiast taką odzieżą 
ochronną i sprzętem jak:

1. rękawice 4. getry
2. nagolenniki 5. kaptury
3. fartuchy itp.

zajmuje się Centrala Sprzętu Pożarniczego, Ratunkowego i Ochronnego w Warszawie, przy 
ul. Polnej Nr 1.

Sprzęt ochronny rozprowadzany przez CSPR i O podany jest w cenniku Nr 57 z września 
1951 r., który można nabyć w wyżej wymienionej centrali.

SPIS TREŚCI „PRZEGLĄDU TECHNICZNEGO“ Nr 3/52 

Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Prof. W. Goetel — Zagadnienie kadr inżynierskich górników, hutników, geologów i ceramików.
Prof. W. Moszyński — Wytrzymałość zmęczeniowo-kształtowa metali podstawowym zagadnie

niem budownictwa maszynowego.
Inż. Zygmunt Steininger — Wykorzystanie zjawiska elektrycznej erozji przy obróbce metali. 
Inż. L. Jehl — Stosowanie rur szklanych w czechosłowackim przemyśle spożywczym.
Dział Mechanizacji Pracy: — Pierwsza polska łącznica dyspeczerska typu IOMB—MB — inż. 

A, Popowicz i inż. J. Thierry.
Sprawy Organizacyjne NOT i Stowarzyszeń. Wśród książek i Wydawnictw. Kronika. Biule
tyn Centralnego Instytutu Dokumentacji Naukowo-Technicznej. Przegląd Bibliograficzny Za
gadnień Dokumentacji. Przegląd Bibliograficzny Metrologii.
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DO NASZYCH CZYTELNIKÓW >% &

Opłacenie prenumeraty zleconej u listonoszy w placówkach pocztowych jest najtańszym 
najpraktyczniejszym sposobem zapewnienia sobie regularnego otrzymywania czasopisma:

„BEZPIECZEŃSTWO I HIGIENA PRACY“
Przy dokonywaniu wpłaty, która wynosi: rocznie zł. 48, półrocznie zł. 24 

nie zachodzi potrzeba wypełniania blankietu, ponadto nie ponosi się dodatkowych kosztów 
przesyłki pieniędzy.

„BEZPIECZEŃSTWO i HIGIENA PRACY“ 
doręczana jest przez listonoszy do mieszkań czytelników.
Urzędy pocztowe i listonosze przyjmują wpłaty na prenumeratę zleconą w następujących

terminach:
na I I I  kwartał — do 15 czerwca, 
na IV kwartał — do 15 września.

Opłacenie prenumeraty czasopisma we właściwym terminie zapewni regularność jego 
odbioru.

Powyższe dotyczy jedynie prenumeraty normalnej, a nie ulgowej.


